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Smutny bilans.
Kiedy w roku ubiegłym sejm obecny

zebrał sięna swą trzecią sesję budżeto

wą, daliśmy mu na drogę życzenie, aby
doprowadził do oczyszczenia duszne

atmosfery wewnętrzno-politycznej, u-

możliwił konsolidację twórczych sił w

narodzie i załagodził ciężkie położenie
gospodarcze.

Onegdaj z a m k nięto sesję budżetową
naszegoparlamentu, skróconą z 5 mie

s ięc y , jakie przewiduje na tę sesję kon

stytucja, przez niewytłumaczone i nie
usprawiedliwione odroczenie sesji o

cały miesiąc i przez liczne wakacje
świąteczne do 3 miesięcy.

Dziśleżyprzed nami bilans prac Sej
mu, który zasypany huraganowym
ogniem projektów rządowych, pracował
w tak zawrotnem tempie, że posłom
trudno było zorientować się w nawale

przedłożeń rządowych. O głębokie m

przetrawieniu pomysłów rządowych,
0 wszechstronnem zbadaniu ich skut

ków, w tem błyskawicznem tempie pra-

cy nawet mowybyćnie mogło.

Patrząc z dalekiej perspektywy na to,
co się w ostatnich 3 miesią'cach w Sej
mie działo, odnosi się wrażenie, że rzą
dowi o nic innego nie chodziło, jak tyl
kooto, abyrolę ciała ustawodawcze

go, które ma reprezentować wolę naro
du, stanowiącą źródło praw wszelkich

w Rzeczypospolitej, sprowadzić do ni

e o ś ci. I trzeba przyznać, że rządowi
udało się zamiar ten zrealizować do

r e s z ty . Udało się dzięki stanowisku

Bezpartyjnego Bloku Współpracy
Rządem, który bezkrytycznie i mecha
n ic z n ie wierzył we wszystko, co mu rząd
dowierzeniapodawałiuchwalał wszy
stko, co mu uchwalić nakazano. Udało

się dzięki marszałkowi Sejmu i prze
wodniczącym kom isji sejm-owych, na
leżącym do sanacji, którzy naginali re
gulam in obrad Sejmu i jego organów
(komisji) dożyczeń rządu, skracali dy
skusję albo ścinali ją całkowicie, tak
że reprezentacja niezależnej opinji pu
blicznej nie mogła rozwinąć swoich pod
glądów z taką swobodą, jakiej wyma
gałabyiwaga przedmiotu obrad i po
waga chwili.

Oto pierwsze wrażenie, które się oby
w atelow i, śledzącemu przebieg ostatniej
sesji budżetowej z daleka narzuca. P a r 
lament nasz wyrzekł się dobrowolnie

(sprzeciw mniejszo-ści opozycyjnej w

tym stanie rzeczy nic nie znaczy!) s w o 

ich zasadniczych uprawnień: ścisłej
kontroli gospodarki i poczynań rządu i

inicjatywy ustawodawczej. Większość
rządowa w parlamencie pogrzebała ideę

parlamentaryzmu. Czy parlament w

tej formie, jaką mu nadała posłuszna
rządowi większość, istnieje nadal czy
nie, to dla Polski stało się rzeczą obo
jętną. Gdyby BB dał rządowi nieogra
niczone pełnomocnictwa nietylko na 7

miesięcy — jak to uczynił — ale na ca
ły pozostały jeszcze czas kadencji sejmu
1 senatu, nicby się w istocie rzeczy nie
zmieniło. Parlament zrzekł się swobo
dydecyzji. Rząd robi wszystko, co chce

i jak chce. Jego wola stała sie jedynym

decydującym czynnikiem, niczem nie

krępowanym.

Nie uważamy, żeby to było dobrze,
żeby taki stan rzeczy mógł wydać do
breowoce. Takjakprzerost parlamen
taryzmu, jak przewagę ciała ustawodaw

czego nad ciałem rządzęcem w erze

przedmajowej uznaliśmy za zło, które
osłabiło organizm państwowy, tak dziś

uznać m usim y, że popadnięcie obecnie
w drugąkrańcowość, ustanowienie bez

względnej przewagi ciała rządzącego
nad ciałem ustawodawczem, równającej
się nieomal przekreśleniu parlamentu

erzepomajowej, nie może wydać do

brych owoców, a może siękiedyś ze
mścić na państwie haszem okrutnie.

Polityka, któraby chciała byt pań
stwa wyłącznie oprzeć na jednym tylko
filarze, na rządzie (ściślej mówiąc, na

jednym człowieku) musi rychlej czy
później zbankrutować. Prowadząc ta
ką politykę, sanacja wzięła na siebie

straszną odpowiedzialność, tem strasz

niejszą, że wchodzimy w okres z róż
nych względów przełomowy,który prze
trwać może Poiska tylko przy zespole
niu wszystkiswoich sił.

Pierwsza pozycja bilansu ostatnie-j sesji
budżetowej sejmu przedstawia się więc
z punktu widzenia interesów państwa
rozpaczliwie. Jakprzedstawiająsiędal
sze pozycje tego bilansu, zobaczymy,
porównując w dalszych artykułach
owoce sesji budżetow ej z tem, czego się
naród polski po ostatniej sesji sejmowej
spodziewał. E.B .

Hnzwóiakcjikalkoiawiei.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 31.3. Bojkot żydów pod na-

porem mas i niższych elementów par
tyjnych narodowego socjalizmu przy.

biera szaty rzeczywistości.

Specjalny komitet utworzony w Mo-

nachjum pod przewodnictwem Strei-
chera w ydał odezwę, składającą się z

1-4 punktów, która nawołuje i organizu
je bojkot żydów, jaki ma się ro-zpocząć
w sobotę, dnia 1 kwietnia. Wśród tych
14 punktów zasługują na uwagę cha
rakterystyczne wskazó-wki zawarte w

83. W S 3 odezwa oświadcza, że reli-

gja nie gra żadnej roli i żydzi, którzy

się wychrzeiłi będą podlegali bojkotowi
tak samo jak i żydzi wyznania mojże-

szowego. W 85odeizwa mówi, żeje
żeli właścicielem firm y jest osoba wy
z nania chrześcijańskiego ale- z najduje
się w- związkach małżeńskich z żydem
czy też żydówką, interes ten podlega tak
samo bojkotowi jak każda inna firma
żydowska.

Akcja ma być przeprowadzona w ten

sposób, że przed firm am i żydowskiemi
będą ustawione posterunki narodowo

socjalistyczne, które będą tłum aczyć
publiczności bez stosowania 'jakiejkol
w iek represji, że nie mają kupować w

sklepach żydowskich. Również w ode
zwie wskazuje się wyraźnie, że żydzi
właściciele bojkotowanych firm nie ma

jąprawa zwalniać urzędników czy też

robotników. W następnych punktach
zapowiedziano zw ołanie m asowych ze
brań w dniu 31 bm. i podano dokładną
treść plakatów i transparentów w cza
sie pochodów. St.R.

Statystyka pobitych.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 31. 3. Według danych, znaj
dujących się w posiadaniu polskich
władz konsularnych dotychczas zosta
łodotkniętych atakami hitlerowców o-

koło 100obywateli polskich wyznania
mojżeszowego. St. Ro.

Tylko 1% żydów w uczelniach.

(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 31. 3. Szereg posłów narodo
wo socjalistycznych do pruskiego Land
tagu zwróciło się do ministra kultury
Rusta z wnioskiem, w którym żądają,
aby z wszystkich uczelni usunięto na-

uczycieli żydów względnie spokrewnio
nych z żydami i posiadających choćby
najmniejszą ilość krw i żydowskiej. W,

punkcie drugim wnioskodawcy doma

gają się ahy w stosunku do uczniów I

uczennic żydowskich zastosowano nu-

merus clausus i aby liczba ich nie wy
nosiła więcejjak i procent. St. Ro,

Mlcemlecfiti socfaliz m
poddał sio swastyce.

Hitlerowcy zdobywają masy robotnicze.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31.3. Biuro Contidonosi, że

przewodniczący partji socjaldemokra
tycznej Otto Weis nadesłał do drugiej

międzynarodówki mającej swą siedzi

bę w Zurychu telegram, w którym z g ła 

sza swe wystąpienie z Mura międzyna
rodówkii motywuje to powziętemiu-
chwałami w sprawach niemieckich bez

zaproszenia i bez porozumienia się z

nim.

Do tej pory brak zatwier'dzenia tego
kroku ze strony partji socjalistycznej.
Koła polityc zne spodzie-wają się jednak,
żesocjaliści niemieccy wystąpią z dru

giej międzynarodówki.
Jeżeli rzeczywiście to wystąpienie

dojdzie do skutku, będzie to objawem

tchórzostwa i zupełnego poddania się
reżimo-wi hitlerowców.

Akcja hitlerowców zaczyna zdoby
wać masy robotnicze. Przy wyborach
do rad załogowych na terenie Essen nie-

miecko-narodowi otrzymali 28,9% gło.
sówi wyszli z urn wyborczychjako naj
silniejsza organizacja robotnicza.

Jeżeliby wypadki w Essen miały po
wtórzyć się także w innych ośrodkach

przemysło-wych, narodowi socjaliści nie

będą potrzebowali rozbijać organizacyj
i chwytać się specjalnych zarządzeń,
tylko zupełnie w legalny sposób opanu
ją m asy robotnicze. St. Ro,

Na Daiim Wschodzie szaleje wojna.
Największa bitwa w dziejach Japonji.

W porze gdy Europa zajęta jest przy
glądaniem się posunięci-om Niemiec,
na D alekim Wschodzie szaleje dalej
wielka woj-na, i. bitwa, która trwa
wzdłuż Wielkieg'o M uru pod Leng

Kau od dni kilk u uważana jest za na-j
większą bitwę w dziejach Japonji.

Po stronie chińskiej i japońskiej wy
stąpiły do działania wielkie armje, w y
posażone w n-ajnowszą b roń techniczną.
Oczywiście, że stała przewaga jest po
stronie dyscyplinowanych sił japoń
skich, i a rm ja japońska posuwa się sta
le naprzód, zbom bardowawszy i za-

jąwszy miasto Leng Kau, będące waż
nym kluczem strategicznym do dalsze
go ofensywnego pochodu w głąb Chin.

Gharbin, 31. 3. (PAT). Zeźródeł wia-

rogodnych otrzym ano wiadomość, że
rokowania pomiędzy rządem tybetań
skim a władzami prowincji chińskiej
Cy-nchaj zostały przerwane i Tybet kon
centruje swe wojsk-a na granicy pro
w incji Cynchaj.

Tokio, 31.3. (PAT). Według agencji

Rengo wielkie wrażenie wywarła wia
domość o porwaniu z pokładu okrętu
Nan-Chang 4 oficerów angielskich. O -

kręt był napadnięty przez 2łodzie kor

sarzy chińskich w godzinach po połu
dniowych, kiedy parowiec zbliżał się do

New-Ozang. 12 chińskich piratów
wdarło się na pokład okrętu, steroryzo-
w ali załogę chińską i pod groźbą re
wolwerów uprowadzili z kabin 4 ofice
rów angielskich, zabierając ich sobie

jako zakładników. W pogoni za korsa
rzam i udaiy sią torpedowce japońskie.

Kaiasrfrofa Scolnefowa
w Częstochowie.

Wa-rszawa, 31.3. (Tel. wł.). Na stacji
tofvarowej w Częstochowie nastąpiło
zderzenie się dwóch pociągów. W sk u
tek złego nastawienia zwrotnicy po
ciąg towarowy, zdążający z Sosnowca
do Częstochowy z węglem, wpadł na

manewrujący parowóz. Oba parowozy
uległy wielkiem uszkodzeniom, a cztery
wag'ony zostały zupełnie rozbite. Z l u 
dzi jeden tylko pom ocnik ma-szynisty
niejaki Klimas został ranny.
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Przedsmak hjtjerowsjdęh rządów
w Gdońsku.

Policja gdańska zapowiada objęcie władzy przez hitlerowców. - Mim o wszystko
iydzi z Polski pchają sią do Sopot.

Gdańsk, 31. 3. (Tel. wł. Zamieszka
ły w Sopocie, Eisenhardtstrasse 29, ra 
bin P a w e ł. Deutsch, starzec 62-letni,
przechodząc dnia 18 marca br. o godz. 9
wieczór ul. Pfefferątadt niedaleko m o
stu na Młynówce, spotkał 5 łobuzów h i
tlerowskich. którzy bez najmniejszego
powodu z okrzykiem ,,Juda verrecke!"
rzucili się na starca, obalili go na zie
mię, poczęli go'Okładać kułakam i.

Na krzyk maltretowanego zjawił się
wprawdzie policjant, lecz wcale nie u-

siłował zatrzymać umykających napa
stników. Zabrał tylko Deutscha do ko-

misarjatu policji i tam spisał ha żąda
nie poszkodowanego pro tokół zajścia.
Ponieważ Deutsch oświadczył, że napa
stników pozna i zażądał, aby Schupo u-

dała się z nim do knajpy przy Pfeffer-
stadt, z której bojówka ta przedtem na

niego wpadła, więc jeden z policjantów
udał się z nim na miejsce, gdzie rzeczy
wiście wśród zgromadzonych tamże h i
tlerowców poznał jednego z napastni
ków. niejakiego Nilrnberga, którego po
licjant doprowadził do komisarjatu i

spisał z nim również protokół,
Deutsch w r ó c ił tego Wieczora Jeszcze

do Sopot. Jakież było jednak zdziwie
nie,kiedyna drugi dzień przyjechało do

niego samochodem dwóch urzędników
policji i zaprosili go do Polizelprksl-
dium w Gdańsku. TudanoDeutśchowi

gotowąjuż dopodpisu deklarację, w

której poszkodowany miał oświadczyć,
że z powodu pobicia przez Niirnberga i

towarzyszy nie rości sobie żadnych pre-

tensyj i nie żąda Ich ukarania.

Niirnberga w cale nie aresztow'ano.
Deutśchowi natom iast zagrożono, że

leżeli deklaracji tej nie podpisze, to m o 

że się spodziewać za kilka dni wydale

nia z Gdańska, gdyż — jak twierdzili
urzędnicy policyjni — w najbliższych
dniach hitlerowcy obejmą władzę w ca-

łem Wolnem Mieście i z wszystkich
urzędów powiewać będzie wkrótce fla
ga, hitlerow ska. Jeżeli więc chce pozo
stać na terenie Gdańska, to m usi beiZwa-
runkow o deklaracje przedłożoną, podpi
sać.

Rabinowi Deutśchowi, postawione
mu przed takim dylematem, nie pozo
stało n ic innego, ja k deklarację podpi

sać i zrzec się wszelkich pretensji za

dokonany bandycki napad uliczny.
Oto jest przedsmak tego, czego mogą

się spodziewać życizi, m ies zkający lub

przybywający do Gdańska po objęciu
rządów w Gdańsku przez dzikie hordy
hitlerow skie. Tem dziwniejszem w y
dać sięmusi brak ambicji i solidarno
ści naszej mniejszości narodowej, że

mimowszystkopcha się masowo do So.

po t i już od kilku tygodni zamawiają
mieszkania na sezon letni. (M)

Wyjazd ambasadora angielskiego
z Moskwy.

Naprężone stosunki miedzy Anglja a Rosją.
Moskwa, 31. 3. (PAT.) Ambasador

Wielkiej BrytanjiE. Owey opuściłMo-
skwę, udając się wraz z całą rodziną

doLońdynn. Ów nagły wyjazd ma cha-

rakter wyraźnie demonstracyjny i ńtiał

oznaczać protest przeciwko komunika
tom sowieckim, zarzucającym ambasa
dorowi ,,meksykańskie metody". Na
czele placówki pozostał w charakterze

charge d'affaires pierw szy radca amba
sady Craig. Pow rót ambasadora do

Moskwy jest bardzo m ało prawdopodob
ny..

Odjeżdżającego ambasadora żegnali
na dworcu przedstawiciele korpusu dy
plomatycznego, że strony władz so
wieckich riikt się na dworcu nie zjawił.

Rekonstrukcja gabinetu francuskiego.
Daladier ministrem Spraw zagranicznych.

Paryż, 31.3.(PAT). La ,,Liberte" ogła*

sza iniormacje o zachwianiu stanowi

ska ministra spraw zagr. Paul Boncou*

ra i zamierzonej jakoby rekonstrukcji
rządu francuskiego.

Posiedzenie ko m isji spraw zagr. m ia
ło wypaść niezbyt pomyślnie dla Paul
Boncoura.

.Prem jer Daladier postanowił prze
prowadzić Zmianę na stanowisku m ini
stra spraw zagr. co stanowiłoby punkt
wyjścia dla dalszej rekonstrukcji gabi
netu franc us kiego. Objęcie przez Her-
riota teki ministra spraw zagr. jest
zdaniem prem jera niemożliwe dopóki

nie zostanie uregulowana sprawa raty
grudniowej. Premjer Daladier sądzi, iż
Obecnie nadszedł czas, aby on sam u ją ł
w swe ręce kierownictwo spraw zagr.
Francji.

Niezwykła manifestacja
Ligi Morskiej i Rzecznej.

Warszawa, 31. ,3(Tel. wł.). Na.odby
tem w dniu wczorajszem zebraniu za.

rządu Ligi Morskiej uchwalono urzą
dzić tegoroczny z.iazd Ligi w sposób de
monstracyjny, dotąd niepraktykowany-
Zjazd otw arty zostanie w Warszawie,
poczem jego uczestnicy udadzą się na

czterech statkach Wisłą do Ujścia i mo
rzem do portu gdyńskiego. Niezwykły
zjazd na statkach dla zamanifestowaniai
nienaruszalności granic m orskich wy
ruszy z Warszawy dnia 20 maja.

Rodzina Tyszkiewiczów
uzyskała odszkodowanie.

Warszawa, 31.3.(Tel. wł.). Rodzina

Tyszkiewiczów otrzym ała informacje,
że litew ski departament dóbr państwo
wych zdecydował przyznać jej od
szkodowanie w wysokości 1.400.000 li
tów za dobra, skonfiskowane w swoim
czasie Tyszkiewiczom przez państwo
litewskie.

Aresztowania wśród chłopów.
Warszawa, 31.3. (Tel.wł.). ZKrako.

wa donoszą, iż władze bezpieczeństwa
zlikwidowały na terenie powiatów;
Jasło, Gorlice i Ropczyce komunizując^
organizację chłopską p. n. Zjednoczeni*
Chłopsko-Robotnieze ,,Przyszłość".

Aresztowano 40 przywódców i działa
czy wywrotowych, oddając ich do dy
spozycji sędziego śledczego do spraw
politycznych.
Kasiarze obrabowali

Fundusz Bezrobocia.
Warszawa, 31.3.(Teł. wł.). Wczoraj

włamali się do kasy obwodowego biu
ra. Funduszu Bezrobocia kasiarze, któ
rzy zabrali z kasy ogniotrwałej 18.640
zł. Pieniądze te były przygotowane na

wypłatę zasiłków dla około 2.0Ó0 bezro
botnych. Zarówno gotówka jak i kasa.

były ubezpieczone w towarzystwie
,,Przezorność" na łączną sumę 30.600 zł.
Wobec tego fundusz n i e . ponosi ża
dnych strat.

Straszny pożar.
W płomieniach zginęło 100 krów.

Warszawa, 31. 3. (Tel, wł ). Z KMkó-
wa donoszą o w ielkim pożarze, który
wybuchł w zabudowaniach majątku
hr. Edwarda Ponińskiego. Ogień roz
przestrzeniał się tak szybko, iż nie zdo
łano uratować żywego inwentarza.

Spłonęło m. in. 100 krów. Straty, pow
stałe wskutek pożaru wynoszą 200 tys.
złotych.

Przyczyny pożar,u nie zdołano nara-

zie ustalić. Prawdopodobnie pożar po
wstał wskutek podpalenia.

Niezadowolenie

niemiecko - narodowych.
Przemysł niemiecki obawia sie trudności finansowych.

(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 31. 3. Za kulisami rządu wal
ka hitlerowców i niemieeko-narodowych
dochodzi do szczytu.

Wczoraj przewodniczący frakcji par
lamentarnej niemiecko . narodowych
Oberfohren złożył mandat do parlamen
tu. Należał on do bliskich przyjaciół
IJugenberga i objął kierownictwo frak
c ji po hr. Westarpie. Żnamiennem jest
że nawet ,.Lokal Anzeiger" nie podał
przyczyn tej rezygnacji i wobec tego
opinja niemiecka mówi, że jest to pod
kreślenie niezadowolenia i demonstra
cja przeciwko polityce obecnego rządu
z której niemiecko-Uarodowi i koła

przemysłowe nie są zadowoleni. Rów
nież sprawa bojkotu żydów była przed
miotem tarć, gdyż przemysłowcy i wiel
ki kapitał obawia się z tego powodu
trudnóści na rynkach finansowych an
gielskim t amerykańskim.

Zapowiedziana na wczoraj konfe

rencja między Hitlerem a Hugenber-

giem nie doszła do skntku. Natomiast

Hitler wraz z Papenem złożył dłuższy
raport sytuacyjny prezydentowi Rzeszy
Hindenburgowl. St. Ro.

inauguracja Roku Świętego.
Cltta del Vaticano, 31. 3. (PAT.) W

sobotę 1 kwietnia wieczorem po zainau
gurowaniu Roku Świętego przez otw ar
cie Torpa Santa w Bazylice św. Piotra

Ojciec św. ze swej bibijotekl prywatnej
przy pomocy transm isji radjOwej włą
czy prąd do olbrzymiego krzyża, wysta
wionego ha uzczycie góry Monte Setia-
lio w Toskatiji, który zapłonie tysiącem
lampek elektrycznych na znak rozpo
częcia 1900 rocznicy śm ierci Chrystusa
Pana. Oo godz. 19,45 czasu środkowo
europejskiego radjostacja watykańska
nada na fa li długości 50,20 śpiew chóru
z bazyliki św. Anuncjaty we Florencji
a o 19,55 powiadomi świat ó zapaleniu
krz yż a na Monte Senario. Jak donoszą
z Florencji, wszystkie przygotowania
na Monte Senario zostały ukończone.

Krwawe zaburzenia strajkujących w budzi.
Agitatorzy komunistyczni pchnęli tłum na policję.

Ranni po stronie policji i robotników.
Warszawa, 31.3. (Tel. wł.). Odrana

dnia30bm. nastrójwŁodzi byłnaprę*
żony. Agitatorzy wy'wrotowi rozpu
ścili wśród robotników alarmujące i

nieprawdziwe wiadomości o wyniku
konferencji warszawskiej w sprawie
strajkujących włókniarzy. Na Rynku
Wodnym zebrał się tłu m , złożony z

5,000 lu d z i. W sali kina Oświatowego
tymczasem obradowali delegaci stra j
kujących robotników . Tłum oczekiwał

wyniku obrad.
Wśród zebranych poczęli uw ijać się

komuniści, którzy zaczęli podburzać
do czynnych wystąpień. Równocześnie
z kilku stron poczęły padać okrzyki
antypaństwowe. Nieodpow iedzialne
czynniki postanowiły wezwać zebra
nych do pochodu. P olicja piesza i kon
na przeszkodziła tym zamierzeniom,
rozpraszając demonstrantów. Wśród

strajkujących od samego rana prowa
dził agitację poseł komunistyczny Ro
senberg i posłanka Ignasiakówna. Po
licja kilkakrotnie nacierała na demon
strantów.

Taki stan rzeczy był w godzinach
przedpołudniowych.

O godz. 14-ej demonstranci zebrali

się na ul. R akowieckiej. Gdy policja
wezwała ich do rozejścia się, z tiuhiu
poczęłypadaćwrogie okrzykipod adre
sem p o lic ji. Wreszcie tłum, podburzo

ny przez komunistów, chwycił za ka
mieniei zaatakował policję. Zaczęły
padać ztłumu również strzały rewoi*

w e r o w e . Dwóch oficerów- policji oraz

trzech szeregow'ych zraniono. Wówczas
to policja we własnej obronie dała sal*

wę. Pięciu robotników zostało rannych.

Jeden z nich zm arł pół godziny później
w szpitalu.

Całe to zajście należy zapisać na ra

chunek niepoczytalnej agitacji komu
n istyc z n e j, która wyzyskuje sytuację
strajkową wśród robotników włókien
niczych.

Hitler w roli opiekuna.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 31.3. Przedstawiciel narodo

wych socjalistów w Gdańsku Forster

bawił w czwartek w Berlinie 1 został

przyjęty na specjalnem posłuchaniu
przez marsz. Hlndenburga. W czasie

posłuchania H itle r zatw'ierdził stanowi
sko gdańskich narodow'ych socjalistów
i nakazał sterowanie polityki w' kierun
ku zdobycia stanowiska kierowniczego,
a przedewszystkiefń przeprowadzenia
hitlerowca na stanowisko prezydenta
senatu. Następnie Hitler udzielił For
sterowi generalnych pełnomocnictw'.

Sprawy gdańskie niemal oficjalnie
są więc kierowane przez czynniki poli
tyczne Rzeszy, a obecnie kanclerz Hi-

tler przybiera już rolę wyrażóego opie
kuna wolnego miasta. St, Ro,

Zamach samobójczy porucznika.
Warszawa, 31.3.(Teł. wł.). Wczoraj

popełnił samobójstw'o w ystrzałem z re
wolweru pór. Bronisław Gomulieki,
obserwator z 112 eskadry pułku lotni
czego.

Pogotowie ratunkow e przewiozło go
w stanie bardzo ciężkim do szpitala.
Stan jego jest beznadziejny. Przyczyna
samobójstw'a nie została ustalona. Żan
darm eria wszczęła w tej sprawie do
chodzenia.
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*eswiaręiofczuzne-
Dziećą's rocznica bohaterikiej śmierci kt. prał. Budkiewicza.

Dziesięć la t m ija już ocl męczeńskiej
śmierci ś. p. ks. prałata Konstantego Bud
kiewicza, ^zamordowanego przez bolszewi
ków w więzieniu moskiewskiem w W ielką
Sobotę, dnia 31 marca 1923 r.

Było to na początku marca 1923 roku,
kiedy ks. arcybiskup Cieplak i ks. prałat
Budkiewi-cz zostali razem z in nym i księżmi
uwięzieni, oddani pod sąd i skazani na

śmierć za zwalczanie wrogich Kościołowi
katolickiemu zarządzeń władz sowieckich.
Ks. arcybiskupowi Cieplakowi karę śmierci
zamieniono na 10 lat więzienia, najbliższy
jednak współpracownik arcybiskupa ks
prałat Budkiewicz został dnia 31 marca te
goż roku zamordowany przez bolszewików.
Po długi-ch torturach więziennych, 'w chwili
gdy go wyprowadzono z celi, legi rażony ku
lą w tył głowy. Niezapomniany ks. prałat
Budkiewicz padł na posterunku, jako ofiara
fanatyzmu antypolskiego i antyreligijnego
w Rosji.

I cała Polska poruszoną została wtedy
do głębi tym ohydnym procesem, wytoczo
nym przez czerwonych katów Rosji prze
ciwko polskim kapłanom-bohaterom. W
całej Polsce i w całym katolickim świecie
podniosły się wówczas płomienne protesty
przeciwko tej nowej zbrodni bolszewickiej.

Odruchowe oburzenie społeczeństwa, po
łączone z uwielbieniem dla bohaterskiego
kapłana na wieść o jogo egzekucji, wyra

ziło się wówczas n ietylko w masowy-ch pro
testach, ale również w długim szeregu re-

zolucyj, powziętych przez różne instytucje
i władze komunalne, cęlcm godnego ucz
czenia pamięci tego wielkiego kapłana-mę-
czennika.

Męczeńska śmierć ks. prałat'a Budkie
wi-cza nie była bynajmniej jakimś zwykłym
epizodem z dziejów misjonarstwa, lecz było
to rozpoczęciem olbrzymiej uwertury do

wojny, którą bolszewizm wypowiedział ca
łemu chrześcijaństwu. Zamordowanie ks.
prałata Budkiewicza i straszliwe przejścia
ks. arcybiskupa Cieplaka w więzieniach
bolszewicki-ch wywołały powszechne obu
rzenie ludów.

Ks. prałat Budkiewicz zasłużył się nie
tylko całemu chrześcijaństwu. Przez dłu
gie lata pracy pasterskiej położył tak w iel
kie zasługi dla Polski, że pamięć po nim
w śród nas zagasnąć nie może. To też w

dniu 10-ei rocznicy męczeńskiej śmierci te

go wielkiego kapłana, cały naród polski
chyli czoło w głębokim hołdzie Jogo pa
mięci.

W kościele św. Anny w Warszawie znaj
duje się pomnik ks. Budkiewicza, wykona
ny przez artystę-rzeźbiarza A. Borawskie-
go. Ufundowany ze składek narodu otrzy
mał ten pomnik wartość monumentu histo
rycznego, co podkreśla dany pod figurą
Męczennika napis: ,,Ś. p. Ksiądz Prałat
Konstanty Budkiewicz, symbol polskiej
martyrologii w Rosji, ofiara z krwi przela
nej męczeńsko w Moskwie w r. 1923 za Ko
ściół i Ojczyznę".

Manewry amerykańskiej
fioty wojennej.

Paryż, 30. 3. (PAT). Eskadra Pacy
fiku i Atlantyku marynarki Stanów

Zjedn. odbyła wczoraj tajne ćwiczenia
w strzelaniu w pobliżu wybrzeży Kali-

fornji. Wszystkie statki handlowe o-

trz y m a ły uprzednio polecenie opuszcze
nia strefy, w której miały odbywać się
manewry.

Papież o świętości pracy.
Ostatnio Ojciec św. przyjął na au-

djencji specjalnej pielgrzymkę 1200
tram wajarzy mediolańskich i 1500 ro
botników turyńskich. W przemówie
niu swem Ojciec św. wysławiał z n a
czenie pracy jako najszlachetniejszego
i największego obowiązku- Zbawcy na
szemu przy narodzeniu królow ie hołd
składali, a po śmierci Ciało Jego ko
sztownemu balsam ami było namaszczo
ne, za dni Swego jednak żywota zwany

był Synem Cieśli i Sam pędził żywot
robotniczy.

Wzruszającym był moment przemó
wienia, gdy Papież, zwracając się d o

tram wajarzy mediolańskich, wspo
m niał czasy swego pobytu w Medjoła-
nie,gdycodziennie tramwajem udawał

się do pracy w bibliotece Ambrosianum

i umyślnie pozostał na platformie, by
rozmawiać z tramwajarzami o ich

pracy, którą się bardzo interesował.

Na uroczystość ogłoszenia Roku Świętego.

Dnia 1 kwietnia rb. rozpoczyna się Rok Święty, w którym przewidziane są wielkie uroczystości w Rzymie. Setki tysięcy
pielgrzymów katolickich udadzą się do Wiecznego Miasta, by z rąk chwaleb'nie panującego nam Ojca Piusa XI otrzymać błogo
sławieństwo. Rycina powyższa przedstawia: na lewo Świętą Bramę w bazylice św. Piotra w Rzymie, która otwartą zostanie
z okazji ogłoszenia Roku Świętego; na prawo Papieża Piusa XI, który ogłosi Rok Święty celebrowaniem uro-czystej sumy pon-
tyfikalnej.

Cel konferencji Ojca św.
z Mac Donaldem.

Sprawa opozycjiirlandzkiej.

Citta del Vaticano, 30.3.(PAT)We
dług krążących tu wiadomości, przed
miotem rozmowy Mac Donalda i Simo
na e Ojcem św. miała być sytuacja ir
landzka w związku z zapowiedzianym
przyjazdem premjera de Valerv do Wa
tykanu. Premjer MacDonald bardzo o-

ględnie miał wskazać Ojcn św. na ko
nieczność akcji, mogącej spowodować
osłabienie opozycjiirlandzkiej w stosun-

ku do rządu wielkobrytyjskiego. Ponad
to premjer angielski miał rozmawiać
dłużej na temat sytuacji w Rosji so
wieckiej w związku z aresztowaniami
cudzoziemców, a zwłaszcza Anglików
oraz o stanowisku centrum katolickie
go w Niemczech w związku z sytuacją,
wytworzoną przez hitleryzm.

Włoski strajk
lwowskich tramwajarzy.

Warszawa, 31.3. (Tel. wł.). Tramwa
jarze lwowscy przeprowadzili włoski

strajk przeciwko nowemu reguminowi
pracy, który został im narzucony przez
magistrat.

Anastazja Drewnowska. (36

'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

— Raz na tydzień, dwa, trzy...
— Któż wam tak funduje?
— Każdy. Zawiezie m ój zboże do

młyna, abo co do miasta, to mu fun
dują.

— Trafia na hojnych ludzi — zauwa
żył niepokojąco policjant. — Łatwo się
wasz upija?

Dziedzic zaśmiał się tubalnie.
— Po dwóch kieliszkach gotów.
— Ma słabą głowę, biedota — za

k w ilił a niespodziewanie Sobkowa. —

A od czegóż ma mieć siłę? Czy to so
bie dobrze poje przy takiej biedzie?

Słoninę powącha raz na tydzień, wiecz
nie jeno wodzianka z octem i ten suchy
chleb...

— Nie gadać niepotrzebnie — przer
w ał komendant. — Do rzeczy. Reście
kieliszków wypili u pana rządcy? —

zwrócił się do fornala.
Sobek popatrzył na niego niewiado

mo, czy chytrym , czy tępym wzrokiem
i nie odpowiedział.

— Czyście ogłuchli? — huknął dzie
dzic. — Pan komendant pyta, ileście
kieliszków wypili u pana rządcy?

Chłop zmarszczył wąskie czoło w y
siłkiem namysłu.

— Może trzy. abo cztery, abo pięć...
wim ja to. panie władzo. Zamroczyło
me. Nie rachowałem .

— No, dobrze. W każdym razie spi-1

liście się na amen. A po wyjściu od
pana rządcy coście ro bili?

Sobek odpowiedział raźniej niż po
przednio:

— Wim ja to?

Zgromadzeni wybuchnęli śmiechem,
a Sobkowa zajazgotała:

— Pew nikiem leżał gdzie pod płotem,
bo był utytłany w błocie, jak ta Świ
nia. Musiałam mu zeprać rano i portki
i sukmanek.

Obskurny słuchał uważnie, sprężając
się w sobie w o blicz u niebezpieczeń
stwa. Starał się obserwować ukradkiem
twarz komendanta, w której jakby się
coś czaiło. Czuł na sobie przenikliwe
spojrzenie policyjnych oczu i dusza je
go wzlatywała ku niebu na skrzydłach
Lita n ji Loretańskiej.

Święta Panno nad Pannami, m ódl
się za nam i!

— Czy pan rządca często podejm uje
was wódką? — zapytał szybko starszy.

-— Matko Chrystusowa, módl się za

nami!
— Niby mnie? zapytał Sobek, dra

piąc się po głowie dla zyskania na cza
sie i kombinując w swojej chytrej, lecz

powoli funkcjonującej mózgownicy,
czy bezpiecznej będzie odpowiedzieć
twierdząco, czy przecząco.

— Was! — zniecierpliwiła się władza
- Gadajcie, czy pan rządca często po
dejm uje nas wódką?

Chłopina stra c ił głowę. Dostrzegł
groźny błysk z pod spuszczonych po
wiek Obskurnego i wybełkotał:

— Jak się zdarzy, panie władzo!
— Zwierciadło sprawiedliwości, mód!

się za nami! — jęknęło w duszy
rządcy.

Dziedzic zw rócił się do Sobkowej.
— Czy wasz mąż często dostaje po

częstunki od pana rządcy?
— Bogać tam często! Kapnie m u tam

kieliszek od czasu do czasu.
— Pocieszycielko Strapionych, módl

się za nami - m odlił się gorączkowo
Obskurny , nie przestając jednocześnie
obejmować sytuacji arcytrzcźwem
okiem.

Komendant skierował na niego chło
dne spojrzenie.

— Z jakiego powodu pan raczył wczo
raj wódką fornala Sobka?

Obskurny odpowiedział spokojnym ,

obojętny m głosem:
— Bo chciałem tego, żeby m i stę

przyznał, tego, czy to on kradnie owies,
tego. Po pijanem u każdy się wygada,
tego. — I dokończył dziękczynnie w

m yśli: Królowo Korony Polskiej, módl
się za nam i!

Uważał, że Matka Boska wysłuchała
go i zesłała natchnienie.

Sobek skurczył się w sobie, jak pies,
nad którym zawisła groźba bata. My
ślał tak wolno, iż nie zestawił momen
talnie zależności dwóch faktów: kra 
dzieży owsa i podpalenia Piorunowa.
Jeżeli Obskurny miał go w ręku, to
on Obskurnego jeszcze naw et gorzej.
Losy ich były związane na amen. Ale
ten kradziony owies wydawał mu sie

pom im o wszystko najgorszą rzeczą.
Janik, który nie wiedział o zbrodniczej
nocnej ekspedycji, przeraził się jeszcze
więcej. Na szczęście dla obydwóch
dziedzic patrzył w tej chwili na Ob
skurnego, bo byłby się może dom yślił

— A! — rzekł komendant. — To pan
używa takich sztuczek? No i co?

— Sobek nie kradł, tego — odparł
raźnie Obskurny, patrząc na dziedzica.
- Niesłusznie go posądziłem, tego.

Fornal przeżegnał się pospiesznie za

plecami żony i dla ukrycia tego ruchał
otarł nos wierzchem rękawa.

Kom endant zaczął się wypytywać^
czy poprzedniego dnia wieczorem n i*

kręcił się po folwarku jaki obcy. Wy
mieniono Chałastrę, młodego żebraka,
znanego w całym powiecie z pijaństwa,
awantur i ciemnych sprawek wszelkie
go pokroju, za które ciągle odsiadywał
karę. Był to osobnik trochę głuchy,
trochę ślepy i chory na epilepsję, tru -

dhiący się żebractwem narówni ze

złodziejstwem . Dziedzic zeznał, że w i
dział go w kuchni dworskiej; gospody
ni, że dała mu podwieczorek; Obskur
ny, że go nie widział na oczy; Janik, że

gadał z nim wedle studni, jak wyszedł
ze dw oru; Sobkowa, że go wypędziła z

chałupy, jako, że ,,sama nie ma co do

garnka włożyć11. N ik t jednak nie w i
dział, kiedy i którą stroną włóczęga o-

puścił wieś. Ludzie byli przy robocitt
i każdy ,,patrzył swojego jenteresu".
Słowem ,,starszy" nie dowiedział się
niczego. Obskurny odzyskał spokój i
wrócił do matki z dobrą miną. Później
dopiero dow ied ział się, że Sobka 'za
brano na policję i spojono, żeby się wy
gadał. Ale rezultat zawiódł oczekiwa
nia władzy. Sobek, wbrew temu, co ze
znał o nim Obskurny, nie miał ,.mięt-
kiej natury'4i nie zdradzał swoich ta
jemnic po pijanemu. Przeciwnie, zaci
nał się tak, że trudno było z niego wy
dusić jedno słowo.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1*- sobota, dnia 1 Kwietnia 1933 r. Nr. 76-

Ra| na ziemi
pod rządami techników.

tjechnokracja" i lej pionierzy. - Uniwersalne lekarstwo na przesi
lenie gospodarcze. - Olśniewające obietnice. - Fantazje bez granic.

W pierwszym tygodniu stycznia ukazało się
w Ameryce 6 książek o ,,technokracji" w na
stępnym trzynaście, i gdyby to tempo zostało

utrzymane to w początkach maja mielibyśmy
28163 dzieł o ,,technokracji".

Bogato ilustrowane broszury przedstawiają
nam rozwój techniki XX wieku.

Cegielnia, której produkcja dzienna wynosi
450,000 sztuk, noże do golenia, które nie ule
gają stępieniu, długotrwałość rozmaitych ma
szyn, wszystko wskazuje zdaniem technokra
tów na to, że rozwój techniki wypiera pracę
rąk ludzkich z przemysłu i już w niedługim
czasie, tylko 1 na 100 łudzi znajdzie pracę.
Nawet z chwilą podniesienia się spożycia, nie

nastąpi likwidacja bezrobocia, gdyż racjonali
zacja i mechanizacja przemysłu poczyniła takie

postępy, że olbrzymia większość zakładów prze
mysłowych może bez zwiększania stanu zatrud
nienia powiększać swą wytwórczość.

W Ameryce palą zboże i kawę, lub topią
w morzu, a równocześnie w tejże Ameryce nie

mówiąc o innych częściach świata, miljony łu
dzi cierpi głód.

Świat przeżywa ciężkie przesilenie gospodar
cze, potęgujące się stale od trzech lat..

Pojawiły się projekty uzdrowienia gospodar
ki światowej, jedne opracowane przez facho
wych ekonomistów inne przez znachorów.

Jedni twierdzą, że obecne przesilenie jest
koniunkturalne, przejściowe, drudzy a do tych
w'aśnie należą technokraci uważają, że kapita
lizm zbankrutował i że trzeba gospodarcze sto
sunki oprzeć' na nowych podstawach.

,,Technokracja" nie jest pojęciem nowem.

Przed kilkunastu laty grupa techników amerykań
skich z prol, Thorstcinem Veblenem na czele

rozpoczęła pracę nad rozwinięciem teorji go
spodarczej o technokracjj. Po śmierci Thor-

steina Veblena przywódcą grupy został Hovard

Scott,
Z dotychczasowych publikacyj owej grupy,

które jak już na wstępie pisaliśmy, rosną jak
lawina, można wywnioskować, że marzą oni

o zaprowadzeniu ustroju komunistycznego, ale
nie pod dyktaturą proletariatu, lecz techników-

inżynierów. Praca ograniczoną byłaby tylko
do 16 godzin tygodniowo. Pieniądz który każdy
miałby otrzymać wzam.ian za pracę, składać się
ma z karty na której notuje się kwoty zakupów,
a gdy już cała suma zostanie wykorzystana
karta traci swą wartość. Niema ani gromadze
nia pieniędzy, ani oszczędności, gdyż wszystko
musi być wydane.

Środki nabywcze będą planowo podzielone,
zapanuje zupełna harmonja między konsumcją
a produkcją, cały gospodarczy system będzie
funkcjonować jak precyzyjna maszyna, słowem

raj na ziemi pod rządami inżynierów.
Szkoda tylko, że ,,kolka" tej maszyny roz

wiewają się w mgle niedomówień. Toteż czło
w iek ulicy entuzjazmuje się nową teorją, a fa
chowi ekonomiści uderzają w nią taranem ar
gumentów i wykazują kompletną jej nierealność.

Technokraci przeoczyli, że zagadnienia jakie
wysunęłyby się w ich systemie gospodarczym,
byłyby o wiele cięższe do rozwiązania i trud
niejsze a niżeli zagadnienia obecnego systemu
gospodarczego,

Do kogo mają należeć maszyny - jak się bę
dzie wybierać wodzów technokracji, w jaki spo
sób zmusi się wszystkich do podporządkowania
się nowemu systemowi, czem chcą zastąpić
obecny system cen, który zdaniem ich jest wa
dliwy — i bardzo długi szereg pytań można

wysunąć, na które teoretycy technokracji, ani

ich wódz Scott nie daje odpowiedzi.

Gdyby cały aparat planowej gospodarki miał

precyzyjnie funkcjonować, jednostka musiałaby
być o wiele bardziej podporządkowana intere
som całości aniżeli się to dzieje w Związku re
publik sowieckich.

Technokracja olśniewa obietnicą, że dochód

każdego wynosić będzie 20.000 dolarów... co za

dochód? Czy każdy spożywca będzie mógł hoł
dować swym upodobaniom, czy będzie mógł
mieszkać tam gdzie zechce, jeść, ubierać się

i używać wszelkich przyjemności według osobi
stego upodobania.

Jeżeli system ma funkcjonować precyzyjnie,
to niewątpliwie wszystko to musiałoby być
określone i narzucone zgóry.

Projekt technokratów jest więc zupełnie fan
tastyczny.

We wspaniałych apartamentach uniwersytetu
kolumbijskiego opracowują graficzne zestawie
nia i statystyki, które mogą niewątpliwie rzucić

ciekawe światło na pewne kierunki rozwoju
gospodarczego, — to jedyna pożyteczna strona

ich wysiłków.

Tymczasem socjaliści ubolewają, że ,,m iljony
Amerykanów, zupełnie niedostępnych dla myśli
socjalistycznych traktują przychylnie urojenia
technokratów. Jest to miarę ich rozpaczy w

obecnym kryzysie" . (i)

Nieprzyjemne przygody ks. W aljf-
Demenstracje komunistyczne.

Londyn, 30.3. (PAT). W czasiepo
bytu księcia W alji w Glasgow, gdzie
książę badał warunki bezrobocia wy
darzył się następujący incydent:

Gdy samochód księcia podjechał do

jednego z zakładów robotniczych, n i e -

wykryty sprawca rzucił kamieniem,

rozbijając szybę samochodu. Przedtem

już na jednym ,z wylotów ulicy, którą
przejeżdżał samochód królewski odby
wał się lotny wiec komunistyczny i

mówca nie chciał ustępie, aby dać dro

gę samochodowi księcia W alji. Dopiero
interwencja policji ułatwiła następcy
tronu dalszy przejazd.

3DYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ
nych wstrząsający dramat sensacyjny p. t.

,,Morderstwo przy ul. Morges". Bogaty nad
program.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA", Dziś i dni

następnych ,,Dr. Jekyll i Mr. Hyde". W roli gł.
Fryd. Mazel i Miriam Hopkin. Bogaty nad
program.

TEATR DOMU LUDOWEGO. Począwszy
0 2 kwietnia do 13 kwietnia br. włącznie co
dziennie o godz. 8,15 (20,15) Teatr Domu Lu
dowego wystawia pod protektoratem ks. dzie
kana Turzyńskiego przepiękne misterjum re li
gijne p. t. ,,Syn Boży". Misterium składa się z

następujących fragmentów: 1. Wjazd do Jero
zolimy; 2. Ostatnia Wieczerza; 3. Zdrada Ju
dasza; 4. Sąd Piłata; 5. Golgota; 6. Zmar
twychwstanie. Misterium połączone z starą
muzyką kościelną oraz śpiewami, tworzy arty
styczną całość, którą winnj wszyscy zoba

czyć.

WALNE ZGROMADZENIE P. C. K .

Dnia 7 kwietnia br. o godz. 19 odbędzie się
w saii posiedzeń sądu okręgowego — I. ptr.
przy ul. Kołłątaja roczne walne zgromadzenie
członków oddziału P. C. K .

Geny kart miesięcznych M. T, K.

IV. grupa (odcinek biletu 20 gr):
1. Bilet miesięczny normalny ważny w nie

dziele i święta na 2 przejazdy dziennie 6 zł.

2. Bilet miesięczny robotniczy ważny tylko
w dni powszednie na 2 przejazdy dziennie 4 zł.

3. Bilet dekadowy tylko dla robotników i u-

rzędników ważny w dni powszednie na czas

1 dekady w miesiącu 1,50 zł.

4. Bilet 10 przejazdowy na wyznaęronym
odcinku 20 gr 1,50 zł.

V. grupa:

1. Bilet szkolny miesięczny ważny na 2 prze
jazdy dziennie 5 zł,

2. Bilety dla uczni uczęszczających do gim
nazjum w Orłowie, także dla tych, którzy jadą
z Oksywia i Chylonji do Orłowa 5 zł.

Wszelkie imienne bilety — za wyjątkiem
bloczków biletowych bezimiennych które sprze
dają konduktorzy w wozach, nabyć można w

biurze ruchu na Placu Kaszubskim.

Pozatem główne biuro M. T . K . wydaje bi
lety na nieograniczone przejazdy, na wyzna
czonej linji, w różnych odcinkach, imienne, za

dołączeniem fotografji.
Powyższe bilety ulgowe zarząd M. T . K .

wprowadza narazić jako próbę na 1 miesiąc od

dnia 1 kwietnia 1933 r.

UCZESTNICY WALKI O SZKOŁĘ POLSKĄ
ORGANIZUJĄ SIĘ.

We wtorek, 28 marca odbyło się zebranie

organizacyjne Stow. b. Uczestników W alki

o Szkołę Polską. Przy wypełnionej sali zagaił
obrady kier. oddziału oświaty i kultury Kom.

Rządu p. Ordyniec. Na marszałka zebrania

powołano jednogłośnie p. red. Mistata, pp. dyr.
Zaleskiego i W . Ostojskiego jako asesorów oraz

p. Manię jako sekretarza. Następnie w ygłosił
p. sekr. Lęgockt referat ,,0 sytuacji Polaków

w Niemczech" . O celach i zadaniach tworzą
cego się Koła mówili p. Mania i p. Ordyniec.

Za główny cel postawiono sobie zbiórkę fun
duszów na podtrzymanie szkolnictwa polskie
go w Niemczech pod hasłem: ,,Weterani wałki

o szkołę polską wałczącym dzieciom polskim'',
Do zarządu Koła wybrano: jako prezesa p. dyr.
Zaleskiego, jako członków pp. Nowaka, W .

Ostojskiego, Lachmanowicza, Mizerka, Sobcza
ka i Manię.

Pod pręgierz publiczny.
Piętnujemy zasadniczo te firmy polskie, któ

re w korespondencji z obcemi a zwłaszcza nie-

mieckiemi firmami używają języka niemieckiego
poniżając w ten sposób swolą godność naro
dową.

Jak nazwać jednak taką polską firmę, ma
jącą swą siedzibę w Gdyni, która z drugą pol
ską firmą w Gdyni koresponduje w języku nie
mieckim(!!).

Jako dowód przytaczamy w doslowńem

brzmieniu list, którego uwierzytelniony odpis
doszedł do naszych rąk.

,,Centrala Prowiantowa

Spółka z ograniczoną odpow.
Adr. Telegi"-: ,,Centr" Gdynia

The Boe code Scotts code

Telefony nr. 12-05, 16-32
Rach. bież.; Bank Gospod. Kraj,
Nr. 8.

Gdynia-Port, dnia 25 III. 33.

P. T.

Ejcport — Import
Gdynia

fn letzter Zeit sąndten Sie auf oben genan-
ten Dampfer eine Preisliste, kalkuliert auf sehr

niedriger Basis was die Folgę war, dass unser

standiger Kunde von uns abgetreten ist.
Wie w ir diese Ihre Handlung auffassen kon-

nen, ist bis jest nicht klar, jedoch nehmen w ir

Bezug auf unsere heutige Unterredung mit

Ihrem Herrn Sorgenfrei (l) und fordern Sie auf,
die Preisliste von S/S ,,Robur IV

"

einzuziehen,
anderenfalls sind wir gezwungen auf gleiche
A rt und Weise gegen Sie vorzuschreiten und
fur evtl, Konseąuenzen verantwortlich zu neh
men wOTon Sie gfl. Kenntnis nehmen wolllen.

Hochaehtungsvol!
Centrala Prowiantowa

Sp, z o. odp.
(-) L.Wirpsza

Treść samego listu nie tłumaczymy, gdyż
merytoryczną stroną tego pisma zainteresuje
się prawdopodobnie właściwa władza nasza,
nam chodzi tylko o postawienie pod pręgierz
publiczny tej ,,polskiej" firmy, która tu na pol
skiej ziemi ośmiela się w teą sposób naród

polski prowokować.
Mamy też nadzieję, że społeczeństwo pol

skie w Gdyni nie omieszka udzielić p. Wirpszy
nauki języka polskiego, a przynajmniej pouczy

go co winien wobec narodu, do którego się
zalicza i z którego żyje.

Zapytać się też przy tej sposobności go
dzi i drugą firmę ,,polską" ,,E xport-Import", co

robi u niej dotychczas Niemiec nie władający
zupełnie językiem polskim i nie będący obywa
telem polskim, wówczas kiedy tysiące polskich
pracowników umysłowych, nie mogą dostać pra
cy i przymierają głodem.

Czy nie jest to napiętnowania godną zdra
dą narodową, jeżeli się na kierowniczem, do
brze płatnem stanowisku pracą polską tuczy
najzaciętszych wrogów, w tedy kiedy bracia nasi
za kordonem znoszą najstraszniejsze katusze
i prześladowania barbarzyńskie, jak ich nie zna

świat cywilizowany.
Społeczeństwo polskie w Gdyni rue godne

byłoby szacunku, gdyby odpowiednio nie za
reagowało na tą prowokację ,,polskich" firm.

Pozatem nie wątpimy też, że i sama treść

listu zainteresuje organa policyjne, ze wzglę
du na wyraźne cechy wymuszenia, mającego na

celu nadmierną podwyżkę cen za dostawiawr

polskiemu statkowi towary.
Może też i firma ,,Polskarob" będzie nam

wdzięczna za ujawnienie tego spisku na je)
kieszeń.

W dniu 28 marca br. odbyło się zebranie
Ch. Z . Z. w Warszawie, na którem p. poseł
Pobożny wygłosił referat na temat kryzysu

Z ruchu chrześcijańsko -społecznego.
gospodarczego i stanowiska klubu Ch D. w

sejmie, dotyczących nowelizacji ustaw: .,o
czasie pracy", ,,urlopach" oraz ustaw scale
niowych i funduszu pra-cy. Obszerny refe
rat posła Pobożnego wywołał wiekie zain
teresowanie wśród zebranych, dowodem cze
go była obszerna dyskusja. Następnie po
seł Pobożny udzielił wyczerpujących wy
jaśnień.

Zebrani złożyli p. pos. Pobożnemu podzię
kowanie za referat, wyjaśniający stanowi
sko klubu parlamentarnego Ch. I)., dotyczą
ce spraw robotniczych.

Kurt chrseściiafokc-jDołetzny
w Zduńskiej Woli.

W dniach 24, 25 i 26 marca br. odbył się
w Zduńskiej W olj kurs ehrześcijańsko-spo-
loczny, zorganizowany staraniem chrześci
jańskiego Związku Młodzieży Pracującej
,,O drodzenie" . Na kurs złożyły się wykła
dy księdza patrona Olejnika ,,n państwie
chrzęścijańskiem

" i o niebezpieczeństwach,
grożących Kościołowi Katolickiemu w Pol
sce, oraz przybyłego z W arszawy prezesa
stowarzyszenia red. S. Kaczorowskiego na

temat ,,-H iśtorji ustrojów gospodarczych",
,,Kryzysu gospodarczego", ,,Przebudowy u-

stroju w myśl zasad chrześcijańsko-społecz-
nych", ,,Sytua-cji wewnętrznej i zagranicz
nej Polski i metod pracy w ruchu chrzcści-

jańsko-społecznym".
Kurs zakończył się egzaminem, poczem

odbyło się uroczyste zakończenie w obecno
ści przedstawicieli duchowieństwa, organi-
zacyj chrześcijańsko-społecznych i patro
natu, podczas którego zostali udekorowani

odznaką honorową Ch. Z . M . P. ,,Odrodze-
nie" członkowie organizaęji, którzy zdali

egzamin z wynikiem dostatecznym.
Ogółem kursu wysłuchało około 70 osób.

JiirincirBfi
w województwie poznaAskiem i Pomorskiem

w kwietniu 1933 r.

(Skróty: i ż rs inwentarz żywy; k h en konie
i bydło; św - świński; og nr jarmark ogólny).

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.

4 kwietnia 1933 r.; Bydgoszcz k b; Gniew
kowo og; Jaraczewo og; Łabiszyn og; Łobżeni
ca og; Oborniki og; Osieczno pow. leszczyński
og; Ostrów k b; Stęszew k b; Środa i ż; Trze
meszno og; W ielichow o og.

5 k'wietnia 1933 r-: Bojanowo og; Dobrzyca
k b; Inowrocław k b; Kębłowo pow. wolsztyń-
ski Og; Nowe Miasto n. W . og; Pobiedziska og;

Śmigiel i ż; Witkowo og.
6 kwietnia 1933 r.: Barcin og; Kcynią k b;

Kórnik og; Ostroróg og; Pleszew og; Sarnowa
k b; Skoki og; Swarzędz og; Wągrowiec k b.

11 kwietnia 1933 r.: Buk og; Chodzież og;
Gąsawa k b; Kobylin og; Książ i ż; Między
chód k b; Września og.

12 kwietnia 1933 r.: Borek k b; Gębice og;
Nowawieś W ielka pow. bydgoski og; Rawicz

og; Zbąszyń og.
13 kwietnia 1933 r.: Czempiń i ż; Koźmin og;

Opalenica og; Raszków pow. ostrowski i ż; Sza
mocin k b.

18 kwietnia 1933 r.: Dąbrowa Biskupia pow.
inowrocławski og; Dolsk og; Kłecko k b; Na
kło og.

19 kwietnia 1933 r.: Gniezno (konie), Krzy
win og; Leszno i ż; Lwówek k b; Margonin og;
Wysoka pow wyrzyski og.

20 kwietnia 1933 r.; Gąsawa og; Gniezno

(konie); Janowiec og; Jutrosin pow. rawicki k b;
Koronowo og; Odolanów k b.

21 kwietnia 1933 r.: Gniezno k b.
24 kwietnia 1933 r.: Przement pow. wolszyń-

skiiż.
25 kwietnia 1933 r.: Grodzisk i ż; Kępno og;

Krotoszyn og; Pakość og; Rogoźno i ż.

26 kwietnia 1933 r.: Ryczywół k b; Szubin

og; Wieleń og.
27 kwietnia 1933 r.: Gostyń k b; Kaźmierz

pow. szamotulski og.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.

3 kwietnia 1933 r.; Świecie i ż.

4 kwietnia 1933 r.; Borowy Młyn pow. choj
nicki og; Drzycim pow. świecki i ż; Kielno pow.
morski og; Kościerzyna i ż; Linja pow. kartuski

i ż; Skarszewy św; Skórcz og; Turza pow.
tczewski i ż; Wąbrzeźno i ż.

5 kwietnia 1933 r.; Lubawa og; Osie i ż;
Skarszewy i ż; Śliwice og; Starogard i ż.

6 kwietnia 1933 r.: Brodnica i ż; Gowidlino

pow. kartuski og; Radzyń og; Skarlin pow. lu
bawski i ż; Toruń i ż; Wejherowo i ż; Zble
wo og.

kwietnia 1933 r.: Grudziądz i i; Kowale
woiż.

11 kwietnia 1933 r.s Bukowiec i ż; Czersk
i ż; Działdowo og; Jabłonowo i ż; Więcbork i t.

12 kwietnia 1933 r.s Kartuzy św; Lniano

pow. świecki i ż; Lubiewo pow. tucholski og;
Stara Kiszewa pow. Kościerski św,

13 kwietnia 1933 r.: Gostyczyn i ż; Łasin i ż;
Nieżywieć pow, brodnicki og; Topólno pow.
świecki og; Wysin pow. kościerski i ż.

18 kwietnia 1933 r.: Strzepcz pow. morski

og; Sulęczyno pow. kartuski og.
19 kwietnia 1933 r.: Brusy og; Chełmżą i ż;

Dziemiany pow. kościerski i ż; Górzno i ż;
Płośnica pow. działdowski i ż.

20 kwietnia 1933 r.; Jeżewo pow. świecki

og; Toruń iż .

21 kwietnia 1933 r.i Grudziądz i ż.

25 kwietnia 1933 r.: Leśno pow. chojnicki
og; Przodkowo pow. kartuski i ż; Sępólno og.

27 kwietnia 1933 r.: Nowe og.
29 kwietnia 1933 r.; Lipnica powiat choj

nicki og.
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Białe zęby: Chiorod on*

Pasta do zębów , używa na praea miliony ludzi na

całym świecie. Pierws zorzędna w działaniu, osz
czędna w użyciu.

fepścgostoo wicanticcfeie rv Polsce*

,,Dyplomata Łukaszek
mmGórnym Sllftpfen.

12) (Ciąg dalszy.)
W gabinecie Łukaszka,

w w illi przy ulicy Zam-kowej w Kato
wicach przy stłumionem świetle sie
działo dwóch panów. Członek Ko-misji
Mieszanej Calondera- i były landrat ryb
nicki, Łukaszek, rozparty wygodnie w

skórzanym fotelu klubowym; opowia
dał żywo, głaszcząc od czasu do czasu

swą wy-pielegnowaną brodę.
— Mam wrażenie, panie m-ajorze, że

jakieś dokumenty uzyskamy w każ
dym razie - ciągnął Lu-kaszek — bę
dzie to dla nas znakomity materjał do

skompromitowania Polski na terenie

międzynarodowym. Uważam, że za
równo nasza polity-ka ge-newska jak i
nasza propaganda powinny szzczegól-
nie teraz działać z zdwojoną siłą, za
nim Polska zdoła zdobyć sobie- w świę
cie opinję kraju, rząd-zonego celowo

mocną ręjką. Musimy końiecznie poder
wać zaufanie do tego nowotworu pań
stwowe-go i w'ywołać przekonanie, że

Polacy to społeczeństwo niedojrzałe do

samodzielnego bytu państwowego, że

jest to nieodpowiedzialny eleme-nt nie
pokoju w Europie środkowej, któ ry
może wywołać nieoczekiwa-nie nową
zawieruchę. Przecież Anglicy i Ame
rykanie są szczególnie czuli na tym
punkcie, a można im przy śmiałem

wysuwaniu argumentów wmówić dużo

rzeczy, wszak w rzeczywistości orjen-
tują się oni bardzo słabo w stosunkach

polskich.
— Podz-iela-m zu-pełnie pańskie zda

n-ie, panie łandracie, — odparł wysoki
blondyn, z wiel-ką blizną na twarzy,
pochodzącą jakoby od zadraśnięcia
szpadą. ~ wprawdzie propaganda na
sza zrobiła już bardzo dużo, czeka ją
jedna-k jeszcze niezmiernie trudne za
dan-ie: musi przygotować teren pod

wznowienie naszej wielkiej armji.

To, co robimy z punktu widzenia trak
tatów międzynarod-owych nie-legalnie,
jest, według mego zdania stanowczo za

mało. Musimy uzyskać ofi-cjalnie zu
pełną wolność zbrojenia. I w tym wła
śnie celu należy koniecznie wykazać,
że granice nasze ,,krwawią", że stan

dzisiejszy jest dla nas nie do zniesienia,
że staniemy się łupem szarpiącej nas

ciągle Słowiańszczyzny, że kulturze

naszej, dominującej w całym świecie,
gro zi za-głada.

— Pan mówi z takim tu-petem, pa
nie majorze, — wtrącił Łukaszek, —

że sądzićby można, iż pan naprawdę
u waża nie-bezpieczeństwo za wie-lkie i

poważne.
Niem-iec tytułowany majorem za

śmiał się.
— Was? Das' Lu-m -penpack hauen

w ir in drei Tagen zu-sa-mmen. (Co?
tę hołotę zdru-zgota-my w t-rzech dniach)
~ wy-puścił niebieskawy dym z w'on
nego cygara. — Jednak naszą oficjalną
arm ję należy w-pierw powię-k-szyć —

mówił dalej — ł to musimy się spie
szyć, dopóki Rosja dzisiej-sza nie sko
stnieje w swym idjotycznym do-ktryner
skim systemie i dopóki może jeszcze
skutecznie szachować Polskę od wscho
du. Później

współpraca z Rosją

może stać się. dla nas nie-bezpieczna.
Musimy Polskę okrą-żyć sojuszami i

izolować ją zupełnie.
— No, gdyby nie Fra-ncja, było-by to

zadanie łatwe.
— O, właśnie we Francji powinna

nasza propaganda zrobić swoje. Je
stem zdania, że narazie powinniśmy za
niechać wszelkich zaczepek w stosun
ku do Francji i szukać z nią porozu
mienia przede-wszystkiem gospodarcze
go. W prasie francuskiej winniśmy
dyskredytow'ać Polaków', jako naród

niepewny i małowartościówy. Skoro

załatwimy się z Polską, czy nie potra
fimy po kilku latach zgotować Francji
drugiego Sedanu?

— Nie wątpię w to ani na chwilę -

odparł Lukaszek. Ale jak pan sobie

w'yobraża, panie maj-orze,
w yw ołanie pierwszego
kon fliktu z Polską?,

— jri4bucn-słjsitueui jesiem zuania,
że nie da się uniknąć zbrojnego ro-zwią
zania naszego zagadnienia wschodnie
go. My jednak musimy sobie zapew'
nić inicjatywę w rozpoczę-ciu, bo kto

rozpoczyna akcję, jest po pierw-sze
przygotowanym, a po drugie ma moż
ność wykorzystania zaskoczenia. Zasko*
czernie to jest jedno z podstawowych za
sad taktyki wojennej; wspaniałe ko
rzyści, jakie uzyskaliśmy w 1914-tym
roku naszym napadem na Belgje są te
go oczywistym dow'odem. Tego przeto
najwa-żniejszego atutu zwycięstwa nie
w'olno na-m wypuścić z rąk. Zatarg
zbrojny musi wybuchnąć wtedy, kiedy
my będziemy tego chcieli. Przygotowa
nia nasze w inny być podzielone na eta
py. Etap pierwszy, to

podważenie zaufania do Polski,

jako do państwa nie umiejącego się or
ganizować i nie umiejącego pracować,
państwa chronicznego chaosu i samo
woli. Etap drugi, to przekonanie opinji
świata, że państwo takie, jak Polska
o charakterze wybuchowym, bez isto
tnych jednak warto-ści państwo wo-

twórczych może spro-wokować nieobli
czalne awantury, że państwo takie u-

siłuje się trzymać na powierzchni je
dynie przez pozorowanie swej siły po-li
tyką ekspansywną i niezdrowe-mi a-pe
tytam i na ziemie państw' ościennych,
a szczególnie winniśmy inspirować
opinję o dążeniach polskich do za-boru

naszego wschodu. Przez odpowiednie
rozdmuch-anie ka-żdego najmniejszego
zatargu granicznego lub wypadku
chociażby p-ozo-rów u-cisku naszej
mniejszości w Polsce stworzy-my legen
dę o wiecznie ropiącym wrzodz-ie, o

,.krw'awiącej" granicy, o płonących

wschodnich rubieżach, będziemy łado
w'ać atmosferę polityczną elektrycz
nością tak długo, dopóki świat cały nie

będzie wyczekiwał z miesiąca na mie
siąc, z tygodnia na tydzień rozładowa
nia. W tedy nastąpi etap trzeci.

Pod pozorem samoobrony
wzmocnimy naszą armję,

postaram y się to zrobić legalnie przez
uzyskanie koncesyj na arenie m iędzy
narodowej, jeżeli nam się to nie ucla,
nie będziemy się na nikogo oglądać,
tylko będziemy szkolić młodzież w

rzemiośle wojskowem; przecież każde
mu wolno się bronić, bo to prawo przy
rodzone i napewno wszystkie państwa
zgodzą się na zbrojenie nasze milcząco.
Naturalnie nie ma mowy, abyśmy pła
cili długi wojenne. Ogłosimy bankruc
tw'o i nie zapłacimy a ni feniga...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Koniec strajku w przemyśle
włókienniczym.

Warszawa, 31, 3. (Tel. wł.) . W mini
sters'twie Opieki Społecznej wznowiono

po przerwie rokow'ania pomiędzy przed
stawicielami związków przemysłowców
w'łókienniczych i związków robotników
o zawal'cie umowy zbiorowej. Prze
w'odniczył wicem inister Duch.

O godz. 16 dw'udniowe uciążl'iwe per
traktacje zakończono wynikiem pozy
tywnym. Obie strony wyraziły zgodę
na podpisanie umowy zbiorowej, za
wierającej obniżenie płac robotniczych'
w stosunku do cennika płac z r. 1928
0 12% w przędzalniach i dla robotni
ków gospodarczych, o l i% w przędzal
niach czesankowych i wykończalniach
1 o 15% w?e wszelkich innych działach

fabrykacja włókienniczej.
Po odbyciu wieców informacyjno-

spraw ozdawczyeh, strajkujący przystą
pią do pracy. Umowa ta ma obowiązy
wać w' przemyśle w'łókienniczym na te
renie całego państwa.

Redukcje komorników.

Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) . Na obsza
rze apelacji w'arszawskiej nastąpiły m a
sow'e zwolnienia ko-morników sądo
wych. Masowe dymisje pozostają w

związku z wchodzącą z dniem 1 kwie
tnia w życie nową ustawą o komorni
kach sądowych, przekształcającą ko
morników w urzędników państwowych
10-go stopnia służbowego.

Japonia po trzęsieniu ziemi,

Obecne trzęsienia ziemi, jakie nawiedza-ją kra j wschodzącego słońca, są n a j
większe od r. 1896, kiedy to 16.000 ludzi straciło życie i . runęły dziesiątki tysięcy do
mów. Ale i zeszłotygodniowc trzęsienie, jak to widzimy na rycinie, jest w swoich skut
kach katastrofalne.

Klub samobójcom ui szkole
na złoić nauczycielom.

O wprost niesłychanym w'ypadku
psychozy wśród dzieci donoszą z Gracu
do ,,Neues Wiener Journal” .

Dnia20bm. czterech uczniów progi-
mnazjum w Esseg nie przybyło do szko

ły . Zapisano ich, jako nieobecnych, po
lekcjach jednak do kierownika progim-
nazjum zgłosiło się trzech chłopców i O'
świadczyło mu, że nieobecni ich kole
dzy chyba już się nie zjawią, bo

zapewne nie żyją.

Gdy zaś przerażony dyrektor spytał
skąd przyszło im to do głowy, trzej mal
cywyznali, że siedmiu uczniów, robią
cychtak złe postępy w naukach, iż gro
ziło im usunięcie z progimnazjum, za

łożyło klub samobójców, aby pozbawić
się razem życia ,,na złość” nauczycie
lom.

Wszyscy członkowie tego klubu mło
docianych samobójców liczą o d 12 d o 13

lat życia. Znajdowali się w ich liczbie
też ci trzej, którzy przybyli do dyrekto
ra, straciwszy jednak odwagę do popeł
nienia strasznego czynu, postanowili

wyznać wszystko dyrektorowi,
Z dalszych badań wynikło, że człon

kowie klubu ukradli z chemicznego ła-

boratorjum szkoły, dla wykonania swe
go zamiaru,

kilka butelek z mocnym roztworem

ługu.

Wobec tego strasznego zeznania, dy-
j--ektńr^imrflzumiąwazy; się z policją, za

rządził natychmiast poszukiwania i w

końcu znaleziono czterech zaginionych
w mieszkaniu rodziców jednego z nich,

który, korzystając z tego, że ojciec jego
zajęty jest przez cały dzień po za domem,
a matka wyjechała, zwabił kolegów do

pustego m ieszkania, aby razem z n im i

wypić ług zabójczy.

Gdy policja wkroczyła z lekarzem, do

tego mieszk'ania, zastała tam trzecli

chłopców, leżących już
bez przytomności na podłodze,

czwarty zaś wił sic w strasznych bo
leściach.

Wszystkich czterech przewieziono do

szpitala, odnieśli jednak takie silne o-

brażenia wewnętrzne, że istnieje mała

nadzieja utrzymania ich przy życiu.

fflowing%Jfim erifki.
DOM POLSKI W LOS ANGELES USZKODZONY PRZEZ TRZĘSIENIE ZIEM I, ~

KURSY JĘZYKA POLSKIEGO NA 12 UNIWERSYTETACH, - IRLANDCZYK CORK
NASTĘPCĄ BURMISTRZA CZERMAKA W CHICAGO.

Komisarz Związku Narodowego Polskie
go w Kalifornii W. J. Miller ogłosił nastę
pujący 'raport:

,,W czasie ostatnieg-o trzęsienia ziemi
nikt z Polaków życia nie stracił ani nie zo
stał ciężko ranny. Miasta Long Beach i
Compton, ucierpiały najwięcej, a to dlate
go, że są prawie całe zniszczone. Miasto
Los Angeles, t. j . południowa część, odniosła
dość poważne straty i wszystkie miasteczka
pomiędzy Los Angeles a Pacyfikiem — od
Santa Barbara aż do Laguna Beach — zo
stały dość poważnie uszkodzone".

Jakkolwiek cieszy nas, że z naszych ro
daków n ikt nie stracił życia, to jednak za
znaczyć musimy, że wielu Polaków poniosło
dość poważne stra ty przez poskręcanie się
domów, popękanie ścian, rozwalenie ko m i
nów itd. Nawet chluba naszej kolonji ,,Dom
Polski" w Los Angeles został uszkodzony.

Straty poniesione przez katastrofę, są w

obecnych ciężkich czasach bardzo przykre, .

gdyż prawie nikt nie miał asekuracji od
trzęsienia ziemi i tak wielkie straty ponosić
muszą sami.

Fundacja Kościuszkowska w Ameryce,
której ,,duszą" jest profesor Stefan Mierzw'a,
pozyskała znowu sześciu wykładowców ję
zyka polskiego na wyższych uczelniach
rdzennych Amerykanów. Obecnie już 12

uniw'ersytetów amerykańskich ma w swych
programach kursy języka polskiego, litera
tury i historji polskiej. Za wyjątkiem No
wego Jorku, Detroit, Chicago i Milwaukee,
większość słuchaczy na tych kursa-ch to
młodzież niepolskiego pochodzenia,

W ,,Boston University" profesorem histo
r ji europejskiej jest Polak - dr. Franciszek
Nowak, były uczeń prof. Lorda z uniwersy
tetu Harwardu. Nawet w Kalifornii w uni
wersytecie Pało Alto, istnieje katedra sło
wiańska, Język polski tam wykłada prof.
Henry. Ląnz.
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Czy śmierć na krześle elektrycznem
jest natychmiastowa i bezholesna ?

W związku z egzekucją Joe Zangary,
sprawcy zamachu na prezydenta Roo-
sevelta, na krześle elektrycznem , a k
tualną stała się. kwestja

szybkości zgonu pod wpływem

prądu elektrycznego.

Raport lekarzy, asystujących przy je-
- dnej z ostatnio dokonanych egzekucyj

stwierdza, iż śmierć skazanego nastą
piła po upływie 1 minuty, inne znów

sprawozdanie notuje 50 sekund.

Powstaje zatem, pytanie, czy skaza
ny w ciągu tego czasu zachowuje zdol
ność odczuwania i reakcji na ból, czy
też nie reaguje zupełnie.

Obrońcy egzekucji ,.naukow ej", t. zn.

za pomocą prądu elektrycznego, tw ie r
dzę, iż

świadomość ludzka zamiera

momentalnie,

ponieważ prąd paraliżuje ośrodki w i
talne.

Doświadczenia naukowe nie potw ier
dzają, niestety, tej hipotezy.

Pewien inżynier np., który uniknął
śmierci w skutek porażenia prądem
elektrycznym o napięciu 10.000 wolt

byt zmuszony w następstwie poddać
się am putacji obu rąk, opowiada, że w

trakcie porażenia, w id z ia ł oślepiające
błyskawice i cierpiał straszliwie.

francuski uczony dr. Leduc zawia
domił w roku 1922 Towarzystwo Bio
logiczne, iż w niektórych wypadkach
działanie prądu elektrycznego

paraliżuje jedynie ośrodki

mózgowe,

rządzące m ową i rucham i, przyczem
wrażliwość i zdolność myślenia zacho

wuje się.

Z doświadczeń, dokonanych na zwie
rzętach przez uczonych w'ynika, iż

prąd elektryczny działa przedewszy
stkiem na drogi oddechowe, czyli, że

śmierć następuje przez uduszenie.

Natom iast uczeni niemieccy Oberts

i Faber utrzym ują, że po porażeniu na
stępuje natychmiastow y

paraliż ośrodków nerwowych,

co oznaczałoby natychmiastową i bez-
belesną śmierć.

Jak widzimy, zdania w tym maka
brycz ny m sporze są podzielone, opinje
niezgodne ze sobą.

Dwaj drwale.

Z 'Brus 'Wschodnich.

Dalsze aresztowania.

W Olsztynie aresztowano członków
loży żydowskiej lekarza Romma i W olf-
heima- oraz kupca Zelasnitzkiego. P r z e d

ratuszem zebrał się tłum łudzi, ponie
waż do urzędu wkroczyła delegacja hi
tlerowców, która złożyła z urzędu 2

urzędników urzędu mieszkaniowego
Prassa i Kuczyńskiego.

W Jańsborku policja aresztowała

budowniczego W allinow skiego, p r z y 

wódcę kom unistów i radnego miasta.
Podczas rew izji w jego domu znalezio
no m ateriał wybuchowy, rew'olwer i a-

lh unicję.

,,N iebezpieczna'' straż pożarna.

Ochotnicza straż pożarna w m iejs co
wości P upy (pow'. Szczytno) została

przez landrata rozwiązana, ponieważ
większość strażaków (Maz urzy !) bardzo

ujemnie wyrażała się - o rządzie Hi
tlera.

Biedny Makówka...

Burmistrza Maków'kę w Welawie za
wieszono w' urzędow'aniu - również za

,,nicprawomyślnośću.

Obawy o kieszeń towarzystw
asekuracyjnych.

B e rlin , 30. 3. (PAT) Ogłoszony został

komunikat, przestrzegający przed wy
bijaniem szyb wystawowych w skle
pach żydowskich, gdyż zamachy takie
nie godzą we właścicieli sklepów', lecz

tylko w' niemieckie towarzystw'a aseku
racyjne.

Dziwolągi małżeńskie i rozwodowe
natoiwie.

Rozruchy w m m 2 tygodni.
Przez szereg lat uchodziła Łotwa za

europejski raj rozwodowy. Począł się
tam już rozwijać prawie że przemysł
rozwodowy. Aż wreszcie nastąpiło roz
czarowanie. albowiem wszystkie prawie
państwa odmówiły uznania tych roz
wodów łotewskich. W ten sposób wie
lu obcokrajowców, rozwiedzionych na

Łotwie, zagranicą znalazło się w poło
żeniu niewyraźnem i nieraz przykrem.

Swobodne ustawodawstwo rozwodo
we Łotwy dziwnym zbiegiem okolicz
ności stało się przyczyną pewnego ro
dzaju przemysłu małżeńskiego. Ponie
waż obcokrajowcy nie mogą uzyskać na

Łotwie zezwolenia na pobyt i objęcie
stanowiska, liczne kobiety wpadły na

pomysł poślubienia obywateli łotew
skich i uzyskania na tej drodze prawa
pobytu w tym kraju. Małżeństwa takie
n ie nakładają żadnej stronie jakichkol
w i e k obowiązków i mogą być każdej
ch w ili, rozłączone, przyczem żonie przy
sługuje prawo pozostania w kraju. Roz
wód jest kwestjądwóch tygodni,koszty
s t e m p lo w e wynoszą kilkanaście złotych,
adwokat niepotrzebny.

Podobne zjawisko zaznaczyło się tak
że w Rosji sowieckiej. Uzyskanie pasz
portu zagranicznego w Rosji jest rze
czą bardzo kosztowną i trudną. Okolicz
ność tą stała się powodem przemycania
kobiet z Rosji do Łotwy i Estonii, co

w'szakże nie miało nic wspólnego z

handlem dziewczętami. Obywatelki so
wieckie, pragnące w'yjechać zagranicę
w' wdelu wypadkach do żyjących tam

mężów% zaślubiały kurjerów' dyploma
tycznych, którzy wówczas w Rosji po
jawiali się niby grzyby po deszczu i do
staw 'ały się w'ów'czas jako żony obcych
dyplomatów zagranicę. Tam były w'ol
ne,gdyż żadne państwo nieuznajemał
żeństwa sowieckiego, o Ile rozchodzi się
a własnych jego obywateli. Z drugiej

strony jest rozwód w Rosji czystą for'
malnością, którą to okoliczność wyko
rzysta! pewien k u rje r estoński podobno
kilkanaście razy. Kurjerzy wprawdzie
takie małżeństwa sfingowane zawierali
nie przez uprzej-mość, lecz kazali sobie
za to porządnie, płacić.

Stosunkom tym położyły kres ob
ostrzone zarządzenia władz sowieckich.

Rewizja w konsulacie sowieckim.
Berlin, 30. 3. (PAT.) W Hamburgu

policja dokonała rewizji w gmachu
konsulatu sowieckiego w poszukiwaniu
posła komunistycznego Dettmana. Re
w izja pomieszczeń sow'ieckiego przed
staw'icielstwa handlowego nie dała ża
dnych w'yników.

(O ile rewizję przeprowadzono w

konsulacie, byłoby to jaskrawem naru
szeniem praw międzynarodowych.)

Orzecienie komisji ministerialnej
w sprawie umowy zbiorowej w rolnictwie

Warszawa, 31. 3. (Teł. wł.) . Wczoraj
nadzwyczajna komisja ministerialna
ustaliła płace robotników rolnych na

na Pomorzu i w Poznańskiem. Na pod
staw'ie decyzji komisji wynagrodzenie
w naturze pozostaje dla wszystkich ka
tegorii robotników niezmienione. W y
nagrodzenie gotówkowe innych katego-
ryj robotników zmniejszone zostaje o-

14 do 21%o. Płace ordynarjuszów pozo
staną bez zmian.

mmfa Młodych'* na terenie

iwowgftim roswlazany.
Lwów, 31. 3. (PAT). Na terenie wo

jew'ództwa lwowskiego rozwiązana zo
stała na podstawie obowiązujących
przepisów placówka ,,Ruchu Młodych"
jako zagrażająca bezpieczeństwu, spo
kojowi i porządkowi publicznemu. Rów
nocześnie na terenie Przemyśla rozwią
zane zostało stowarzyszenie pod nazwą
,,Zrzeszenie młodzieży narodowej", któ
re, jak stw'ierdzono, stanowi placów'kę
,,Ruchu Młodych" .

*
- —

Warpt chciał xabii Mussoiiniega,
Rzym, 30. 3. (PAT) W pobliżu placu

Weneckiego policja zaares-ztowała po
dejrzanego osobnika, przy którym zna
leziono nabity rewolwer. Aresztowany,
którym jak stwierdzono jest niejaki
Foggio z Aleksandrji zeznał, że zamie
rz ał dokonać zamachu na Mussoliniego.
Śledztwo wykazało, t e aresztowany jest
niepoczytalnym.

u

Latać ostrożnie.
Przestroga na czasie.

Minister komunikacji w'ydał okólnik
do wszystkich klubów lotniczych w

sprawie ścisłego przestrzegania obowią
zujących przepisów lotniczych. Okól
nik przestrzega przed lekceważeniem

przepisów, które w'ydane zostały na

podstaw'ie długoletnich doświadczeń i
m ają na celu zapewnienie najwyższego
bezpieczeństwa lotnikom .

*

Szereg w'ypadków, które ostatni*
m iały miejsce, spow'odowane zostały
karygodną lekkomyślnością, pociąga
jącą za sobą śmierć lub ciężkie zranie
nia załóg, pom ijając już zniszczenie

sprzętu lotniczego, który kluby otrzy
mują, od skarbu państw'a, względnie z

funduszów zebranych wśród społe
czeństw'a .

B. B. robi rachunek sumienia
oczywiście w sposób mu właściwy.

Warszawa, 31.3.(Tel. wł.). Naoneg-
d a.jszem posiedzeniu pełnego k lub u

BBWR. płk. Sławek wygłosił dłuższe

przemówienie. Na w'stępie wychw'alał
swój klub, że należycie reprezentował
postulaty, potrzeby i poglądy, idące od
społeczeństwa... (Czy istotnie uw'zglę
dniano życzenia społeczeństwa? — red.)

Mówca wierzy w to i jest przekonany,
że wszyscy w klubie BB. m ieli możność
swobodnego wypowiadania się... Gdy
nie można było znaleźć porozum ienia,
decyzja należała do przydjum . Nie za-

cowolony p. prezes, że w dyskusjach
na plenum i w komisjach zawiele cza
su poświęcano na polem iki z przeciw(

nikami. Roni następnie łezkę, że klub
musiał często uchwalać rzeczy niepo
pularne ijak to w' nim samym zżyma
ło się uczucie, gdy uchwalał niektóre

ustawy z dziedziny zdobyczy robotni
czych. Musieliśmy wytężyć całą dobrą
wolę — mówił on — aby z jednej stro
ny odbierać jak najmniej, z drugiej je
dnak osiągnąć to, co jest waru'nkiem

popraw'y na przyszłość(?!). Mówca

przypomina, że należy w dalszym cią
gu przeprowadzać ,,czystkę" w szere

gach BB., ostro kw'alifikował łudzi.

Zakończył gorącym apelem do po
słó%w, aby interesowali się pracami
sejmowej komisji konstytucyjnej.

WlĘźniowie budowali tunel
aby się wydostać na wolność.

W %yięzieniu w Buenos Aires siedzi
w'ielu niebezpiecznych przestępców.

Siedzą tam za kratam i bandyci zła
pani na w'łamaniu do Banku Londyń
skiego; siedzą gangsterzy argentyńscy,
mający na sum ieniu życie niejednego
Obywatela. Siedzi, wreszcie, s tra sz liw y
bandyta Alessandro Scarfo, którego
niejednokrotnie

starali się uwolnić terroryści.

Policja argentyńska została zawiado
miona, że ostatnio znowu %większa gru
pa więżnió%y ze Scarfem na czele pla
nuje ucieczkę z więzienia, i że na m ie
ście m ają oni %wśród bandytów' pomoc-
nikó%%'.

Jedynym sposobem ucieczki byłoby

wydostanie się zapomocą

podziemnego tunelu,

który rozpoczynałby się w więzieniu, a

którego wylot' kończyłby się w którymś
z domów pobliskiej dzielnicy.

Policja zaczęła ostrożnie robić prze.

ględ domów.

I oto, zwrócono uw--agę na parterowe
mieszkanko przy Galie Al%%'ares Nr.
2763. Mieszkała tam pew'na samotna

kobieta, która znikała, niekiedy, na

cale dni.

Pewnego, dnia, w' mieście dokonano

napadu bandyckiego, w k tóry m %wzięli

udział bandyci, wskazani policji jako
organizatorzy ucieczki Ścarfa. Tegoż
dnia, tajemnicza kobieta

wyszła z domu i więcej nie wróciła.

Policja była już przekonana, że po
dejrz enie jej jest słuszne, i że %właśnie
z mieszkania kobiety musi prowadzić
ów tunel.

Oblężono %więc, dom na Calle Alwa-
res, policja uzbrojona od stóp do głó%%'
%wtargnęła do środka.

Już w pierwszym pokoju natrafiono
na klapę %w podłodze. Drabina pro%wa
dziła do

tunelu szerokości metra.

Tunel był zasilany pr'zez %wentylatory,
oświetlony lam pkam i elektrycznemu

W mieszkaniu znaleziono 129 w o r 
ków z wykopaną ziemią, a także szafę
z najdoskonalszemi przyrządami.

Tunel by ł jeszcze nieskończony. We
dług planó%w, znalezionych na miejscu,
miał mieć długość 58 metrów i

kończyć się w umywalni
więziennej.

Wiadomość o tem odkryciu wprawi
ła w zdumienie całą dzielnicę. Loka
tork a owego m ieszkania cieszyła się
jak najlepszą opinją. Była cicha, spo
kojna. N ik t u niej nie by%wał, prócjs
,,narzeczonego", który podawał się źa
konduktora autobuso%wego,
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 31 marca

na 1 kwietnia p. dr. Sikorski.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu Apteka
Pod Orłem przy Rynku.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

Repertuar kin:

Stylowy: Wspaniały film cyrkowy p. t . ,,Pod
kopułą cyrku".

Pałac wyświetla ,,Siostra Angelika".
Żołnierskie; ,,Na ognistym smoku".

Na odnowienie bazyliki wileńskiej. W biu
rze parafjainem parafji N. M . P. odbyło się ze
branie Komitetu Miejskiego Ratowania Bazyli
ki Wileńskiej. Sprawy te związane są z pro
jektowaną kwestą uliczną, na odnowienie bazy
liki wileńskiej. Ze względu na szlachetny cel
nie żałujcie grosza! Kwestować będą członki
nie Sodalicji Panien z obu parafij, Sodalicyj
Męskich, S. M . P. żeńskiego, Sokoła i koleiow-

ców. Również zostanie urządzony w sobotę
1 kwietnia o godz. 20 w Parku Miejskim kon
cert religijny.

Czerwony kur na Kujawach. Olbrzymi pożar
w ybuchł w maj, Zofijówka, pow. Mogilno, Za
palił się strych domu mieszkalnego robotników
z majątku. Przyczyną pożaru był wadliwy ko
min. W maj. Wola Kożuszkowa, własność p.
Pętkowskiego, spalił się dach od kuźni. Straty
pokrywa ubezpieczenie ogniowe.

Nowa ofiara czarnych diamentów. Na stacji
kolejowej Rąbinek w czasie kradzieży węgla
wpadł pod pociąg Stanisław Olszak, zam. przy
ul. Staropoznańskiej 40. Koła odcięły nieszczę
śliwemu trzy palce lewej nogi. Ofiarę nieszczę
śliwego wypadku przewieziono do szpitala.

Wśród harcerstwa. Koło Przyjaciół Harcer
stwa odbyło swe walne zebranie pod przewod
nictwem St, Knasta. Referat o wartości moral
nej ruchu harcerskiego w ygłosił p..Bogusławski,
a obszerne sprawozdanie z działalności zdał

prezes ks. prof. W róblewski. Wiceprezydent
Juengst jako prezes komitetu akcji letniej przy
K. P. H . zobrazował działalność w raku ub.
Koło liczy obecnie 216 członków, Stan kasy
przedstawia się bardzo dobrze. Do nowego za
rządu weszli ponownie: ks. prof. Wróblewski -

prezes, Bogusławski - zastępca, Strachanowski

sekretarz, R, Janowska - zast,, Tokarska -

skarbniczka, insp. Nowakowski, Smoczkiewicz
i dyr. Łeszkowski - ławnicy. Prezesem akcji
letniej został wiceprezydent Juengst.

Bestjalski napad. Na szosie pod Suchatów-

ką napadło dwóch bandytów uzbrojonych w re
w o lw e ry na Jana Grzeszaka ze Szczepankowa,
pow. Mogilno. Bandyci odebrali mu pod groź
bą zastrzelenia rower i 10,30 zł gotówki. Po
licja jest na ich tropie.

Wybryk łobuzerski. Do komisariatu dopro
wadzono Józefa Borowiaka z ul. św, Wojcie
cha, za uszkodzenie urządzeń kolejowych i to

izolatorów telegraficznych. Kara go nie minie.

Piękna impreza teatralna. Do Parku Miej
skiego zjeżdża w sobotę teatr poznański i wy
stawi przepiękną komedję p. t, ,,A kuku Mary
siu". Koncertowa gra wykonawców zgromadzi
niewątpliwie wszystkich prawdziwych miłośni
ków sztuki. Przedsprzedaż biletów u p. Knasta.

Włamanie do ,,Astorji". W nocy niewykryci
dotychczas sprawcy zapomocą wytrycha w ła
mali się do lokalu restauracji ,,Astorja". Łu
pem włamywaczy padło kilka butelek wódek,
widelcy, noży itp. ogólnej wartości 150 zł. Po
licja jest na tropie sprawców, którzy niebawem

znajdą się za kratami.

Zwyrodnialec przed sądem. W styczniu b.

roku 36-letni Andrzej Gerlach, ,,wieczny tu
łacz", wdarł się do mieszkania 77-łetniej sta-

Zskończenie wykładów religijnych. Na za
kończenie serji wykładów religijnych, zorgani
zowanych staraniem seminarium duchownego,
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godz. 20

w sali szkoły handlowej koncert muzyki reli
gijnej pod dyr. ks. kan: Tłoczyńskiego, którego
autorytet muzyczny zapewni wysoki poziom
wieczoru religijnego. W programie koncertu

muzyka graegorjańska, palestrlnowska i kla

syczna.
Konie giną. Baronowi Sprengerowi z Dzia-

łynia skradziono parę koni i półszorek warto
ści 2000 zł. Również parę kom z półszorkami
skradziono Bernardowi Weinmannowi z Wali-

szewa.

Cukrownia gnieźnieńska
nie bedzie zamknięta*

Gniezno, 29. 3. Uporczywa pogłoska o za
mknięciu cukrowni gnieźnieńskiej, która krą
żyła tu od pewnego czasu, miała w pewnej

ruszki J. Z. w Kaczewie (pow, nieszawski) i nie

napotkawszy nik'ogo z domowników, zgwałcił
staruszkę. Zwyrodnialec został ujęty i osadzo
ny w areszcie. Za ohydny ten czyn odpowia
dał przed sądem, który skazał go na rok wię
zienia.

Aresztowanie ,,adonisa". Policja w Pakości

aresztowała 23-letniego Jana Machnika, który
pod wsią Krzekatowo napadł na służącą Sta
nisławę Nowicką i bijąc ją, zawlókł do pobli
skiego rowu w zamiarze dokonania zbrodni

gwałtu. W chwiii rozpaczliwej obrony napad
niętej rozgorączkowany adonis został spłoszo
ny przez rolnika Reibego. Amatora ,,zakaza
nego owocu" aresztowano i osadzono w are
szcie w Mogilnie.

Pożar w Piotrkowicach.
Groźny pożar wybuchł w nocy na 28 marca

w majętności Piotrkowice, pow. mogileński.
Pastwą rozszalałego żywiołu padły na szkodę
Edw. Ponińskiego z Kośbielca zabudowania go
spodarcze, maszyny rolnicze, zboże i bydło na

ogólną sumę około 150 tys. złotych.
Pożar powstał z powodu nieostrożnego ob

chodzenia się z ogniem przez stróża nocnego.

Nocny dyżur apteczny pełni apteka Pod

Lwem, Rynek Nowomiejski.

Repertuar kin:
Lux: ,,Zatrute dusze".

Mars; ,,Boczna ulica” .

Światowid; ,,Ludzie z hotelu".

Pałace; ,,Król włóczęgów".
Corso; ,,Kobieta z biczem".

Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

TEATR POLSKL
W piątek o godz. 20 przedstawienie dla

wojska ,(Jastrząb". Abonamenty i passe-par-
tout nieważne.

W sobotę o godz. 16 premjera ,,Kubuś bo
hater". Baśń sceniczna w 3 aktach Kr, Sta-

sickiego. Ceny najniższe od 30 gr do 1,30 zł.

0 godzinie 20 ,,Jastrząb", sztuka w 3 aktach
Croisett'a . Leg. zniżk. 33 proc.

Ciekawe odczyty. Staraniem Polskiego Tow.

Krajoznawczego w Toruniu odbędą się dwa

odczyty z zakresu sło%eianoznawstwa w auli

gimnazjum męskiego i to: dnia 1 kwietnia o

godz. 20 p. t. ,,Bogactwo Słowiańszczyzny”
1 dnia 7 kwietnia o godz, 20 ,,Jugosławia" z

Pamiętamy dobrze piękne podróże Wisłą.
Z utęsknieniem wielkiem wyczekiwaliśmy chwi
li wznowienia tegoż ruchu. Jakże tu pozosta
wać w domu, jak słonko pięknie przyświeca,
świat kwitnie i świergot ptasząt przerywa ci
chy powiew wiatru, świat cały budzi się do

życia! To też Towarzystwo Żeglugi Rzecznej
dla większej propagandy ruchu turystycznego
urządza dla mieszkańców Torunia bezpłatną
podróż luksusowym statkiem do Włocławka
i Płocka. Nadto, każdy pasażer korzysta z bez
płatnego utrzymania na statku, a karta upowaź-

mierze swoje oparcie.
Istniał mianowicie zamiar unieruchomienia

cukrowni w roku bieżącym z tem, że kontyn
gent buraków przeniosłoby się do cukrowni są
siednich. Jakie szkody na wypadek zamknię
cia cukrowni poniosłoby miasto, nie potrzeba
wspominać. Cukrownia gnieźnieńska bowiem

normalnie zatrudnia prawie 200 osób, w czasie

kampanji natomiast przeszło 1000 osób.

Sprawą tą zajęły się miarodajne czynniki
lokalne i rządowe i w roku bieżącym cukrow
nia zamknięta nie będzie.

Wczoraj zakończyły się pertraktacje między
cukrownią a plantatorami na temat kontyngen
tu i ceh buraków. Ustalono, że tegoroczny kon
tyngent ulegnie zredukowaniu o 25 procent,
ceny za buraki (20 procent kontyngentu) na cu
kier eksportowy pozostaną minimalne, pozosta
łe 80 procent uzyska natomiast cenę wyższą.

Wiadomość o zażegnaniu niebezpieczeństwa
zamknięcia cukrowni sfery robotnicze Gniezna

przyjęły z radością.

W ,,Nowym Kurjerze" czytamy:
Dwom braciom Piaskowskim: Gracjanowi

i Stefanowi znudziło się długie czekanie na na
turalną śmierć ojca, 71-letniego Wojciecha Pia
skowskiego z Poznania.

Niecierpliwość synów była tem większa, że

ojciec, właściciel 58-morgowego gospodarstwa
w Ceradzu Kościelnym (pow, Poznań) i 2 ka
mienic w Poznaniu, wydziedziczył testamentem

całą rodzinę.
Z tego powodu postanowili niezadowoleni

synowie ojca usunąć w ten sposób, że umie
ścili go przemocą w zakładzie dla umysłowo-
chorych, chcąc uzyskać unieważnienie testa
mentu.

Plan ten wykonali 3 października ub. r.

Podstępem zwabili starca z posiadłości jego w

Ceradzu Kościelnym do pobliskich Jankowie,
do telefonu, Kiedy starzec — oczywiście zu
pełnie zdrów na umyśle — nie przeczuwając
zasadzki, zjawił się z siostrzeńcem swym Hała
sem, któremu zapisał gospodarstwo, w Janko-

wicach, napadli nań w korytarzu synowie w

towarzystwie jeszcze dwóch osobników, skrę
powali ojca powrozami, zakneblowali usta i wy
wieźli autem do zakładu psychiatrycznego w

przeźroczami. Wstęp 60 gr dia dorosłych, 25

gr dla młodzieży..
Fotografowanie staniało. Zwracamy uwagę

na ogłoszenie największej drogerji toruńskiej
przy ul. Szerokiej. Firma ta sprowadziła nowe

modele aparatów fotograficznych na wąski film

po cenach niebywale niskich. Radzimy zapo
znać się z warunkami kupna, które są istotnie
bardzo dogodne. Ta sama firma wydała i wy
wiesiła w oknie wystawowem nowy cennik

prac laboratoryjnych. Odbitka 9X12 kosztuje
tylko 20 gr. Temsamem fotografowanie stało

się istotnie sportem tanim.

Kasiarze spłoszeni przy ,,robocie". Praw'do
podobnie przez strych włamali się do browaru

Kuntersztyna specjaliści-kasiarze i przez maga
zyn oraz archiwum biurowe po wyłamaniu zam
ku i zasuwy wdostali się do biura dyrekcji.
Pewni siebie, zabrali się do prucia ogniotrwałej
szafy. Nadejście p, Romana Jaśfaka, mieszka
jącego nad biurem, spłoszyło ich jednak. Zdo
łali rozpruć 1 płytę żelazną przy szafie. Spło
szeni, porzucili raka i łomy żelazne i czmych
nęli bramą browaru na ulicę Piernikarską.
Natychmiast wszczęte przez policję dochodze
nia naprowadziły władze na właściwą drogę.
Ujęto już jednego sprawcę.

niająca do propagandowej podróży, uprawnia
każdego do korzystania z nadzwyczajnych ulg
za przejazdy statkami na linji Warszawa —

Gdynia przez cały sezon letni.

Podróż odbędzie się na komfortowym paro
statku ,,Bajka", wyjazd w sobotę o godz. 17

z przystani ,,Vistuli". Członkowie Tow. Krajo
znawczego otrzymają dodatkowo bezpłatnie
piękny ilustrowany przewodnik po Wiśle.

Jeśli chcesz zatem użyć sionka, koncertu
i wody, poznać piękny brzeg Wisły, pamiętaj
w sobotę skorzystać z bezpłatnej podróży
Wisłą do Włocławka i Płocka.

Zbiórka o godz. 16,45 przy przystani,

Żydzi manifestują?!
Ostre wystąpienie przeciwżydowskie w

Niemczech zaniepokoiły również naszych żyd-
ków. Czując się bezpieczni W Polsce zwła
szcza na kresach wschodnich myślą o zbioro
wych manifestacjach i pochodach protestują
cych przeciwko ostrym metodom jakie stosuje
się przeciwko nim w Nicmczecli.

Choć drobna, ale zato odważna garstka
naleciałości tej na znak protestu i solidarności

żydowskiej urządza w sobotę uroczysty mani
fest. Udział w tem biorą wszyscy żydzi To
runia i powiatu z rabinem na czele.

O godz. 7 z ulicy Szczytnej ruszy ulicą
Szeroką w stronę Starego Rynku pochód z or
kiestrą, gdzie po przemówieniu rabina na za
kończenie manifestacji odbędzie się odczytanie
rezolucji. Po rozwiązaniu pochodu odbędzie
się w salach lokalu organizacyj żydowskiej
w ielki raut.

Składy żydowskie w tym dniu będą zam
knięte.

Oby ich już więcej nie otwierali!

Kościanie. Stąd w ró cili do Ceradza Kościelne-:

go, a następnie wyjechali autem do Poznania
do mieszkania starego Piaseckiego przy ulicy
Wrocławskiej, grabiąc wszystko, co przedstaw
wiało pewną wartość. Dzięki szybkiej inter-

wencji zastępcy prawnego starego Piasków -i

skiego, zakład psychiatryczny wypuścił Pia
skowskiego w ciągu trzech dni na wolność.

Przeciwko Gracjanowi i Stefanowi toczy się
obecnie w sądzie okręgowym proces.

Oskarżeni do winy się nie przyznali, twier
dząc, że ojciec był dla nich katem. Trwonił

pieniądze na wszystkie strony, utrzymywał sto
sunki z kobietami i t. d.

'CfkeSmża.

Smutny objaw. W ostatnich czasach odda
no w naszem mieście cały szereg mieszkań
i sklepów żydom. Szczególnie wydzierżawienie
żydom sklepów wywarło wśród uświadomionej
narodowo ludności bardzo przykre wrażenie.
Nawet przedstawiciele inteligencji często nie

zdają sobie sprawy z następstw, jakie pociąga
za sobą kurczenie się stanu naszego posiadania,
z jednoczesnem rozszerzaniem się własności

żydowskiej u nas.

Plantatorzy buraków o swych bolączkach.
Na porządku obrad walnego zebrania Stow,
Plantatorów Buraków Cukrowych w Chełmży
znalazła się m. in. na porządku obrad sprawa
rozdziału kontyngentu przez cukrownię na rok
1933-34. Wobec zamiaru rozdziału kontyngentu
w ten sposób, iż zostaliby uprzywilejowani ak-

cjonarjusze kosztem ogółu plantatorów, szcze
gólnie drobnych, pogorszyłoby wybitnie sy
tuację tych gospodarstw. Sprawa kontyngentu
wywołała nader ożywioną dyskusję, po której
zebrani uchwalili rezolucję, w której jedno
myślnie podkreślili, jak ważną jest sprawa rów
nomiernego i sprawiedliwego rozdziału kontyn
gentu. Wobec uprzywilejowania akcjonariuszy,
którzy stanowią drobną cząstkę w stosunku do

ogółu plantatorów, kosztem innych, szczególnie
małorolnych plantatorów, sprawa nabrała szcze
gólnego znaczenia. Obecny kontyngent jest wy
nikiem produkcji buraków cukrowych przez o-

gół plantatorów, a nie przez akcjonarjuszy. Po
nieważ tylko silne zrzeszenie plantatorów mo
że skutecznie bronić swych interesów, zarząd
stow. zwołuje na koniec marca nadzwyczajne
walne zebranie, na którem będzie przedsta
wione położenie, jakie wytworzyło się na sku
tek stanowiska cukrowni w Chełmży.

Prosił i ukradł. Jakiś włóczęga wszedł do
mieszkania dyr, f-my Bracia Pichert p, Sylli,
prosząc o jałmużną. Po odejściu żebraka za
uważono brak kilku przedmiotów, jak butów,
ubrania i zegarka wartości przeszło 300 zł.

Wszczęty natychmiast pościg przyczynił się do

ujęcia sprawcy, którym okazał się niej. Pitulski.

W ielki wiec manifestacyjny przeciw zachcian
kom Hitlera zgromadził tysiączne rzesze para-

fjan z poszczególnych warstw, na placu u stóp
kościoła. Wiec zagaił miejscowy sołtys Rat-

kowski, stosowne przemówienie wygłosił zast.

starosty Buczak ze Świecia. Na zakończenie
uchwalono rezolucję protestacyjną.

Tow. śpiewu ,,Cecylja", którego patronem
jest ks. prob. Dorszyński, wybrało na walnera
zebraniu następujący zarząd: ks. Szczypiński
prezes, W ładysław Milczewski zastępca, Janina

Żurkówna sekretarka, W ładysława Topolińska
skarbniczka, Bolesława Szmelterówna bibliote
karka, Czesław Gawrych dyrygent, Tow. liczy
40 członków' i posiada chór mieszany.

Niszczą mienie publiczne. Na trasie Drzy-
cim-Jastrzębie skradli nieznani sprawcy 8 pod
pór słupów linji telegraficznej.

ifilMcfklarya.

Tow. Powstańców i W ojaków statutu po
znańskiego obchodziło ostatnio 10-tą rocznicę
swego istnienia. Obecny zarząd tow. jest na
stępujący: pp. Józef Boulge prezes, Bolesław
Skibicki wiceprezes, Fr. Sabiniarz sekretarz.
Leon Sylwestrowicz skarbnik, Paweł Kaszubow-
ski komendant.

Stow. Młodzieży Męskiej wybrało na wal-

nem zebraniu następujący zarząd; pp. Zbigniew
Szulczyński prezes, A lojzy Tysarczyk sekretarz
i bibliotekarz, Józef Guzman skarbnik, Jan

Łangowski naczelnik, Józef Reinholc gospo
darz .

ZMARLI;
Ś. p. Edmund Gertig, por. rez., w Gdyni.
Ś. p. Władysław Chodowski w Gnieźnie

Ś, p. Franciszka Borkowska, lat 54, w

Grudziądzu.
Ś.p. senator Ismaił Korostowiac, senior

emigracji rosyjskiej, w Poznaniu.
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Gniezno.
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Toruń.

Wszągscip mm Wiste?

do Włocławka i Płocka.
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Grudziądz.
Nocny dyżur aptek: ,,Pod Gwiazdą", ul.

Chełmińska (teł, 399) i ,,Pod Koroną", ul, Wy
bickiego.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Zemsta Tonga".
Gry!: ,,Rasputin".
Orzeł: ,,Romans z atamanem".

Kalendarzyk teatralny. W sobotę 1 kwietnia

przyjeżdża do nas zespół teatru bydgoskiego
z operetką ,,Prymas Cyganów". Początek przed
stawienia punktualnie o godz. 7,30 wieczorem.

Przedsprzedaż rozpoczęta w kasie dziennej tea
tru (firma ,,Luxus").

W ielka akademja sokola. W niedzielę 2-go
kwietnia odbędzie się w Teatrze Miejskim o

godz. 17 wielka akademja, na której program
złożą sic: koncert orkiestry 18 p. ułanów oraz

popisy i występy sokolic i sokołów. Wstęp
bezpłatny, miejsca rezerwowane 20 do 50 gr.

Interesujące zebranie ogrodnicze odbędzie
się w niedzielę 9 kwietnia o godz. 11 w lokalu

Tow, Upiększenia Miasta na Górze Zamkowej.
Wykładać będzie prof. Śliwa na temat: ,B ak
terie jako potęga twórcza i niszczycielska" o-

raz kierownik ogrodów z Papowa Biskupiego
Wieczorkowski o hodowli goździków amery
kańskich.

Ze Stow. Budowy Rzymsko-Kat. Kościoła w

Grudziądzu. W poniedziałek 3 kwietnia o go
dzinie 20 w hotelu ,,Pod Złotym Lwem" walne

zebranie, poświęcone omówieniu dalszych prac.
Baczność, pływacy! W niedzielę 2 kwietnia

odbyw'ać się będą dalsze treningi pływackie w

basenie zimowym. Bilety można nabyć w ra
tuszu, pokój nr. 201, do soboty.

Otrzymamy nareszcie nową pływalnię. Na

Nowej Trynce rozpoczęto już prace wstępne
koło budowy nowej pływalni. Jak wiadomo,
sprawa była wałkowana przez dłuższy czas

i zaprzątała umysły wszystkich. Żartowano z

powodu źle wybranego miejsca, ale widocznie

realnych lepszych propozycyj nie było, skoro

Komitet P. W . i W . F. na miasto Grudziądz
zdecydował się jednak na Nową Trynkę. Około

200 bezrobotnych uzyskało pracę. Ponieważ

szczególnie sportowcy mocno sprawą się za
interesowali, zorganizował Miejski Komitet

Niesienia Pomocy Bezrobotnym zbiorowe oglę
dziny terenu pod kierownictwem fachowców.
Zbiórka w sobotę o godz. 2 -giej, 3 -ciej lub 4-tej.

Kurs maturalny Polskiego Białego Krzyża
ma jeszcze k ilk a miejsc wolnych dla słuchaczy.
Przerabia się obecnie początek materjału na
ukowego klasy VII. Zgłoszenia w poniedziałki,
środy i piątki godz. 19 (7 wieczór) w szkole, ul.
Klasztorna 11.

Wśród pracowników bankowych. Na wal
nem zebraniu Zw. Zaw. Pracowników Banko
wych i Kas Oszczędności przew'odniczył p. Dą
browski z K. K . O. powiatu, na asesorów po
wołano pp. Cyburtównc z Banku Zw. Tow. Kup.
i p. Radtkego z K. K. O. miasta. Oddział w

Grudziądzu mimo, że nie posiada jeszcze w ła
snego lokalu, wykazuje dużą żywotność. Stan
członków oddziału zmniejszył się z powodu re-

dukcyj w miejscowych bankach. Oddział jednak
pozyskuje nowych członków z pomorskich Ban
ków Ludowych. Wybory przyniosły pewne

zmiany. Prezesem wybrano po raz trzeci p.

Świeżawskiego z Banku Ludow'ego, na pozosta
łych członków zarządu zaś: z Banku Zw. Spó
łek Zar. pp. A rlta, Przewoskiego i Zielińskie
go, z Banku Zw. Tow. Kup. p. Cyburtównę, z

K. K. O. powiatu p. Dąbrowskiego, z K. K . O,
miasta p. Radtkego. Do komisji rew. weszii pp.
Menke. Kanthak i Waśkowski, do sądu kole
żeńskiego pp. Świeżawski, Dą'orowski i Fiutak.

Ożywioną dyskusję wywołała zreferowana

przez zarząd sprawa zmiany.przez sejm ustawo
daw-stwa socjalnego. Uchwalono rezolucję prze
ciwko wprowadzeniu w życie ustawy, dotyczą
cej zmian w naszych zdobyczach socjalnych
i domagano się wycofania projektu ustawy, go
dzącej w nasze z trudem zdobyte prawa.

Swiecie.
Założono tu Związek Rezerwistów. O zada

niach organizacji referowali komendant powiat.
P.W.iW.F.kpt.Gustowskiipor.rez.Ocza-
chowski. Do zarządu weszli pp.: prof. Sadkie-

wicz, Mazelewski i Karpowski.
Zjazd powiatowy Stronnictwa Narodowego

odbył się ub. niedzieli. Referaty wygłosili: po
słowie Szturmowski i Mazur, senator ks. Bolt
i p, Sołtysiak z Torunia. Przebieg zebrania był
spokojny.

Szajka złodziejska przed sadem. Niedawno

pisaliśmy o zlikwidowaniu szajki złodziejskiej,
na której czele stał właściciel 140-morgowego
gospodarstwa z Luszkówka, która dokonała

licznych kradzieży na terenie posterunku po
lic ji Gruczno. Obecnie szajka ta stanęła przed
miejscowym sądem grodzkim, gdzie zostali ska
zani: Teofil Gwizdała, rolnik z Luszkówka, na

półtora roku więzienia, Teodor Rybicki, ow
czarz z Luszkowa na półtora roku, Szeleźniak

Wacław, biuralista, bez stałego miejsca za
mieszkania, dawniej w Świeciu, na 8 miesięcy,
Bolesław Szarafiński, ślusarz z W arlubia, na

jeden rok więzienia.
Akademja papieska odbyła się w salach p.

Chełstowskiego przy gremjalnym udziale wszel
kich warstw obywatelstwa, dokumentującego
temsamem swe głębokie uczucia katolickie.

Program wypełniły: część koncertowa orkie
stry pod batutą p. Gogolińskiego, występ chó
ru mieszanego Tow. śpiewu św. C ecylji pod
batutą dyrygenta p. Kulczyka, dalej deklama-

Cfiodweś.

Z walnego zebrania Polskiego Czerwonego
Krzyża. Ze sprawozdania zarządu, na którego
czele stał początkowo dr. Korzeniewski, a od

czasu przeniesienia jego dr. Janczewska, w yni
ka, iż praca oddziału w ciągu roku sprawo
zdawczego była bardzo owocną, o czem świad
czy m. in. utworzenie się 6 kół w powiecie. W

samej Chodzieży również dokonano wielu po
żytecznych prac, jak zorganizowanie drużyn
ratowniczych (męskiej i dwóch żeńskich), przy
czem jedna drużyna żeńska powstała przy
Stow. Młodych Polek, Oprócz tego stworzono

dwa drogowe posterunki ratownicze. Fundu
sze na swoją akcję czerpał oddział częściowo
również z imprez, które popiera całe obywatel
stwo.

Skutki kupowania u żydów, W sądzie roz
patrywana była sprawa o pretensję wekslową
jednego z miejscowych bławatników - żydów
przeciw pewnemu urzędnikowi sądowemu. Po
zwany weksla nie wykupił, ponieważ — jak
twierdził — nie otrzymał zamówionego towa
ru. Mimo to powód weksel posłał do protestu
i skargi. Rozprawa została przerwana dia prze
prowadzenia dowodów.

Na walnem zebraniu Tow Polskiej Czeladzi

ukonstytuował się następujący zarząd: pp. Fr.

Dymek prezes. L . Wasilewski zastępca Kujaw
ski sekretarz, Kabat zastępca, Paweł Wylęgała
skarbnik, Teodor Wasielewski gospodarz, Kę -

sicki, Kaczmarek i Kowalski - komisja rew i
zyjna.

cje członków S. M . P. oraz wykład prezesa pa
rafialnej A kcji Kat. prof. Zielińskiego na te
mat: ,,Prześladowanie katolików w Meksyku".

Kurs świetlicowy dla nauczycielstwa pow.
świeckiego odbywał się przez cały tydzień w

auli szkoły wydziałowej przy udziale przeszło
50 osób.

Nowa spółdzielnia rolniczo - handlowa po
wstaje w Świeciu na miejsce likwidującego się
,,Rolnika", oparta na nowych formach spół
dzielczości. Członkowie odpowiadać będą tyl
ko udziałami wynoszącemi 10 zł od 50 morgów
gruntu. Na zebraniu rolników pod przewodni
ctwem dyr. Nowakowskiego z Poznania w y
brano do rady nadzorczej pp. starostę Kraw 
czyka, Titenbruna z Przysierska, Skoraskiego
ze Świecia, Gołębiewskiego z Małociechowa,
Guzowskiego z Krół. Głogówki i Sapletę z Pi-

skarek.

Jiw o n ika

Bydgoszcz, dnia 31 marca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Balbiny p. ni. i Kornel.ji.
Jutro: Hugona b. i Teodory m.

Wschód słońca o godzinie 5,38.
Zachód słońca o godzinie 18,32.

Stan pogody.
Od kilku dni już mamy piękną wiosen

ną pogodę. Zapowiedź PIM na dzień dzi
siejszy brzmi:

Po rannych lekkich mgłach w ciągu
dnia pogoda słoneczna j ciepła, przy sła
bych ruchach powietrza z południa.
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DYŻURY NOCNE APTEK

od27.III. - 2.IV.

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy Placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16, w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława

Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś melodyjna operetka Kalmana ,,PRY
MAS CYGANÓW".

W sobotę wieczorem teatr nieczynny z

powodu przedstawień szkolnych warsza'w
skiego teatru.

W niedziele, po południu po cenach zni
żonych dawno niograna barwna operetka
W. Kolia ,,MARJETTA" .

Teatr szkolny z Warszawy przybywa do

naszeg'o miasta, wystawiając specjalnie dla,
młodzieży przeróbkę sceniczną w adoptacjr
A. Szczerby p. t. ,,W PUSTYNI I W PUSZ
CZY" . Przedstawienia te odbędą się w so-

botę, 1-go i w poniedziałek, 3-go kwietnia
o godz. 4-e.j po południu.

Chór Kubańskich Kozaków, występujący,
przez szereg tygodni w warszawskim mu
sie balu ,,Alhambra", zjeżdża do naszego
miasta z jedynym koncertem, który od
będzie się w niedzielę, 2 kwietnia o godz.
12-ej w południe. Ceny popularne.

Przypominamy młodzieży szkolnej, że
na dzisiejsze (piątkowe) popołudniowe
przedstawienie trzech jednoaktowycli arcy
dzieł fredrowskich (Pan Benet — Świecz
ka zgasła — Lita et Compagnie) pozostałe
bilety sprzedaje kasa Teatru Miejskiego.

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu
się, zepsutym żołądku, wadliwem trawieniu,
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze
miany materji, pokrzywce i swędzeniu skóry
naturalnawodagorzka ,,Franciszka-Józefa14
usuwa z organizmu substancje gnilne, zatuwa-

jące orgauizm. Zalecana przez lekarzy.

— Jarmark na kunie, bydło rogate I
na trzodę chlewną od'będzie się we wto
rek, dnia 4 kwietnia 1933 r,, od godz.
7-e.j począwszy na Targowisku przy
Rzeźni M iejskiej.

— Konferencja wywiadowcza w Pań*
stwowem Gimnazjum Humanistycz-
nem. W poniedziałek, 3 kwietnia br.,
o godz. 3,30 po południu, odbędzie się
w tutejszym zakładzie przy ul. Grodz
kiej 18 konferencja wywiadowcza, ce
lem poinform owania rodziców lub o-

piekunów uczniów tutejszego zakładu
o postępach w nauce.

— W Liceum Handlowem odbędzie
się w poniedziałek, 3 kwietnia br., o

godz. 17 konferencja w sprawie postę
pów w nauce uczniów i uczenie. Rodzi
ce i opieka domowa są proszeni o przy
bycie na tą konferencję.
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Pobkie Towarzystwo kolonizacyjne
Ogłoszenie zapotrzebowania 1800 emigrantek

do stanu Santa Maura w Braz^lji.
Polskie Towarzystwo Kolonizacyjne rozpi

suje niniejszem konkurs na około 1800 emigran
tek na kolonje do stanu Santa Maura w Brazyłji
a to pod następującymi warunkami:

1. Reflektuje się tylko na kandydatki, które

zachciałyby wyjść zamąż za tamtejszych koloni
stów, względnie objąć na pojedynczych farmach

posady samodzielnych gospodyń.
2. Kandydatka musi wykazać, że

Tczew.
Osobiste. Z okazji 25-lecia kapłaństwa ks.

Tadeusza Sz. Ligmanna, delegata księży Zmar
twychwstańców i zarządcy ,,Dziennika Chicago-
skiego", rodzina jubilata wysyła bogato ozdo
biony album pamiątkowy.

Wielka manifestacja antyżydowska. W so
botę o godz. 6 -tej wieczorem zbiorą się organi
zacje miejscowe ze sztandarami na Rynku,
gdzie odbędzie się wielka manifestacja antyży
dowska. Nie ulega wątpliwości, że udział bę
dzie wielki, gdyż sprawa jest paląca. Mówić

będą referenci zamiejscowi.
Zmiana w sądownictwie. Dotychczasowy sę

dzia grodzki do spraw cywilnych Groening
przeniesiony został do sądu grodzkiego w K ar
tuzach na takież stanowisko. Do Tczewa przy
dzielony został sędzia grodzki Kostka z Kartuz.

Niezwykła sensacja dnia. W sobotę 1-go
kwietnia o godz. 12 w południe na bocznym to-

rze peronu bydgoskiego publiczność m. Tczewa

będzie miała okazję podziwiać mena.żerję
wszechświatowej sławy cyrku amerykańskiego
,,Grey", którego dyrekcja, korzystając z k ilk u
godzinnego postoju (w celu odbycia rewizji cel
nej), uzyskała zezwolenie władz na pokaz swe
go zwierzyńca, złożonego z 84 wagonów. B ilet

wstępu tylko 20 gr.

Wyjaśnienie. W związku z aresztowaniem

urzędnika tut. wydziału powiatowego Józefa

Bielińskiego dowiadujemy się, iż na skutek od
mówienia zeznań przed policją został tylko
przytrzymany w areszcie policyjnym. Po złoże
niu zeznań przed sędzią śledczym Bieliński zo
stał zwolniony z aresztu.

Usiłowane włamanie. Do mieszkania Julja-
na Szablewskiego przy ul. Czyżkowskiej 101
usiłowali włamać się nieznani sprawcy, lecz

zostali w porę spłoszeni. Pościg był bezsku
teczny.

,, Dziennik Bydgoski" przyczyni! sie
do uleda wyrafinowanego oszusta.

Chojnice. W styczniu br. pojawił się w Choj
nicach zakonnik, który kwestował na rzecz

klasztoru Zgromadzenia Braci Misjonarzy w

Lublinie. Mistrz rzeźnicki p. K . gościł u sie
bie owego braciszka, Pewnego dnia wyczytał
w ,,Dzienniku Bydgoskim" wiadomość, że w

Tczewie przytrzymano niej. Januszewskiego,
który dopuścił się oszustwa w ten sposób, że
w habicie kwestował na rzecz klasztoru Zgro
madzenia Misjonarzy w Lublinie. M iał on

wspólnika niej. Franciszka Serockiego, który
również w habicie krąży po miastach pomor
skich i którego poszukuje policja. Pan K. po
przeczytaniu tej wiadomości przekonał się, że

wspomniany Serocki to właśnie jego gość, któ
ry przebrał się w cywilne ubranie i udawał się
w, dalszą podróż,, iiatychmiast zawiadomił o

spostrzeżeniu policję śledczą, która ,,bracisz
ka" aresztowała i osadziła w więzieniu. Oka
zało się, że to istotnie poszukiwany za oszust
wo Franciszek Serocki, pochodzący z Kokosz-
ków pod Starogardem, a który przez pewien
czas był w Zgromadzeniu Braci Misjonarzy w

Lublinie, lecz został zwolniony i wspólnie z Ja
nuszewskim nie miał prawa kwestowania. W

ten sposób ,,Dziennik Bydgoski" przyczynił się
do ujęcia i unieszkodliwienia niebezpiec'znego
oszu sta.

Obecnie odbyła się w tut. sądzie grodzkim
rozprawa karna przeciwko Franciszkowi Se
rockiemu, który do winy się nie poczuwał. Po,
przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał Seroc
kieg'o na 9 miesięcy więzienia.

a) jest narodowości polskiej,
b) religji rzymsko - katolickiej lub prote

stanckiej,
c) ukończyła 20 rok a nie przekroczyła

45 roku życia,
d) jest stanu wolnego (panna lub wdowa)

albo posiada rozwód uprawniający ją do

powtórnego zamążpójścia wedle obrządku
rz.-kat. względnie ewangelickiego (Kod.
Cyw.U.P.g79i81),

e) posiada kwalifikację na żonę względnie
gospodynię (szycie, gotowanie, prowadze
nie gospodarstwa domowego i t. d.),

f) posiada skromną wyprawę, składającą się
z bielizny i z garderoby.

3. Oferty z wyszczególnieniem powyższych
wymogów należy składać najpóźniej do 16-go
kwietnia br. w administracji ,,Dziennika Byd
goskiego" z napisem ,,P. T . K . Emigrantka".
Wszelkie dołączenie oryginalnych świadectw
do podania jest wzbronione. Świadectwa nale
ży trzymać w pogotowiu celem przedłożenia
ich specjalnemu delegatowi P. T . K .

4. Kandydatki, które odpowiadają powyż
szym warunkom, zostaną przez specjalnego le
karza P. T . K . poddane oględzinom lekarskiem

5. Kandydatki, którym nie odpowiadałby
pobyt w Santa Maura, lub klimat tamtejszy
dla ich zdrowia okazałby się szkodliwy, będą
mogły na koszt Towarzystwa powrócić do Pol
ski, o ile chęć powrotu zgłoszą w przeciągu
6 miesięcy od dnia przybycia na miejsce prze
znaczenia.

6. Odjazd z portu w Gdyni nastąpi statkiem

,,VanderweIde" holenderskiego Towarzystwa
Transportowego dnia 17 maja br.

7. Zakwalifikowane do wyjazdu kandydatki
obowiązane są przybyć do Gdyni na własny
koszt dzień przed wyjazdem i zgłosić się w tam
tejszej ekspozyturze P. T. K .

8. Przejazd okrętem do Rio Janeiro, koleją
do Parairy a następnie parowcem rzecznym w

górę rzeki Rio Grandę do Santa Maura odbę
dzie się na koszt P. T. K . w kajucie i wagonach
II. klasy wraz z odpowiedniem utrzymaniem re-

stauracyjnem.
9. Transportowi emigrantek towarzyszyć bę

dzie z ramienia rządu jeden lekarz i 2 inspek
torów pracy.

10. Kandydatki, które posiadają kurs pj'c-
Ięgniarstwa lub szkołę gospodarstwa domowego
zostaną uwzględnione przed innemi.

11. P. T . K . zastrzega sobie nieuwzględnienie
także odpowiadających wszystkim warunkom
ofert bez podania powodu.

Polskie Towarzystwo Kolonizacyjne_
Sekcja Gospodarcza

Za Dyrekcję: Emil Bardacki.
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Kwiecień.
Polska nazwa tego mie'siąca pochodzi od

kwiatów, rozwijających się na wiosnę. W
z-wiązku z tem zjawiskiem jest staropolska
nazwa tego miesiąca: ,,łżykwiat", to znaczy:

oszukujący kwiat", gdyż zwodnicze, cie-
plejsze dni przedwiośnia ,,wyłudzają" przed
wcześnie kwiaty z ziemi. W większości ję
zyków europejskich miesiąc kwiecień posia
da nazwę, przejętą z języka ła-cińskiego. Ła
cińskiej bowiem nazwie Aprilis odpowiada
w łoski ,,aprile". francuski ,,avril", niemiec
ki ,,Aprił", angielski ,,Aprif" etc.

Z pośród świętych, którym Kościół po
święcił poszczególne dni w kwietniu, w Pol
sce szczególną czcią cieszy się ś w . W o j
ciech w dniu 23 kwietnia. Jest to patron
archidiecezji gnieźnieńskiej, najstarszej me
tropolii w Polsce.

Z wielkiem nabożeństwem obchodzi lud
w iejski pamięć św. Marka, ewangelisty (dn.
25 kwietnia), w któ'rym to. dniu istnieje zwy
czaj urządzania uroczystych procesyj. W
kwietniu przypada w tym roku także Wiel
kanoc, święto największej radości w Koście
le katolickim .

W przysłowiach ludowych miesiąc ten

znany jest jako ,,kwiecień — plecień", to

znaczy, że ,,przeplata, tro-chę zimy, trochę
lata". Pogoda w tym miesiącu cieszy rol
nika, bo ,,kiedy w kwietniu słonko grzeje,
tedy gbur nie zubożeje".

Obniżenie ceny chleba. Wydział
Administracyjny Prezydenta miasta
Bydgoszczy zwraca uwagę na obwie
szczenie swoje z 30. 3. 1933 r., które u-

każe się w najbliższym numerze Orę
downika m. Bydgoszczy, i ustala cenę
chleba,z mę.ki żytniej 65%-owej n a 53

grosze za 1 bochenek o wadze iy2 kg.
Cena powyższa obowiązuje od dnia 1
kwietnia 1933 r. W inni pobierania lub

żądania wyższej ceny oraz nicujaw nie-
nia ustalonej ceny na cenniku zostaną
surowo ukarani. Cennik winien być
drukowany lub też conajmniej sporzą
dzony wyraźnem pismem atramentem,
formatu o wielkości conajmniej pół ar
kusza papieru oraz powinien zawierać
nazwę firm y i datę sporządzenia cen
nika.

— Śmiałe przedsięwzięcie. W chwili naj
większych utyskiwań na ,,kryzys", gdy liczne

interesy upadają, zdobył się p. Czesław Śmi
gielski, dotychczasowy właściciel baru ,,Ut",

p. Śmigielski innych, bo wiadomo, że najsku-
teczniejszem lekarstwem na ,,kryzys" jest wy
tężona praca. W lokalu ,,Pod Orłem" znalazło

pracę 50 rzemieślników. Od kitku dni wre tam

praca dniem i nocą. Stolarze, szklarze, mala
rze, tapicerzy, blacharze i instalatorzy pracują
na wyścigi, aby na 1 kwietnia odświeżyć lokal

wzgl. przybrać go w nową szatę. Nowa falanga
pracowników: cukiernicy, pasztetnicy, kucha
rze, kelnerzy, portjerzy — z utęsknieniem cze
kają otwarcia nowego warsztatu pracy. Śmia
łemu przedsięwzięciu p. Śmigielskiego można

tylko przyklasnąć.

-L. Emigranci polscy w Santa Maura po
szukują żon, Zwracamy uwagę naszych
czytelników na umieszczone w dzisiejszym
numerze ogłoszenie Polskiego Towarzystwa
Kolonialnego w Brazylji. Dla wyjaśnienia
dodajemy, że gdy rząd brazylijski otworzył
stań Santa Maura dla europejskiej koloni
zacji, to napływającym tam emigrantom
nie wolńo było początkowo przywozić żon
zo sobą, ani wogóle członków rodziny żeń

skiego rodzaju, a to z powodu zbyt trud
nych i niebezpieczny-ch warunków, wśród

jakich kolonizacja na tych dzikich terenach
została zapoczątkowaną. Obecnie, po do
prowadzeniu tych obszarów do pewnej kul-

tury, a głównie po wyparciu dzikich Indjan
po za rzekę Rio Negro, obudziła się w na
szych kolonistach tęsknota do życia rodzin
nego, czemu też P. T . Ii . dzisiejszem ogło
szeniem 'stara się zadość uczynić.

Można jednak łatwo ochronić cerę
przed szkodliwemi wpływami nie
pogody, używając Kremu Nivea.

odzieTrzeba tylko codziennie wieczorem,
a także w ciągu dnia przed wyj
ściem na powietrze natrzeć dokła
dnie twarz i ręce Kremem Nivea.
Skóra staje się wtenczas delikatną
i elastyczną a przytem odporną na

KREM NIVEA w pudełkach blaszanych: zł. o .40, o.75,1.40i2.60
w tubach czysto cynowych: zł. 1 .35 i 2.25
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wszelkie ujemne wpływy atmo
sferyczne oraz nabiera świeżego
i czerstwego wyglądu, który tak

chętnie podziwiamy u młodzieży.
Wiadomo bowiem: że niema innego
kremu toaletowego, który
by zawierał Euceryt i dla
tego nie można Kremu
Nivea niczem zastąpić.

Kiermasz harcerski.
Dnia 2 kwietnia br. o godz. 4 po poł. odbę

dzie się w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej do
roczny kiermasz harcerek, z udziałem wszyst
kich żeńskich drużyn bydgoskich. Na scenie

odbędzie się występ harcerek. Na sali przygry
wać będzie orkiestra doborowa. Prócz tego w

programie Ioterja fantowa, bufet i dużo uroz-

maiceń. Wstęp minimalny.

— Żeńska Szkoła Wydziałowa im.

Marji Konopnickiej. Kierownictwo po
daje do wiadomości, iż w poniedziałek,
dnia 3 kwietnia o godz. 17-ej odbędzie
się konferencja wywiadowcza celem po
inform owania rodziców i opiekunów o

postępach uczenie.
— Wycieczka do Chicago, organizo

wana przez Polski Touring-Klub wy
ruszy z Polski po 17. IV . i powróci w -4
lub 6 tygodniach. W spólny pow rót ca
łej wycieczki nie jest konieczny, pasz
porty i wiza ważne będą na pół roku.
W Ameryce nikt nie będzie krępowany

i może sobie ewtl. program pobytu uło
żyć według własnego uznania. Cena
wycieczki bez kosztów paszportu i wi
zy amerykańskiej wynosi zł 2 850.
Szczegóły poda sekretarjat P. T. K.,
Bydgoszcz, Gdańska 39.

— Uwaga, rodzice w Jachcicach! W

niedzielę, 2 kwietnia, o godz. 16 odbę
dzie się w szkole konferencja rodziciel
ska połączona z wywiadówką.

— Zawody kręglarskie o mistrzostwo

m. Bydgoszczy. Pomorski Związek Klu
bów Kręglarskich urządza w dniach
od 7 do 9-tego kw ietnia br. drużynowe
kulanie o mistrzostwo m. Bydgoszczy o

wędrowną nagrodę na dwóch kręgiel
niach i to w Resursie Kupieckiej i u

Luckwalda. Kulanie to odbywa się w

porozumieniu z M iejskim Kom itetem
W. F. i P. W . Zawody rozpoczną się
7 kwietnia, o godz. 15,30 w Resursie

Kupieckiej przy równoczesnem otwarciu
torów u Luckwalda. Zakończenie k ula
nia zaś 9 kwietnia o godz. 20-tej.

— W niedzielę jedziemy do Inowro
cławia i Kruszwicy. Polskie.Tow. Kra
joznawcze organizuje pierwszą w tym
sezonie wycieczkę do Kruszwicy. W

program ie zwiedzenie Mysiej Wieży,
Kolegjatu, F abryki Win Makowskiego.
W Inowrocławiu — kościoły. Wyjazd
2 kwietnia punktualnie o godz. 8 z Pla
cu Teatralnego autobusem — pow rót
o godz. 20. Koszt w obie strony wraz

ze zwiedzaniem dla członków P. T. K.
zł 5, dla nieczłonków zł 5,50. Bilety są
do nabycia do dnia 31.. 3. w Orbisie (B.e-
De-Te) i w' Sekretariacie P. T. K., ul.
Libelta 5, tel. 2256.

^Sssyteilmims gacnsi

wsnasftĘ tgrtos.

Stary kawaler o zmniejszeniu sie
Ilości małżeństw.

,,Dużo się czytało i wiele się pisało na te
mat, dlaczego coraz mniej małżeństw. Niech

więc i mnie, staremu kawalerowi, będzie wolno

parę słów napisać.
Pochodzę z rzemieślniczej rodziny i o ta

kiej rodzinie chcę pisać.
Dawniej, przed 30 do 40 laty, chowały

m atki swoje dzieci inaczej. Naprzykład dziew
czynka mająca lat 12 do 13 umiała już robić

pończochy i pomagała matce w gospodarstwie
domowem, a gdy opuściła mury szkolne, pozo
stawała jeszcze rok w domu by nauczyć się

Z Rady Miejskie!.
Miasto Bydgoszcz przysfępuie do spółki elektryfikacyjnej

jako udziałowiec.
Bydgoszcz, 30 m arca.

(n). Porządek obrad dzisiejszego posie
dzenia Rady Miejskiej wyczerpano w k ilk u
nastu minutach.

W miejsce radnego W'ali szewskiego w y
brano do. komisji rachunkowej deputacji
elektrowni r. Bethkego.

Członkiem komisji szacunkowej podatku
dochodowego z grona płatników tegoż po
datku, zamieszkałych po prawej stronie
Brdy do końca roku 1935 wybrano mistrza
krawiekiego Jana Galińskiego (Stary Ry-
nek).

Do Rady Szpitalnej wybrano:
a) dla szpitala miejskiego: dra Biziela

i radne Nowicką,
b) dla szpitala imienia Giese-Rafalskiej

(djako n iski): pastora Preisa, ks. prob. Sko-
niecznego, radnych Jendrickcgo. i Lenków-

skiego, adw. Spitzera, panie radczynię Szu-
bertową, Brauerową i Sokołowską.

Obniżono niektóre stawki opłat targo
wych i poprawiono statut o podatku od pu
blicznych zabaw, rozrywek i widowisk.

Na interpelację Komitetu Bezrobotnych
odpowiedział magistrat, że inspekcja w'ła
dzy nadzorczej w Kuchni Ludow'ej wyka
zała, iż chleb — aczkolwiek ma przysmak
kwaskowy —jest zdrowy i zupełnie dobry.
Więcej jak 5 ctr. W 'ęgla na rodzinę w'ydzie
lić bezpłatnie nie było można.

Na posiedzeniu niejawnem omawiano
projekt przystąpienia miasta Bydgoszczy
do powiatowej spółki elektryfikacyjnej.
Zasadniczo przyzwolono na większy udział
w tej spółce. Prąd dla Koronowa, Fordonu
i Solca ma dostarczać elektrownia byd
goska.

Wielki proces o zatrucie kaszanką.
We wczorajszy czwartek rozpoczął się

przed trybunałem sądu okręgowego w Byd
goszczy proces przeciwko mistrzowi rzeź-
nickiemu Franciszkow'i Małkowskiemu, za-

OszustMSŚ2*jak adwokat
Robotnik w roli doradcy prawnego.

Nie mogąc uczciwie zarobić sobie na chleb
v. powodu braku pracy, wpadł 35-letni ro
botnik Stanisław Kwaśniewski, po'chodzący
z Szubina na ciekawy pomysł. Sprytny ten
osobnik wystąpił w roli doradcy prawne
go, ażeby w' łatwy sposób wyłudzić pienią
dze od kilku rolników.

Otóż wspomniany robotnik dowiadywał
się poprzednio, kto z okolicznych włościan
prowadzi procesy przed sądem grodzkim w

Szubinie, poczem zwrócił się do stron, o-

fiarując w charakterze wybitnego do
radcy prawnego swą ,,cenną" pomo'c. Za
pewnił prźytem święcie, iż sprawy popro
wadzi ku zupełnemu zadowoleniu i proces
ze stuprocentową pewnością należy uwa
żać za wygrany. Fałszywy doradca pra
wny zdobył się na kolosalny tupet i z nie
zwykłą siłą przekonywan'a, ludzi robił wra
żenie prawdziwego adwokata. Kto go sły
szał. mniemał istotnie, że tak gadać może
tylko adwokat. Zdolnością sw'ą retoryczną
zaimponował rolnikom, którzy — uiimo

w ielkiej biedy - zgodzili się na zapłacenie
z góry wysoki-ch zaliczek. W ten sposób
sprytny robotnik nabrał kilku rolników na

kilkaset złotych. Dopiero później, gdy pe
w'ien rolnik, który polecił mu załatwienie
sprawy, znalazł się w sądzie bez obrońcy
a ponadto gdy ,,doradca prawny" nie po
czynił nawet podstawowych czynności, rol
nik przyszedł do przekonania, iż padł o-

fiarą os'zusta. Doniósł o tem policji.
Kwaśniewskiego aresztowano. Onegdaj

zasiadł on na ławie oskarżonych przed są
dem okręgowym w Bydgoszczy za liczne o-
szustwa. Jakież jednak było zdziw'ienie
św'iadków, poszkodowanych rolników , gdy
stwierdzili, że oskarżony nie bronił się wca
le jako adw'okat, mimo, że zą takiego u-
cbodził. Nic prawie nie mówił i ze skru
chą przyznał się do winy. Nigdy jeszcze
nie był karany. Będąc beż środków do ży
cia, jako bezrobotny, próbował szczęścia w

inny sposób. Sąd skazał fałszyw'ego do
radcę na ośm miesięcy więzienia.

mieszkałemu przy ul. Wiatrakow'ej 16a, po
siadającemu jatkę w Hali Targow'ej. Mał
kowski dotąd jeszcze nie był karany, pra
cuje w swym zaw'odzie około 35 lat a oskar
żony jest o to, że w dniu 30 grudnia 1932
sprzedał w Opławcu M arji Brettowej je
den kilogram wyrobionej przez niego ka
szanki. znajdującej się w' rozkładzie gnil
nym, przez co spowodował śmierć 24-letnie-
go syna Eryka Bretta a pozatem, że w'
swej jatce przechowywał na sprzedaż w'y
roby mięsne w stanie szkodliwym dla zdro
w ia ludzkiego.

Oskarżony do winy się nie poczuwa. Wo
bec konieczności powołania dalszych świad
ków proces przerwano. Szczegółowe spra
wozdanie z przebiegu procesu podamy po
końcowej rozprawie, która odbędzie się w

czwartek, dnia 13 kwietnia o godz. 9 przed
południem. Małkowski nadal pozostaje w

areszcie śledczym. B ro ni oskarżonego ad
wokat Cieluch.

Kradzieże i włamania.
Kalus, rzeźnik, zamieszkały przy ul. Gdań

skiej 170 zgłosił kradzież z włamaiiiem do skła
du, skąd skradziono wyroby mięsne na sumę
200 zł.

Wiśniewski Mieczysław, zamieszkały przy
ul. Chrobrego 7 zgłosił, że nieznani sprawcy
włamali się do jego mieszkania za pomocą po
drobionego klucza, skąd skradli drewnianą ka
setkę z zawartością 45 zł i jednej obrączki
ślubnej z monogramem M. W .

gospodarstwa domowego. Później jako panien
ka 15 do 16-letnia uczyła się szycia bielizny
albo krawieczyzny i jeżeli zdolności jej oraz

zamiłowanie pozwalały, została krawczynią lub
w drugim wypadku, mając zamiłowanie do go
spodarstwa poszła w posadę jako panna służąca
i tu właśnie przeszła twardą szkołę gospodar
czą, bo stare przysłowie mówi ,,służba nie utu
czy, ale rozumu nauczy".

W takiej właśnie posadzie panienka taka

nauczyła się gotować, prać, prasować i t. p.
a gdy wychodziła zamąt to była skromną go
spodynią, dobrą żoną oraz troskliwą matką.
Wtenczas mąt taki mógł ze spokojem pójść
do pracy, bo wiedział że ma dobrą żonę i wzo
rową gospodynię, a gdy wróci na obiad wszyst
ko gotowe, oraz na niedzielę przygotowana
bielizna czysta i porządna tak, że nie potrzebuje
przyszywać guzików oraz cerować skarpetek
i prać chusteczek, jak to się dzieje w dzisiej
szych czasach. ........

Matki powojenne wychowują swoje córki

inaczej. Naprzykład dziewczynce, mającej lat
13 do 14 nie pozwoli matka pracować, bo ona

dosyć się jeszcze napracuje i widzi w swej
córce zdolności i musi ją posyłać do gimnazjum.
Taka dziewczynka, czując czapkę gimnazjalną
na swej główce, dostaje w niej bardzo dużo

zdolności, tak że po 2 do 3 latach z powodu
braku funduszów panienka przestaje uczęszczać
do gimnazjum. I co się później dzieje?

Za pannę służącą nie pójdzie i krawczynią
także nie, bo to dla niej byłoby ubliżające,
więc idzie za fryzjerkę łub ekspedientkę do

interesu albo pannę do biura albo za retuszer-

kę. Zacznie farbować usteczka, malować brwi,
robić manicure, czytać romansiki a wieczorem

do kawiarenki. Ale na tem się nie kończy.
Musi uprawiać sport bo można skakać, grać
w koszykówkę, rzucać dyskiem, kulą itd.

Wreszcie taka panienka umie wszystko
prócz gospodarstwa i weź sobie ty rzemieślni
ku taką za żonę a możesz uważać się za ska
zanego.

Nasze m atki przedwojenne, nie umiały ska
kać przez płotki, jak kozy, czy pływać jak wy
dry, ale zato były dobremi żonami i dzielnemi

matkami.
A teraźniejsze sportowe mamusie chcą, że

by ciocie za nie rodziły, a babki dzieci kar
miły, mąż zatem obiady musi sam gotować,
statki myć, chusteczki prać, skarpetki cerować,
guziki do bielizny przyszywać, żonka zaś musi
sobie spać, bo jest wciąż przemęczona, a w ie
czorem w kawiarence przy herbatce zdrowa

jak ryba, Awis.

Z życia Ch. Z. Z.
Komunikat zarządu okręgowego.

Członkowie wszystkich filji biorą, udział
w ,,Tygodniu chrzęścijańsko-społecznym',
odbywającym się od 3—8 kwietnia włącz
nie w Domu Katolickim przy Farze. Co
dziennie odbywają się dwa wykłady. V.
poniedziałek początek o godz. 8, w wszyst
kie inne dni o godz. 7 i pół wiecz.

Ze względu na to, że wykłady wygłoszą
m. in. mówcy zamiejscowi (Warszawa, Po
znań) udział wszystkich członków pożą
dany.

Zarząd okręgowy Ch. Z. Z .

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

Członkowie Ch, D. Koło Szwederowo bio
rą gremjalny udział w wykładach Cli. U. R.
w Domu Katolickim przy Farze. Wstęp
na salę za okazaniem kwitarjusza (legi
tymacji).

Szczegóły w komunikatach Ch. U. R,
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X 'procesu tftuszczewsfoiego.

Sensacyjne zeznanie
szefa bndownidwa wafslcowe^a.

Ruszczewski, wylany z M , S. Wojsk, za nadużycia, znalazł przytułek w Min. Poczty.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 30. 3.

Rewelacyjne wprost były dziś zeznania
'świadka Wielińskiego, które wprowadziły
w kłopotliwą sytuację obronę oskarżonego.
Św. W ieliński jest szefem budownictwa w

M. S. Wojsk. W latach 1925/26 pracował u

niego oskarżony Ruszczewski. Gdy zgłosił
się do niego w pilnej sprawie p. Chabiel-
ski, prezes Zw. Przemysłowców Budowla
nych, świadek coś wspomniał, że poleci o-

pracowanie tej sprawy swemu urzędnikowi
Ruszczewskicmu. Wtedy to Chabielski
zwrócił mu uwagę, iż

PRZESZŁOŚĆ RUSZCZEWSKIEGO
NIE JEST CIEKAWA.

Świadek polecił zbadać tę sprawę. Zwró
cił się najprzód do DOK. Lublin, gdzie mu

powiedziano, iż Ruszczewski został wpisany
na ,,czarną listę" dlatego, że pobrał zaliczki
na robotę i z zadania swego się nie wywią
zał, nawet nie przedsięwziął wstępnych ro
bót, Gdy świadek zwrócił się o opinję do
OK. Warszawa otrzymał odpowiedź, iż
Ruszczewski jest szantażystą. Odpowiedź
DOK nie była szczegółowa. Wówczas to
świadek na podstawie zebranych informa-
cyj zwrócił się do swych przełożonych i za-

żądał usnnięcia z posady Ruszczewskiegc,
co się też i stało.

Na pytanie prokuratora, czy na ,,listę
czarną" dostają się dostawcy za jakieś ma
łe winy, świadek odpowiada przecząco. Za
znacza, iż przy zapisywaniu na ,,czarną li
stę" jest cała procedura. Najpierw stawia
wniosek dow'ódca DOK itd.

Obrona, zaskoczona tak obciążającem
zeznaniem, prosi o pow'ołanie na św'iadka
sędziego do spraw szczególnej wagi p. Lin-
denfelda, który swego czasu prowadził do
chodzenia przeciwko Ruszczewskicmu. O-
brona zapytuje się, dlaczego to wówczas
nie wytoczono Ruszczewskiemu sprawy?

. Sąd postanowił odrzucić w'niosek obro
ny, gdyż na stwierdzenie tych okoliczności
są akta w DOK Lublin i w Warszawie.
To dokumenty znane są sądowi. Ilustrują
one w sposób dostateczny ówczesną dzia
łalność" oskarżonego.

CZY B. MINISTER MIEDZIŃSKI
O PRZESZŁOŚCI OSKARŻONEGO

NIC NIE WIEDZIAŁ?

Jakże sprzeczni'e wygląda powyższe ze
znanie ze słowami ministra Miedzińskiego,
który zeznał, że gdy poczęły dochodzić go
słuchy o przeszłości oskarżonego, w drodze
sekretnej przeprowadził wywiad i dowie
dział się, że Ruszczewski dlatego dostał się
na ,,czarną listę", gdyż był podejrzany o

komunizm. M inister aż nadto dobrze znał
oskarżonego, aby mógł uwierKyć, że za
rzut ten jest słuszny.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż tenże
safm Ruszczewski, który został ,,wylany"
z MSWojsk został w niespełna rok później
przyjęty na wysokie stanowisko do min.

Poczty, gdzie obracał dziesiątkami miljo-
nów zł.

Św. Jagniątkowski, który był arbitrem
w' sporze o plac między Ruszczewskim, Za
w'adzkim a St. Piłsudskim, zeznaje na oko
liczność znajomości Iłuszczewskiego z Za
wadzkim, o jego ,,tajemniczych" rozmow'ach
w kaw'iarni Ziemiańskiej i o wyjeździe ich
do Gdyni, gdzie m ieli zrobić dobry interes.

Św. Zawadzki, wspólnik Ruszczewskie-
go gra przed sądem rolę człowieka ograni
czonego na umyśle. Stale głupkowato się
uśmiecha, odpow'iada bez sensu. W zde

nerwowaniu w'oła rozpaczliwie, że ten pro
ces wpędza go do grobu. Przeraźliwie plą
cze się w zeznaniach. Tymczasem św'iadek
najlepiej wyszedł z całej afery, bo dziś jest
W'łaścicielem placu w Warszawie przy ul.
Niemcew'icza i luksusow'ej w illi w Orłowie.
Z niczego dorobił się fortuny.

Świadek rozpoczyna dzisiejsze swe ze
znania od tego, że felczer robił mu zastrzyk
w kolano i dlatego bal się, że się spóźni

Dla zobrazowania całości rozprawy po
dajemy dziś mało pokłosie z dnia poprzed
niego. Są to rzeczy godne uwagi. Św.
Rauch, zastępca Iłuszczewskiego zeznał, iż

przy budow'ie w'arszawskiego gmachu sfe
ry wojskowe postawiły warunek, aby przy
budowie używano tłucznia zamiast żwiru.

Prok.: Pan powiedział, że w'ojsko w'y
magało użycia tłucznia a nie żw'iru?

— Tak było początkowo. Później było
pewne sprostowanie co do używania tłucz-

(js.) Sekcja turystyczna Polskiego
Tow. Krajoznawczego wzięła się ener
gicznie do propagowania sportu wo-

na rozprawę!... Zeznaje on w sprawie kon
traktów', które zawierał, jako jeden z u-

czestników spółki. Ponieważ św'iadek nie
umie ustalić daty, sąd przychylił się do
w'niosku obrony, aby na rozpraw'ę wezwać
adw. Stanisław'a Piłsudskiego, przed któ
rym 'zawierano kontrakty. Mo'żliwą 'jest
rzeczą, iż zostanie wezwana również w cha
rakterze świadka żona adw. St. Piłsudskie
go. Sąd odroczył rozprawę do soboty.

nia w' konstrukcjach betonowych. Przez
omyłkę.., umieszczono tłuczeń we wszyst
kich robotach, zamiast tylko w blokach be
tonowych, co podniosło koszta budowy.

Prok.: Jakicmi przepisami kierował się
pan, gdy nastąpiła podwyżka cen?

— Kierowałem się przepisami życiowe-
mi.

Prok.: Czy pan wie, że są odpowiednie
przepisy ministerstw'a?

(inego. Marny tyle pięknych wód: jezior
i rzek, młodzież nasza rwie się do przy
rody, a jednak ustępujemy pod wzglę
dem rozwoju wioślarstwa i sportu ka
jakow'ego tak niejednemu innemu pań
stwu. Wszystko rozbijało się dotąd o

drogość środków lokomocyjnych, na

kajak solidnie zbudowany mógł sobie

pozwolić tylko człowiek zamożny, ło
dzie w'łasnego wyrobu zaś nie dają do
statecznej gw'arancji bezpieczeństwa.
Wiadomo przecie, ile wypadków wyda
rza się w'łaśnie z powodu w'adliwości

budowy łodzi.

Obecnie rzecz się zmieni z gruntu.
Z inicjatywy P. T . K . wzięła się znana

firm a bydgoska ,,Herkules", która po
siada swoje warsztaty przy ul. Prome
nada oraz specjalną, stocznię przy ul.

Toruńskiej, do masowej fabrykacji ta
nich kajaków. Jak wiadomo, ta sama

firm a wypuściła w ubiegłym sezonie

zimowym na rynek narty po cenach
kilkakrotnie niższych, aniżeli je dotych
czas notowano w sklepach i w ten spo
sób przyczyniła się do nagłego, nie
zwykłego poprostu rozwoju tego pięk
nego sportu. Prawdopodobnie z kaja
kami będzie tak samo. Będą one ko
sztow'ały 60 względnie 30 zł, przyczem
firma daje pierwszorzędny towar: dyk
tę kazeinową a żebra ze zdrowego
drzewa.

Polskie Tow. Krajoznawcze istotnie

tutaj walnie idei sportowej się przysłu
żyło - inicjatyw'a jego napewno znaj
dzie żywy odgłos, szczególnie wśród

młodzieży.

cera wymaga delikatnego
DdBK3tl)3 pudru.ŃiafioriLoran

to pudry ftygien icziter przylegające
mało widoczne o przemiłym zapachu.

Zważać na firmę 9 (3502

HENRYK ZAK-Poznań.

,
— Tak, ale nie wymagano, abym się do

nich stosował.
Prok.: Czy drogą przetargu powierzono

roboty firmie najtańszej?
— Powierzono je firmie ,,Budownictwo

i Przemysł".
Prok.: Czy to była firm a solidna?
— Mojem zdaniem nie stała ona na wy

sokości zadania.
Prok.: Czy gwarancja tej firmy była re

alna?
— Raczej nie, bo przy licytacji hipoteka

spadła,
Prok.: To może gwarancja w'ekslowa by

ła realną?
— Także nie.
Prok.: Kto żądał i przyjmował gwaran

cje od firmy?
— Ministerstwo.

NIEPOWAŻNA ROBOTA KOSZTEM
SKARBU PAŃSTWA.

Św. iPutermana zaangażował do m inister
stw'a Ruszczewski. Był on kierownikiem
biura projektów budowlanych. Początko
wo pobierał 1500 zł miesięcznie, później o-

trzym ał podwyżkę do 2000 zł. Zeznaje on, iż

projekt inż. Tołwińskiego został zmodyfi
kowany, jakie to jednak koszty za sobą po
ciągnęło, świadek nie umie powiedzieć.

Prok.: Jaki okres pracy prof. Tołwiń
skiego zamknęło wypłacenie mu 57.000 zł?

— Projekt, rysunki w'ykonawcze i kosz
torys.

Prok.: To znaczy m niej więcej to samo,
co pan potem robił?

-— No, niezupełnie. Kosztorys jego nie
obejmował urządzenia podziemi, urządzeń
kanalizacyjnych. Obliczał on wydatki na

około 6 milj., a w rezultacie budowa kosz
towała 13 i pół milj. zł.

Z zeznań St. Piłsudskiego dowiadujemy
się, iż Ruszczew'ski miał w planie inne kom
binacje. Na placu przy ul. Niemcewicza
w Warszawie, który był własnością oskar
żonego, miano przystąpić do budowy w'iel
kiego hotelu ,,Federacji Pracy". Pieniądze
m iały sie na to znaleźć... Ruszczewski był
wtedy prezesem sanacyjnej ,,Federacji Pra
cy-"

Przew.: Za ile plac fen nabyto?
— Za 120.000 złoty'ch.

Adoracja na rozpoczęcie
Roku Świętego.

Stosownie do zalecenia O.jca św. we

wszystkich kościołach katolickich Pol
ski odprawione z-ostanie w dniu 6 kwie
tnia rb. godzinne nabożeństwo (święta
godzina) przed wystawionym Najśw.
Sakramentem.

— Podhale w muzyce, tańcu i śpie
wie. Sekcja ochrony i propagandy
swojszczyzny Polsk. Tow. Krajoznaw
czego urządza w sobotę 1 kwietnia, o

godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej od
czyt autora ,,Muzyki Podhala" St. Mier-

czyńskiego. Referat będzie ilustrowa
ny orygłnalnemi pokazami muzycznemi
i tanecznemu przez tę samą grupę, górali
i góralek z Zakopanego i Kościelska,
która w styczniu br. z p. Mierczyńskim
na czele objechała szereg miast w

Niemczech i Holandji, zdobywając
wszędzie niebywały sukces. Górale

przyjadą do Bydgoszczy już w sobotę
rano. Niewątpliwie Bydgoszcz ujrzy
ich malownicze stroje na swoich uli
cach, a wieczorem przyjdzie gremjal-
nie na wysoce interesujący pokaz.

Kto wygrał na loterji?
W dziewiętnastym dniu ciągnienia

5-ej klasy 26-ej polskiej loterji pań
stwowej, wygrane padły na numery
następujące:

10.000 zł. N r. 32774 129255.

5.000 zł. Nr. 23790+ 39735 75413 91778
124629.

2.000 zł. N r. 1869 19156 31837 35419
37282 5 8 1 5 8 + 67318 69834 91985 92020
96636 122471 126278+ 127530+ 142194.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szczęścia
M. BYDGOSZCZ

nni'nra m Ulica Jagiellońska 2

Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia 11kwietnia br. Główna
wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dni ciągnienia

1.000 zł. Nr. 1273-f 9608-f
9633-f 14330 15167 16187 - 18597+ 18767
29697 37615 41870 52803 54563 - 56419
59653 62665 65390 66995 69976 90561
91420 114562 110620 116881 119492 122173
131188+ 131645+ 139626.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po
morska 1, tel. 39. 1 amże natychmiastowa wy
płata wszelkich wygranych.

Niezwykły hastard w Bydgoszczy.

W tak popularnym zoologu ,,W icka" Kujawskiego przy ulicy Fordońskiej znalazł się
bardzo ciekawy okaz mieszańca, mianowicie bastarci z nosorożca i zebry. Właściciel
zoologu nabył go od pewnej wędrownej menażerii, która w'skutek niepowodzenia zban
krutowała i była zmuszoną wyprzedać się ze swoich ciekawych okazów' menażeryj-
nych. Bastard ten, jak to widać na rycinie, ma głowę nosorożca a tułów' zebry, jest
niezmiernie przytulny, i do sw.ogo dozorcy, bardzo przywiązany.

Małe, ale znamienne pokłosie.
Czyż w tej sprawie nie powinna się^oclezwać Najwyższa

Izba Kontroli?

Wiosenne przygotowania w ogródkach
dziecięcych.

(js). Zarząd ogrodów miejskich czyni już przygotowania do otwarcia parków,
przeznaczonych do zabawy dla dzieci. Na placu Jagiełły znajduje się, jak wiadomo,
basen, w którym dzieci mogą brodzić w wodzie po kolana — otóż już teraz oczysz

cza się przyległe ganki i skw'ery, aby z nastaniem ciepłych dni wszystko było gotow'e.

P - i H flllllflllin I

0 rozwój naszej turystyki wodnej.
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Dziś wielka fascynująca
prem. 1) na ekranie film
w Bydgoszczy dolyeb-
czas jeszcze niewidz. pt . Girlsy Paryża

W roi. głów.

Suzy
Vernon

Na scenie wielka arcyc. kont. rewja w IZobr. p. i.

BENEF19
udziałbierze caty zespól i toBalet Zjbólkini, W 'wa Sunna. He-
lina Gorgij, Tosia Bianco, Lusia Kllmkówna. RudMf Czeran
Zegota i Czerwiński. Początek I. seansu o godz 6,30 ost. 9,10,
Ceny miejsc mimo kolosalnyeh kosztów premjowe. (asus

ZPwcasa. cmerirńaińsńa o procesie Sorśonowcj.

..YojggjróżaB
GOTÓaawwciZapomniana róża

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego1')
Kraków, 30 marca.

Dzisiejszo posiedzenie sądu rozpoczęło
się ze znaeznom opóźnieniem. Gorgonową
sprowadzono na salę już po rozpoczęciy
rozprawy. Takie było zarządzenie prze
wodniczącego, aby uniemożliwić dziennika,
rzom jaki'ekolwiek zetknięcie się z oskarżo
ną.

Syn Gorgonowej na sali*
W kuluarach sądowych zasiadł syn o-

skarżoncj 15-letnl Erwin, uczeń gimnazjum.
Jest to przystojny chłopiec o wyglądzie
ujmującym, inteligentnym. Postać wy
smukła i wysportowana. Siedzi w kulu
arach razem z babką.
WIERZY ON BEZWZGLĘDNIE W NIE

WINNOŚĆ SWEJ MATKI.
Z ojcem, który jest w Ameryce, utrzymuje
żywy kontakt. Amerykańskie gazety rów
nież piszą o Gorgonowej. Jak stwierdza
Staś, gazety amerykańskie, które otrzym u
je od ojca, są bardzo przychylnie usposo
bione do jego matki. Bywał on w Brzu-
chowicach i rzekomo w idział, iż stosunek
m atki jego do dzieci Zaremby był bardzo
dobry.

Ciekawe zeznania aplikanta.
Ciekawe i ważne zeznania składa p.

Dwernicki, aplikant sądowy. Byt on pro-
tokulantem podczas śledztwa., które pro
wadził sędzia śledczy Kulczycki. Asysto
wał przy naoczni, urządzonej w tydzień po
zbrodni w w illi Zaremby. .Wówczas to Staś
najpierw pokazywał, gdzie on stat i opisy
wał, w jaki sposób nastąpiło przebudzenie,
jak wstał z łóżka, biegł do drzwi szklanych
do werandy, gdzie zauważył sylwetkę, oraz

poruszenie, tej sylwetki poza choinką.
Trybunałowi chodzi o wyświetlenie za

rzutu obrony, iż

ŚWIADEK PRZEZ CAŁY CZAS DEMON
STRACJI MIAŁ PRZY SOBIE LAMPĘ

NAFTOWĄ,
dającą odblask z boku tak, iż podczas re
produkcji nie było zupełnie ciemno, co

zmieniałQ,,zuj);eh\!e. TPgtn kś%i%Św- Świadek
nie daje jasfiej odpowiedzi w tym wzglę
dzie.

Co to za światło?
Pamięta jednak, iż oskarżona w pewnej

chwili zauwa'żyła jakieś światło z boku
i zapytała, co to za, światło. Żądała, by
światło to usunąć. Światło padało z zew

nątrz do pokoju poprzez werandę. Na roz
kaz sędziego śledczego stwierdzono, że
światło pochodziło od latarn i auta, które u

sunięto.
Przew.: Czy może pan kategorycznie

stwierdzić, iż podczas prób odtwarzania o-

- ,,Bezbożne dziewczę" . Stów. Młodych
Polek..,Promyk" odegra w nadchodzącą nie
dzielę, 2 kwietnia br. o godz. 19-ej w let
nie,i sali patzera dramat współczesny p.
,,Bezbożne dziewczę" Janiny Gąsiorów*

skiej. Nie wątpimy, że sala zapełni się po
brzegi, gdyż przedstawienia sympatycznych
,,Promyczków" mają już ustaloną sławę,
a przytem w dramacie tym poruszono ak
tualne zagadnienie: wierzyć czy nie wie
rzyć? Przedstawienie poprzedzi deklama
cja zbiorowa — również Janiny Gąsiorow-
Rkiej - p . t. ,,Bóg jest", A więc w niedzie
lę wszyscy na przedstawienie ,,Promyka"
aby poprzeć szlachetne w ysiłki naszej mło
dzieży — tej lepszej przyszłości Narodu

Pam iętajmy, że to nasz obowiązek!

wej tragicznej nocy nie było światła zu
pełnie?

Św.: Nie mogę. ale wnioskuję z tego, że
sam manewrowałem lampką i chyba w tym
momencie światła nie zauważyłem.

Przew.: A czy widział pan inną lampę,
wysoką w posterunku żandarmerii?

Św.: Tak.
Przew.: Czy jak pan patrzył przez szy

bę. czy mógł pan rozpoznać sylwetę?
Św.: To trudne pytanie. Ja

WIDZIAŁEM PRZEDTEM GORGONOWĄ
I DLATEGO JĄ POZNAŁEM.

Ale gdyby tam była inna kobieta, to bym
j'ej nie rozpoznał.

Przew.: A gdyby było kilk a kobiet?
Św.: To mógłbym je rozpoznać w ogól

nych konturach.
Przew.: Jak długo trwała wizja? Czy o-

czy mogły się już przyzwyczaić do ciem
ności ?

Św.: Tak. Pan sędzia kazał pogasić
wszystkie światła na pewien czas. Ja sta
łem'przy Stasiu,i toż patrzałem w kierun
ku werandy, ale odbierałem tylko słabe
wrażenie.

Świadek odpiera zarzuty
na sposób przeprowadzania przesłuchów.

Następnie świadek odpowiada na okolicz
ności przesłuchów oskarżonej i świadków.
Rejon sędziego Kulczyckiego był bardzo

duży i

PROWADZONO MNÓSTWO DOCHO
DZEŃ O MORDERSTWA

całego powiatu lwowskiego. Sędzia sam

przesłuchiwał tylko w ważniejszych wy
padkach. Przeważnie załatwiali sprawy a-

plikanci, którzy mu referowali o wszyst-
kiem . Gorgonową przesłuchano już na trze
ci dzień po aresztowaniu w obecności pro
kuratora. Protokuły były bardzo obszerne.

GORGONOWA NIE PODNOSIŁA

ŻADNYCH ZARZUTÓW.
Protokuł był jej czytany. Świadek uważa,
iż zarzuty niektórych świadków, jakoby
niedokładnie wszystko zapisywał i zeznania
ich są niesłuszne. Wprawdzie jeden z nich
się skarżył, że się wszystkiego nic zapisuje,
ale była to późna już godzina, więc.. Zre
sztą odczytanie świadkom protokółu było
zdaniem świadka Dwornickiegó zbyteczne,
gdyż ma on zwyczaj mówienia głośno tego,
co zapisuje. Zdarzyło się przytem, że apli
kanci badali jednocześnie kilku świadków,
a następnie sędzia Kulczycki brat udział w

kilku przesłuchaniach równocześnie. Przy
pierwszem zetknięciu się zc Stasiem świa
dek mówi. iwStaś5prosił go o zwrócenie u*
wag na oskarżoną ,,by nie była sama, bo
ona wszystko psuje" .

Albo futro, albo plasiCL..)
Prokurator pytaniami naprowadza świad

ka na odpowiedzi, że przy reprodukcji na

miejscu zbrodni widział przez werandę ko
bietę, a nawet

ROZPOZNAŁ JEJ UCZESANIE.

Wtrąca się wówczas obrona i stwierdza, iż
świadek na kilkakrotne, pytania przewodni
czącego wyraźnie ustalił, że widział tylko
kontury i hnję sylwetki.

Pro k.: Czv pan może powiedzieć, czy ta

sylwetka miała na sobie futro czy też

płaszcz?
Św.: Albo futro , albo płaszcz...
Obr.: Więc na pytanie prezesa odpowie

dział pan z całą ścisłością?
Św.: Tak.
Prokurator zdenerwowany pochylił gło

wę.
Na pytanie obrony świadek odpowiada,

żer robiono także oprócz Gorgonowej próbę
z policjantem. Chodziło o ustalenie, czy
Staś mógł przez okno werandy nocą roz
poznać oskarżoną, ową tajemniczą sylwet
kę. Wówczas

ŚWIADEK ODRAZU POZNAŁ,
ŻE CHODZI TU O INNĄ OSOBĘ,

gdyż policjantowi błyszczało okucie dasz
ka u czapki.

Obr.: Czj' rozmawiał pan zc Stasiem?

łfGorgonowa mnie udusi..
Św.: Tak. On miał do mnie może naj

Więksżń zaufanie. Pytałem RO; gdzie jest
matka i jak się czuje. Odpowiedział, że

MATKA JEST CHORA
i zaraz zwrócił się do mnie z prośbą: Niech
pan czuwa, aby Gorgono'wa nie została ze

mną sama, bo
ONA MNIE UDUSI,

Tydzień Chrześcijańsko-Społeczny
odbędzie sie od 3 do 8 kwietnia br. w Domu Katolickim przy Farze

Program wykładów
1. Zasady państwa chrześcijańskiego,
2. Chrześcijański ustrój gospodarczy we wieku średnim,-
3. Kapitalizm , kryzys gospodarczy w oświetleniu chrześcijańskiem,
4. Przebudowa ustroju gospodarczego,
5. Chrześcijański ruch zawodowy i oświatowy zagranicą,
6. Chrześcijański ruch zawodowy i oświatowy w Polsce,
7. Polityka socjalna kościoła katolickiego,
8. O chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży,
9. Encyklika ,,Rerum Novarum",

10. Encyklika ,,Quadragesimo ANNO".

Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy

PROGRAM W KINACH:
A PO LL O . Dziś ,,Dlaczego zgrzeszyłam",

wstrząsający dramat, Nadprogram wesoła farsa.
KRISTAL. Dziś po raz ostatni ,,Błękitna

rapsodja11, dźwiękowiec o pięknem tle muzycz
nemu interesującej treści z Janet Gaynor i Char
les Farrell w głównych rolach. Nadprogram
tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś wielkie epokowe dzie
ło filmowe p. t. ,,Ben Hur" z Ramonem No-
Tarro. Prócz tego nadprogram. Pocz. 6,40 i. 9.

NOWOŚCI. Dziś ,,W cieniu krzyża", dwie

serie razem.

REWJA. Dziś' nowy program na ekran! i
,,Girlsy Paryża", na scenie wesoła rewja p. t .

,,Benefis".
WOJSKOWE wyświetla w dniach 31. bm.

1 i 2 kwietnia przepiękny romans w 10 wiel
kich aktach według znanej operetki J. Straussa

p. i. ,,Tancerz sułtana" czyli ,,Baron cygański".
W rolach głównych: Lya Mara, W . Dieterle.

Nadprogram wesoła komedja p. t. ,,Pat i Pala-
chon" . Przygrywa zespół orkiestry pułkowej.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
SOBOTA, 1 KWIETNIA.

W A R S Z A W A-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo
nowe. 13,15: Poranek szkolny ze Lwowa.

15,25; Wiadomości wojskowe. 15,35: Słucho
wisko dła dzieci p. t . ,,Prima Aprillis
(Lwów). 16,00: P łyty gramofonowe. 16,40:
,,P iękno mów Chrystusowych" odczyt ze

Lwowa. 17,00: Transmisja nabożeństwa z

Ostrej Bramy w Wilnie, 18,05: ,,Pod żaglem
na morze" odczyt. 18,25: Muzyka lekka.

19,20: Wiadomości ogrodnicze. 19,30: Na

widnokręgu. 19,45: Prasowy dziennik rad-

jowy. 20,00: Koncert muzyki lekkiej pod
dyr. St. Nawrota. W przerwie: wiadomości

sportowe, 22,05: Koncert Chopinowski w

wyk. L . Muenzera. 22,40: Feljeton p. t.

,,Ewolucja filmu dźwiękowego" . 23,00: M u
zyka lekka. W przerwie od godz. 23,30 do

godz. 23,35: Wiadomości z kraju dla człon
ków polskiej ekspedycji polarnej na wyspie
Niedźwiedziej.

ZAGRANICA. Beograd. 19,05: ,,Der Waffen-
schmied" opera Lortzinga. Wiedeń. 20,00:
,,Hary Janos", opera Zoltana Kodaly'ego.
Medjolan. 20,45: ,,Rompicollo", operetka
Pietri'ego. Bruksela. 21,30: ,,Cnotliwa Zu
zanna" operetka Gilberta,

NIEDZIELA 2 KWIETNIA.

WARSZAW A-RASZYN. 10,15: T-snsmisja na
bożeństwa z Wilna. 12,15: Transm:s|a po

ranku symfonicznego z Filharmonii Warsz

14,00: Porady weterynaryjne 14,20, Muzyka
popularna w wyk. ork. m andolinistów. 15,00
Pieśni w wykonaniu chóru podoficerów gar
nizonu warsz. 16,00: Program dla młodzieży.
16,25; Płyty. 16,45: Odczyt. 17,00: Utwo ry
fortepianowe w wyk. E. Dwojno-Sołłohub
17,35: A rje i pieśni w wyk. Stanisława Zni
cza. 18,00: M uzyka lekka. 19,25: Słucho
wisko pt. ,,Rozum i głupstwo". 20,00: Kon
ćert konkursowy chóru Dana. 20,55: Wia
domości sportowe. 21,05: Koncert ork. R. P.

pod dyr. Mikołaja v. der Palsa. 22,05: Arj
i pieśni w wyk. Mieczysława Saleckiego
22,30: M uzyka taneczna.

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,25: Koncert symfo
niczny. Hilyersum. 15,10: Koncert symfo
niczny. Rzym. 17,00: Koncert symfoniczny.
Berlin. 19,00; Koncert symfoniczny. Buda
peszt. 19,15: ,,Róża Stambułu" operetka Leo
Falla. Wiedeń, 20,00: Wieczór operetek,
Sztutgart. 20,05: ,,Córka pułku" opera kom.

Donizetti'ego. Rzym. 20,45: ,,Toreador" ope
retka Carryl'a i Moncktona. Medjolan. 20,45
,,Rompicol!o" operetka Pietri'ego. Londyn
Regional. 21,05: Koncert symfoniczny,

uczeń
Świadek

Tajemnicze róże...
Wielkie napięcie wprowadza na salę

świadek, gdy po raz pierwszy opowia
da o tajemniczej róży, znalezionej przez

niego na trzeci dzień po mordzie. Jed
wabna róża leżała przy choince. N ikt

jej nie zauważył. Stąd popłynęły nowe

wnioski, że

owa osoba, którą Staś zauważył
w pobliżu choinki, ocierając się
o nią, musiała różę zgubić.

Przew.: Czy ta róża nie pochodziła n

choinki?
Św.: Nie.
- Obr.: Czy to taka róża, jak noszą,

panie, aksamitna?

Św.: Z jedwabiu. Staś mi powiedział,
że to jest róża Gorgonowej, ale nie wie,
czy nosiła ją. ostatnio przy futrze.

Obr.: W iedzieliście już wte-dy. że

Staś poznał Gorgonową. Czy nie przy
szło wam na myśl, że ta róża związana
jest z tem?

Św.: Ja się pytałem wszystkich. Póź
niej powiedziałem sędziemu i widocz
nie on uznał że wypadek z różą jest zii

mało ważny.
Sędzia Kulczycki zeznawał na te sa

me szczegóły, co i św. Dwernicki. Oba'
te zeznania pokrywają się ze sobą.

Zeznaje syn oskarżonej.
Wzruszająca scena.

Po przerwie wszedł na salę 15-Ietnl

syn oskarżonej Erwin Gorgon,
gimnazjum w Tarnopolu.

zeznaje bardzo korzystnie
dla oskarżonej.

0 matce zachował bardzo miłe wspom
nienie. Opisuje wakacje w 1929 r., spę
dzone w Breuchowicach. Widywał wte
dy matkę, bawił się ze Stasiem Zarem
bą, wtedy właśnie nastąpił powrót
Lusi ze Szwajcarji. Powrotem Lusi
m atka jego bardzo się cieszyła. Na sta
cji obie płakały z radości.

W tem miejscu świadek, który przez

cały czas swych zeznań miał łzy w o-

czach, zaczyna łkać. Gorgonowa poda
je mu chusteczkę. Chłopiec ociera oczy,
1 zeznaje w dalsizym ciągu na pytania:

— Czy żaliła się matka na Lusię?
— Nie.
— A Lusia na matkę?
— Też nie.
— Dlaczego pan nie widywał się

później z matką?
— Bo chodziłem do gimnazjum w

Tarnopolu.
Ponieważ prokurator i obrońcy nie

zadają świadkowi pytań, przewodniczą
cy zwalnia go.

W tym momencie Gorgonowa wstaje
z ławy, podchodzi do syna i obejmuje
go. Oboje płaczą rzewnie.

Była to scena o najwyższem napię
ciu i wywołała wielkie wrażenie na sa
li. Niemal wszystkie panie płakały, na
wet mężczyźni dobyw'ali chusteczek, sy
mulując katar.

Przewodniczący: — Pani się będzie
mogła ż nim jeszcze pożegnać.

Dr. Woźniakowski w'oła: — To jest.
matka i syn!

Przew.: — Ależ ja go do pani jeszcuu
przyślę.

,,N ie zabiłaby kury!?"
Wreszcie zeznaje teściowa oskarżo

nej. Zeznania jej są rów'nież bardzo ko
rzystne dla oskarżonej. Świadek byt
kiłka razy w w 'illi Zarembów, lecz nie

zauważyła najmniejszego naprężenia.
Dopiero we Lwowie synowa skarżyła,
się jej, że Lusia ją kontroluje, buntuje
ojca, że Bielecki jest złym duchem mię
d'zy nimi. Pozatem już się nie widywa
ły-

W czasie dyskursu między obrońcą
dr. Ettingerem a świadkiem rozwija się
taka rozmowa:

Mec. Ettinger: — Co może pani po
w'iedzieć o charakterze synowej?

— Go do tego morderstwa, to ja nie

uw'ażam, aby ona to zrobiła. Ona jak
była u nas, nie chciała zabić kurczaka.

Przewodniczący przerywa świadkowi

1mówiąc, że nie chodzi tu o opinję świori-
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ka co do morderstwa i prosi, aby świa
dek zeznawał tylko na takty i dodaje:

— Jabym także nie zabił kurc'zaka.

Bral Gorgonowej zamachowcem?

Ną łamach dziennika ,,Polityka11po
jaw ił się artykuł, poświęcony Gorgono
wej, w którym znajdowała się wiado
mość, że Gorgonowa jest siostrę Daniłła

Ilicza, zamieszanego w sprawie zama
chu w Sarajewie. Wzmianka wzbudzi
ła tu żywe zainteresowanie. W dzisiej
szych dziennikach ukazało się oświad
czenie rodziny Ilicza, stwierdzające, że

Daniłło Ilicz wogóle nie miał siostry i

że Ritta Gorgonowa nie jest spokrew
niona z rodziną Ilicza.

w ież e Gorgonki!... Świeże Gorgonki!...
Z i jedne 10 groszy!...

W pobliżu gmachu sądu w Krako
wie gdzie odbywa się sprawa Gorgono
wej, jakiś przekupień stanął z koszem

ciepłych placków kartoflanych i zapra
szał do nich słowami:

- Gorgonki świeże i gorące na maśle!
Smaczne gorgonki po 10 groszy!...

Były to świeżutko usmażone placki
kartoflane, których przemyślny przeku
pień miał pokaźny zapas w garnku, so
lidnie owiniętym szmatami i słomą, by
,,trzym ał gorąco11.

Tak więc nazwa ,płatków11 zmoder
nizowała się i dzięki głośnemu proceso
wi gwara kuchenna zyska — czy na

długo? — nowe zręczne słówko.

Wielka wystawa dywanów
w Be-De-Te.

Ceny znacznie obniżone do świąt wielkanocnych

Piękne dywany i piękne firany uprzyjem nia
ją nam pobyt w mieszkaniu, a przedewszyst
kiem świadczą o kulturze jego właściciela. W y
chodząc z tego założenia Bydgoski Dom To
warowy w okresie świąt wielkanocnych, gdzie
każda staranna gospodyni odnawia i upiększa
swoje ognisko domowe, urządził wielką wysta
wę dywanów, firan, gobelinów i t. p. przed
miotów. Wystawa ta (na II i III piętrze) przed
stawia się imponująco, n ietylko pod względem
obniżenia cen za powyższe artykuły , obowiązu
jące tylko do świąt wielkanocnych.

Przeważają modne desenia dywanów k rajo
wych, welurowe i t. zw. boucle, ale nie brak
również prawdziwych dywanów perskich. Nie
zliczona jest ilość firan nowoczesnych, gobelin
i narzutek.

Korzystajmy z tej niezwykłej okazji, którą
daje Be-De-Te i czyńmy zakupy jeszcze przed
świętami W ielkiejnocy. Zwiedzenie pięknej
wystawy dywanów i firan nie obowiązuje do

kupna a wstęp na wystawę jest bezpłatny.

— To, czego dotychczas brakowało.
Prze-z długie lata Amerykanie sprowa
dzają nasze polskie filce kapeluszowe
do siebie o* czem polskie społeczeństwo
nawet nie wiedziało. Jankesi wiedzieli,
co wybrać, to też i my wybierajmy vt

nadchodzącym sezonie tylko Bielskie

kapelusze fabryki Jan Biester i Syn,
których wyłączną sprzedaż na Byd
goszcz powierzono nowej placówce
pp. ,,Wuj Tom11 przy ul. (gdańskiej,
róg Placu Wolności. Pozatem firma ta

poleca w największym wyborze roz
maite czapki, artykuły wojskowe i
mundurki dla organizacji wojsk itp.
Nowej placówce życzymy pomyślnego
rozwoju.

Odezwa do naczelniczek Okręgu V
W niedzielę dnia 2 kwietnia br. o godz. 9

w sali gimnastycznej Kordeckiego, szkoła ćw.

Trójcy zbiórka naczelniczek i podnaczelniczek
do ćwiczeń zlotowych. Przybycie obowiązkowe.
Przepisowy strój ćwiczebny. ,,Czołem"

Naczelniczka Okręgu V .

Krzyk, który nic nie Kosztujest a

Żydzi bydgoscy protestują przeciwko antfsemityzmowi w Niemczech.
Żydzi bydgoscy idąc za apelem żydów war

szawskich i łódzkich do zaprotestowania prze
ciw pogromowi żydów w Niemczech, pokazali,
że również potrafią urządzić ,,groźną" demon
strację. Zwołali bowiem w dniu wczorajszym

DZIAŁ %P
BILANS SPORTÓW ZIMOWYCH.

Wobec zakończenia sezonu sportów zimo
wych podajemy bilans tytułów mistrzowskich,
zdobytych w największych imprezach:

Narciarstwo: Mistrzostwa FIS: 50 kim. -

Saarinen (Fint), skoki — Reyomnd (Szwajcarja).
Kombinacja — Erikson (Szwecja). Mistrz Cze
chosłowacji: Barton, Polski — Łuszczek. Ju-

gosławji .— Simunek (Czech.). Szwajcarji —

Prager. Węgier — Marusarz (Polska). Włoc hy
Menardi. Francja — Berthet. Norwegja __

Olof Lian. Szwecja — Hultberg. Rumunja —

Z. Ruud (Norw.) . Niemcy — Fischer, Austrja —

Hauser,
W jeździe szybkiej na lodzie; m istrz świata

Egnestangen (Norw.) . Mistrz Europy — Ballan-

grud (Norw.) . Czechosłowacji — Turnowsky
Polski — Kalbarczyk. Norwegji — Evenson

Finlandji — Wallenius, Szwecji —. Lindberg.
Niemiec — Sandtner, A ustrji — Leban.

Hokej lodowy; mistrz świata — Stany Zje
dnoczone. Mistrz Europy — Czechosłowacja
Francji — Stade Francais. Czechosłowacji -

TLC Praga. Niemiec — S. C. Riessersee. A u
strji — W . E. V . Szwajcarji — Grashoppers
Zurych. Ita lji — H . Miłano. Polski — Legja
i Pogoń.

Jazda figurowa na lodzie: m istrz świata -

Schafer (Austrja), Sonja Henie (Norw.), Rotter-
Szolas (Węgry). Mistrzowie Europy: Schiifer,
Henie i para Papetz —Zwack (Austrja).

Bobslej: czwórkowy - mistrz świata Fran
cja. Dwójkowy - mistrz świata Rumunja.

AMERYKANIE ZNOWU ZWYCIĘŻAJĄ.
Londyn. M istrz świata w hokeju lodowym,

amerykańska drużyna Massachusetts Rangers,
pokonała reprezentację Anglji w stosunku 5:2

Wielki mecz bokserski
Warszawa—Bydgoszcz.

W dniu jutrzejszym, tj. sobotę o go
dzinie 20 (S) odbędzie się w wielkiej
saii ,,Resursy" sensacyjny mecz bok
serski między reprezentacjami Warsza
wy j Bydgoszczy. Nasi bokserzy wy
stawiają najlepszy skłacl na jaki nas

stać. Warszawa zlekceważyła nasz

ośrodek, wstawiając do reprezentacji
drugorzędnych swoich bokserów ze

Skody i Gwiazdy. Nietrudno więc bę
dzie dać im właściwą nauczkę.

PIĘŚCIARSTWO.
Goplanja (Inowrocław) — Astorja (Bydgoszcz).

Doskonali pięściarze Goplanji inowrocław
skiej rozegrają w przyszłą niedzielę zawody
pięściarskie z młodymi zawodnikami Astorji.
Będzie to niewątpliwie jedno z najciekawszych
spotkań pięściarskich w tym sezonie, tembar
dziej, że do zawodów stają drużyny w swoich

najlepszych składach, a więc Goplanja z Ro
gowskim, Lelewskim i Radomskim, a Astorja
z Ładą, Walkowskim, G órzyckim , Karaskiem
i Dojasem. Początek zawodów o godz. 20 w

sali Resfirsy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Ceny miejsc zwykłe.

I, BKS. ,,POLONJA11 - I. KKS. ,,SPARTA11.

W niedzielę 2 kwietnia o godz. 16 odbędą
się zawody w piłkę nożną pomiędzy wyżej
wymienionemi klubami na boisku ,,Sparty" . Ja
ko przedmecz rozegrają senjorzy ,,Polonji o go
dzinie 14,30 a o godz, 13,30 rozegra II. ,,S parta"
z I. druż. (junj.) ,,Polonji".

OPN ,,GWIAZDA" - KS. ,,IRON" .

W dniu 1 kwietnia odbędą się zawody p ił
ki nożnej pomiędzy wyżej wymienionemi druży
nami na boisku im. Świtały o godz. 16.

Wieczór primaaprilisowy.
Więc już jutro, w sobotę, dnia 1 kwietnia,

odbędzie się w auli gimnazjum miejskiego im

Kopernika wyczekiwany z niecierpliwością
wieczór primaaprilisowy na rzecz k olon ji letniej
dla niezamożnych uczniów tego gimnazjum.

Organizatorzy tego niezwykłego wieczoru

dokładają wielkich starań, aby publiczność
która musi — tak jest: musi! — wypełnić aulę
po brzegi, wyniosła stuprocentowe zadowoleire.

Będziemy tam m ieli i świetną orkiestrę sym
foniczną, i śpiew, i deklamacje, 1 jeszcze szerag
niespodzianek — a wszystko za nikłą cenę bi
letu, który kosztuje tylko od 49 gr do 1,99 zł.

Kto bierze udział w wykonaniu programu —

nie wiemy. Ale dowiemy się na miejscu. Wia
domo nam jednak, że organizację wieczoru

wziął w swoje ręce nie zawodzący nigdy po
łożonego w nim zaufania Kom itet z ramienia

znanego z ruchliwości Koła Rodzicielskiego
przy gimnazjum im. Kopernika.
Zatem wszyscy jutro, w sobotę, o godz. 8 wie
czorem spieszmy na wieczór primaaprilisowy
Kto nie przyjdzie, będzie srodze żałował.

wiec protestacyjny do koszernej restauracji
,,Lunch" przy ul. Długiej. Zebrało się przeszło
200 żydów bydgoskich, przybysze ze wschodniej
Polski. Po szumnem przemówieniu, naszpiko-
wanem czczemi frazesami przez jednego z czo
łowych żydów bydgoskich, zgromadzenie ży
dowskie uchwaliło bezwzględny bojkot towarów

niemieckich, jako odpowiedź na dziki antyse
m ityzm w Niemczech. Żydzi tem samem udo
w odnili, że istniejąc i w Bydgoszczy, grożąc
Hitlerowi.

Przy tych groźbach oczywiście tylko pozo
stanie, gdyż jeżeli chodzi o ofiary ze strony
żydów bydgoskich na rzecz ich patrjotyzm u

niczego się nie można spodziewać. Najlepiej
widzieliśmy to w ub. poniedziałek, który to

dzień przez żydostwo polskie uznany był jako
dzień pokuty i żałoby. Składy żydowskie w

owym dniu miały być zamknięte od godz. 5—7

po południu. Żydzi bydgoscy jednak nie za
stosowali się do tego zarządzenia i wszystkie
składy żydowskie pozostały otwarte. Żydow
ski patrjotyzm kończy się zatem, jeżeli sięga do
kieszeni i psuje interes. Demonstracja wczoraj
sza natomiast jest krzykiem, który nic nie ko
sztuje.

— Powszechne Wy kłady Uniwersytetu Po
znańskiego. W niedzielę 2 kwietnia w auli gim
nazjum humanistycznego przy ul. Grodzkiej o

godzinie 5 po poł. wygłosi ostatni z tegoroczne(
serji wykładów, prof. uniw. pozn. dr. Z. W oj
ciechowski odczyt p. t . ,(Zagadnienie równowagi
gospodarczej w dziejach Polski", Wstęp 50 g'-,
dla młodzieży szkolnej 20 gr.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie 
dzielę 2 kwietnia odprawi się o godz. 10,30 na
bożeństwo z kazaniem i wspólną komunją św.

wielkanocną głuchoniemych w kaplicy św. Flor
jana. Okazja do spowiedzi św. w sobotę w ie 
czorem o godz. 6 w kościele Najśw. Serca Je
zusowego oraz w niedzielę od godz. 9,30 w ka
plicy św. Florjana. Zebranie miesięczne odbę
dzie się w niedzielę o godz. 18 w lokalu zebrań

przy ul. Jana Kazimierza.

- Sprzedawczyk. Urzędnik państwowy
E. B., zam. przy ul. Chełmińskiej 14, sprze
dał swoją nieruchomość obcoplemieńcowi
mimo, że było kilku reflektaritów-Polaków.
Czyn ten zasługuje, szczególnie wobec dzi
siejszych zaostrzonych stosunków sąsiedz
kich z Niemcami, na napiętnowanie.

Na tropie zbrodni,
Wykrycie dwóch kościotrupów w piwnicach hotelu.

W Nakle natrafiono na ślad zbrodni
z przed kilku łaty, która ze względu
na swe tajemnicze tło wywołała tak w

mieście, jak i w okolicy wielkie poru
szenie. Otóż podczas prac ziemnych w

hotelu Centralnym nad przebudową
piwnicy na lodownię znaleźli robotnicy
2 kościotrupy, przykryte tylko 2-centy-
metrową warstwą ziemi. Jeden kościo
trup był ułożony na wznak, a drugi ns

nim w odwrotnej pozycji. Jak wykaza
ły pobieżne oględziny, tajemniczą zbro
dnię popełniono nie tak dawno, bo
wiem na kościotrupach trzymały się je
szcze niezupełnie zniszczone części u-

brań.
Śledztwo przeprowadzone w tej

sprawie napotyka na znaczne trudno
ści, jeśli wziąć pod uwagę, że w osta
tnich 12 latach zmieniali się dość czę
sto właściciele wspomnianego hotelu.

Wiadomość o wykryciu zbrodni w

hotelu Centralnym jest komentowana
w różny sposób, przyczem na szczegól
ną wzmiankę zasługuje nasuwające się
mimowoli porównanie tajemniczej zbro
dni nakielskiej ze znalezieniem kościo
trupa w Poznaniu przy ui. Pótwiejskiej
i wykryciem mordercy w osobie Leona
Flalasa.

proszek

,,KOGUTEK'
USUW AN AJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro
szków z .,KOGUTKIEM'* Gąseckiego, znanych od lat trzy
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka,
niech żąda ,,Kogutków" w postaci tabletek. (21634

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek,
o godz. 19,45 lekcja śpiewu w lokalu drh.
Bielawskiego. Komplet pożądany.

S.M .P . ,,Gwiazda". Wspólna spowiedź
wielkanocna w sobotę, 1 kwietnia. W nie
dzielę msza św. o godz. 9 -cj.

Zebranie szoferów odbędzie się 1 kwietnia
o godz. 20 w sali ,,Harmonji". Ważne sprawy.

SMP. ,,Promyk" . W' niedzielę 2 kwietnia
wieczornica na której będzie odegrany dramat
w 3 aktach p. t . ,,Bezbożne dziewczę" . Bilety
można kupić, dziś i jutro w Ognisku.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak -

Okolę okręg 2,3. Zebranie zarządu 1 kwietnia
0 godz. 19, zebranie plenarne 3 kwietnia o go
dzinie 19 w lokalu Kleinerta. Książki osobiste
z abrać.

K. S. ,,Brda" . Dziś o godz. 18 schadzka
1 i II druż. w lokalu p. Małeckiego.

Związek emerytów etat., nieetatowych,
wdów i inwalidów P. K. P. Kwartalne zebra
nie we wtorek 4 kwietnia o godz. 10 w Domu
Czeladzi. Posiedzenie zarządu godzinę wcze
śniej.

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

przy par. M atki Boskiej Nieust. Pomocy. Dnia
4 kwietnia o godz. 19,30 plenarne zebranie w

Domu Katolickim. Sympatycy mile widziani.

OPN, ,,Gwiazda" . 1 kwietnia o godz. 16
mecz treningowy II. drużyny, na boisku im.

Świtały.
Tow . hodowców kanarków ((Trel" . Ple

narne zebranie 2 kwietnia o godz. 17 w lokalu

przy ul. Warszawskiej 25. Goście i miłośnicy
hodowli kanarków mile widziani.

Tow . ,,Jedność" pod opieką św, Wojciecha.
Zebranie w niedzielę 2 kwietnia o godz. 16 w

sali p. Małeckiego 4 śluza.

Zw, Weteranów Powstań Naród, z r. 1914-19
Koło Kolejarzy. Nadzwyczajne walne zebra
nie członków kasy pośmiertnej dnia 6 kwietnia
o godz. 17. W razie nieprzybycia odpowiedniej
liczby członków, p ół godziny później odbędzie
się drugie zebranie bez względu na ilość obec
nych. Zebranie plenarne z wykładem o godz.
18,30 w tym samym dniu w Domu Czeladzi.

Zw, Powst. i Woj, O. K. VIII . placówka I.

Zebranie plenarne 3 kwietnia o godz. 20 w

hotelu Lengninga.
K. S. ((Iron" . Dziś, w piątek schadzka

informacyjna w ,,Złotym Rogu11 przy ulicy
Chełmińskiej. Chodzi o zawody.

Tow, Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do wtorku, 4. bm, g. 13. (5700

Walne zebranie Pań Tow . Wincentego
a Paulo dnia 3 kwietnia o godz. 16,30 w salce
św. Florjana.

Bank Polski płacił w dnia 31 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87— 8,86
funty szterlingów 3,0,35
franki szwajcarskie 171,52
franki francuskie 34,92
marki niemieckie 211,-
guldeny gdańskie 173,57
liry włoskie 45,57

gotowania Giełdy Zbożowej i Towarowo!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 33. 3. 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ..... ....... ...... ..... ...... .. ..... ...... ..... 1 7 ,7 5 - 18,00
P s z e n i c a .............................. 3 3 ,5 0 - 34,50
Jęczmień 881-691 g/I .... 14 ,25 - 15,00
Jęczmień 643-662 g /l ....... 13,75— 14 25
O w i e s ........................ .... 11.00— 11,50
Mąka żytnia 650Zn wł. worki . 27,50— 28,50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 51,00 - 53,00
Otręby żytnie -

..... .. .... .. ... 8,75— 9,50
Otręby pszenne - 9,50- 10,50
Otręby pszenne (grube) .... 1 0 5 0 - 11,50
Rzepak 45,00- 46,00
R z e p i k .................................. 4 2 ,0 0 - 47,00
G o r c z y c a ...................................... 40,00— 46,00
W y k a latow a .......... 12,50— 13,50
P e l u s z k a ................................12,00— 13,00
Groch V icto ria .................. 21,00 - 24.00
Groch F olge ra .................. 35,00 - 40,00
Łubin niebieski.................. 7 ,5 0- 8,50
Łubin ż ó ł ty .......................... 9 .0 0 - lu,00
S e r a d e l *

............................... 11,75— 12,75
Koniczyna c z e r w o n a ................... 75,00-105,00
Koniczyna biała . 6yi0- 95,00
Koniczyna s z w e d z k a ............... 85,00— 195,00
Ziemniaki ja d a ln e ........... 2,10— 2,40
Ziemniaki fabr. za kilo % - -

. li

Ogólne usposobienie spokojne.

2 należy oddać drobne ogłoszenie 0o
niedzielnego numeru ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO**

który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.



Nr. 76. JDZIHNNIK BYDGOSKI” , sobota, dnia 1 kwietnia 1933 i'. Str. 15.

POLECENIA a

Lazajutrz po zgonie ukochanego naszego synka Heniusia,
nieubłagana śmierć zabrała nam drugą naszą poeieehe, powołując do
grona swych aniołków, naszą najdroższą córeczkę, siostrzyczkę,
wnuczkę, siostrzenicę i bratanicę ś. p.

"

Halinkę Pinkowska
w 3 wiośnie życia, o czem zawiadamiaja w nieutulonym żalu ciężko
strapieni -

,

Rodzice i rodzina.
, Wspólny poąraeb nsssyeh najukochartstwh i nigdy niManflmnianych bllZaiet
dp. Heniusia i Halinki odbędwe się w nipdiiatę. dnia 2 kwietnia 1W33r. o godz. 2 no Dot
z domu żaioby przy ul. SzijjeoiAaiiiei nr, t , tia cmentarz par. Serca Jezusowego. (5757

wykonuje szybko i tanio

K lB D S V IIrV Drukarnia Bydgoska S.A.
W 1 | B^dgosza, ul. Poznańska 12-14-

Wózki
dziecięce najnowsze mo
dele. "

Ceny do 50 proc.
zniżone. Długa 5. (5750

Wózki
dziecięce poleca tanio Sza
rowska, Dworcowa 25, mie
szkanie 5. 3304

ZEUSY

Zgubioną
książeczkę wojskową unie
ważniam. Franciszek
Krauze, Nakło. (5742

Pies
rudy seter zaginął, pró
szę odprowadzić do firmy
Lloyd Bydgoski. 0748

^.ęr. 9ozroalam sobie niniejszem 1D9. podać dla łaskaroej roiadomości,
iż z dniem 1 kroieinia br. otroieram specjalny

sklep artykułóm icojskorcych
munduróro dla organizacji roojśkoroych i roszelkiego rodzaju czapek pod f-q

,,U)ui Tom"
przy ul. Gdańskie) obok lUedla. 0721

STiezależnie od poroyźszego polecam kapelusze meskie najlepszego
dotychczas polskiego royrobu firmy 3an Blester I Syn, Bialsko. OTtoim
staraniem będzie ID 9 . fachoroo i uczdrole obsłużyć przy bardzo przy
stępnych cenach. 9roszę roięc zapamiętać adres i przy nadażalacei się
okazji mnie odwiedzić. Z góry dziękuję z a łaskaroe poparcie mnie

1 kreślę się z poroaianięm pa|oeł Ha(ak.

Dr. med.Stefan Szmai
specjalista chorób ocznych

przyjm uje ad 1 kwietnia przy ul. Marsz. Focha 12

codziennie 9—i2 i 3 -5 . (5755

Pokój
umeblowany niekrępujący
do wynajęcia. Warszaw
ska8,m.5. (3329

Pokój
Mazowiecka 9. - 4 . (3303

KEED3I
Ostatnie

dwa dni wyprzedaży c*ł-
kowitej wszelkich a'rtyku
łów męskich, damskich
i dziecięcych, Marta Bu
dzińska, wi. Anna Bonie-

Berger, Gdańska 1. 0)87

2 łóżka
z materacami tauio sprze
dam. Zduny 9, 3. (5715

Fotograficzne
aparaty, błony, kltże,
papiery i wszelkie pzy-
bory. Prace amatorkio.
St. Zakaszewski, ul. Glań-
ska 91 1.827

Wierzchnie
koszule na miarę, biCiznę
wszelkiego rodzaju, kpy,
firany, okrętkę w-ykctuje
pracownia Haśse, Mrsz.
Focha 26, 1472

Pianina
także używane poIecaMa-
jew'ski, fabryka pianin Sra-
sżewśkiego 10, za kćfejką
powiatową, tel. 2060. 1672

Kolejarzom
kredyt, ubrania, obWie,
towary krótkie. Wartaw-
ska 1, 1336

Wilka 254
cala wolnn, wpłata .000
reszta amortyzacja. So
kołowski, Śniadeckic 52,

Skład
kolonjalny. 3 poko i

kuohiiię z tow'aremlub
bez zaraz sprzedam, łres
Dzień. Bydg. 727

Dom
piętrowy, morga ogtdu
800D. Nowakowski, kor
cowa 70, 309

Sprzedam
nieruchomość. Fotór-
ńa 26. 747

Dom
trzypiętrowy, komfto-
wy, 45Ó00. Szarek, D9r-
cowa 20. 543

Sprzedam
dom masywny o 5 po
lach, światło elektryae,

i 7 mórg ziemi, wśró(u-
żej kościelnej wise,
wszyfetko w uajlepśm
porządku, nadające Siiia
emeryta lub rzcmieśha.
B, Radzikowski, Wl.o -

mórsk, st. Warlubie, w.

świecki. 60

Gdynia I
Dom w centrum połoły
korzystnie na sprzez.
Dochód mies. 650,- i ł .

Zgłosz. Borkowski, (jr-
nia, Świętojańska, m

Fleśzara. 41

Sklep 07

spożywczo kolonjalnz
kawiarnią sprzedam, ł.
,,Dziennik Bydgoski” w

wrocław pod *2000".

Markizą
w dobrym stanie sp-
fiam. Zgłoszenia do at-

nistracji Dzień. Bp
pod *Markiza” . 0

Piac
budowlany na sprzś.
Toruńska 24. 16

Parcele
budowlane tanio sprzen
Ks. Skorupki 99. 58

Place
budowląne na sprza.
Bielawki, Koziotuh-

gó 21. 0

Jadalnie
tanio sprzedaje Stolarnia,
Pomorska 35, 0800

Urządzenie (5729
sktadowe i regały stoso
wne do kolonjalki i wa
ga decymalna' na sprze
daż. Poznańska 18, m , 1.

Pierwszorzędny
aparat fotograficzny a la
m inut pocztówkow'y na

sprzedaż. Grunwaldzka 78.
5698

Sprzedam
płaszczyki 10, kostjumy
damskie 10, suknie dam
skie 8, gramofon tubowy,
skrzypce V3, głowy dam
skie woskowe porcelano
we, manekiny damskie
mosiężnym stojakiem, fa-
miąszka 4 grosze. D łu
ga 43, I lewo. (5723

Urządzenie
składowe i inńe meble
korzystnie na sprzedaż.
Dworcowa 44. 0288

Wózek
skrzynkowy. Jackowskie
go14,m.4. 15686

Pianina (5151
sprzedaje wprost z fabry
ki Majewski, Kraszew
skiego 10, obok Grun
waldzkiej, telefon 2060.

Jadalnie
solidnie wykonane sprze
daje Lubelska 19. 0716

Garnitur
umywalkowy, kuchenny,
serwis do kawy i przed
m ioty gospodarcze tanio
sprzedam, Śniadeckich 46,
mieszk. 3. 0712

Pianino
zagraniczne czarne mało
Używane, cena 500 zł.
Adres wskaże Dzień. (5703

Motocykl
ż przyczepką sprzedam
lub zamienię' na lekki.
DrOgerja Fordon. (3285

FornlerhOki
sprzedam, 100 zł. P iotr
kowska 13. (5699

Pianino
czarne w na jlepszym stanie
za 700 zł sprzedam. Gdań
ska 36 podwórze prawo part.
lewo . 0248

Dobrze
utrzymany modny wózek
dziecięcy tanio na sprze
daż. Plac Poznański 5,
m. 4. (5753

Jadalka
orzech kaukaski, polero
wana, modna, nowa, ko
rzystnie na sprzedaż.
Gdzie? wskaże filja . (334ł

Pótciąłarowy
samochód tanio na sprze
daż.P . Woluiewicz, Niedź
wiedzia 5. (574l

Jadalką
tanio sprzedam. Kujaw
ska 75. (5745

Maszyna
Singera tanio sprzedam.
Król. Jadwigi 8. tn. 4. (3813

Aparat
fotograficzny 13X18 z no
wym statywem dla fotografa
początk. sprzedam tanio.
R. Milbradt, Nakło, ul. Ks.
Skargi 6. 0761

Kj-i-h
ranienHę toooi

młodą przystojną do ob
sługi gości, bjegłą w swem

zawodzie, poszukuję do
mej cukierni. Zgłoszenia
z fotografją, odpisem świa
dectw Oraz podaniem pen
sji przy wolnem mieszka
niu i stołowaniu proszę
do A. Pućzyńskiego, Cheł
mno Pomorze, Cukiernia,

Maszyną
siodlarską sprzedam lub
zamienię na radio, rowe'r,
kupię 6 osobowy samo
chód. Oferty do Dziennika
pod ,,Maszyna” . (5690

Okno 0322
drzwi, linoleum używane
kupię. Florjana 9, m. 3. Słuiąca 0292

potrzebna. Kujawska 9.

rrssrn Stuiąca
z wioski potrzebna zaraz.

Król. Jadwigi 2, m. 4. 0096
hzetnik

do samodzielnego pro
wadzenia warsztatu z go
tówką 400 zł zaraz po
trzebny. Of. filja Dz. B.

pod .400” . 0297

Poszukujemy
ucznia do biura technicz
nego. Prodmeta), Ślą
ska 15. 0697

Potrzebna
dziewczyna uczciwa,skrom
na, spokojna, z zamiłowa
niem do dzieci i wszelkiej
pracy domowej — uwzglę
dnia się tylko dobre świa
dectwa . Zgłosz. Paderew
skiego 12, na. 6. 0760

Kawaler
potrzebny na stałą pracę
kaucja konieczna do 1000

zł, zgłoszenia Chrześcijan.
Zjed. Zawód. Chojnice ul.
Gdańska 11 pod ,Mle
czarnia” . 0719

Dam
Stałą prace, kto pożyczy
500 zł. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Spiesznic 500". 0711

Służąca
do wszelkiej pracy domo
wej potrzebna. Jadłodaj
nia, Gdańska 52. 0280

Fabryka wyrobów mafkoWyeh rtr-roicłe-eęł^fiłij-l^l'3,
dziennej potrzeby poszukuje Ł fl 4Ł45tJSaCI w SMSIICJI
na Bydgoszcz i okolicę oraz Pomorze. Reflektancl, mogący
się wykazać kyralifikacjerai rzutnych kupców, będący zapro
wadzeni u kupców branży koionjalno*spożywczei. mogący się
podiąe prowadzenia składu konsygnacyjnego i posiadający
możność zfożenia zabezpieczenia skiadu i obliga we formie hi
poteki, gwarancji bankowej lub gotówki w wysokości 15-20 000
zł. zechcą złożyć oferty z dokładnym życiorysem ze wskazaniem
poprzednich miejsc pracy z podaniem referencji i t. d. pod
,,W K 390'* do T-wa Reklamy Międzyn. j . r. Rudolf Mosse, Ka
towice 8-g;o Maja 10, (gęos

Krawiec
podręczny potrzebny. A -

drcs Dz. Bydg. 0694
Wi POSADY %W

Kowal
do ognia samodzielny po
trzebny zaraz na stałe.
M. Latoś, Fabryka powo
zów Koronowo. 0692

Uczciwa
młoda dziewczyna szuka
zajęcia domowego lub po
sługi. Pod ,Sierota1' filja
Dziennika. 0326

Szewc 0714
potrzebny. Stro'ma 32.

Kucharka
rzetelna i ńczciwa poszu
kuje posady od 1.4 . Adres
wskae Dziennik. 0337Szewców

dziewczęta do pracy po
szukuje Concordia, Gdań
ska 143. (3314

Młodszy
bankowiec poszuku je jakiej-
kolwiek posady biurowej
aa skrom nych warunkach.
Żgłosz. do Dzień. Hydg. pod
v Bankowiec41. 0783

Czeladnik
szewćki potrzebny. Matej
ki 8. 0737

Kucharz
może się zgłosić. Kasyno
Podoficerskie, Centrum

Wyszkolenia Kawalerji -

Grudziądz. (5758

fć BiiiMUm

Gospodarstwo
40--100 mórg celem dzier
żawy poszukuję. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,S. K .\

0754

Dobra 45612

fryzjerka może się zgło
sić, Of. do , Kresów Za
chodnich” w Chodzieży.

Potrzebne
ekspedjentki i uczenica
do składu obuwia Styg-
lic, Kościelna 10. 0268

Ekspedientka
z gotówką zł. 200 do skła
du piekarsko-cukiCrnicze-
go zaraz potrzebna na Po
morze. Zgłoszenia pod
,Zł.200”. 0739

Kiosk
najruchliwszym punkcie
wynajmę. Adres wskaże
D'ziennik, 0751

Warsztaty 0293

garaże, place, stajnie, pi
wnice, sale oddam. Ku
jawska 9, Szczecińska 8.

Plac 0294
600 fm2 wydzierżawię za

35 zł. Bocianowo 29 na. 4.
Dziewczyna 43344

do wszelkich prac potrze
bna. Śniadeckich 4—5.

Ogród
w śródmieściu ca 2 morg.
z drzewami owoeowemi.
krzakami, truskawkami
i t d. dzielnemu ogrodni
kowi natychmiast wy
dzierżawię. OL do Dzień.
Bydg. pod ,0 .2\ 0721

Kucharką
restauracyjną poszukuje się
Zaraz. Oferty z podaniem
protensji przy wolnetn u*
trzymaniu skierować do filji
Dziennika Dworcowa pod
,Dzielna\ 0319

Pokój
Pomorska 3. Battige. 0283

3 pokoje
sypialnia, salonik, wszel
kie wygody, osobne wej
ście, z utrzymaniem lub
bez od 1. IV . do w'ynaję
cia. Florjana 3, m. 8.0491

Pokój 0284
umebl. Pomorska 11 — 4.

1-4 pokojowe
l-sze piętro na mieszkanie

i skład, okolica Dworco
wej, Stary Rynek, poszu
kiwane zaraz. Oferty filja
Dzień. Bydg. 4*. 0274

Pokój
umebl. do wynajęcia. Mar
cinkowskiego 11, mieszka
nie 3. (3296

Pokój 0501
dobrze umebl. z utrzyma
niem lub bez do wynaję
cia. Gdańska 62, ro. 3.

Mieszkania
3 pokoje możliwie ogró
dek poszukuje urzędnik.
Oferty filja Dziennika
,H G,. 0286

Pokój 0289
zaraz. Matejki 12, m. 2. Pokój

umeblowany z 2 łóżkami
do wynajęcia. Pomorska
14, mieszk. 1. 0528

Pokoik 0281
tanio. Chrobrego 16 — 4.

Urządnlk 0689
poszukuje 4 pokojowego
mieszkania z wygodami.
Oferty do filji Dziennika
Bydg. . Bankowiec 100” .

Dwa
pokoje umeblowane do
wynajęcia. Dł'uga 19, 11

piętro.* 0718

Pokój
dobrze umeblowany dla
1—2 panów. Gamma 4,
m. 2. 0227

Ładny 0717

pokój z wygodami wynaj
mę. Kordeckiego 18, m. 5.

Pokój 0237
dobrze umeblowany, ła
zienka ew'ent. używanie
kuchni. Krakow'ska 19,-3 .

Urzędnik
kolejowy z Gdańska szuka
od15.IV .lub!,V.3 -4

pokojowego mieszkania
z światłem elektr., prąd
zmienny. Oferty do Dzień,
pod,M.J.30*. 07ij6

Ładny
balkonowy pokój. Św.
Trójcy 28, II piętro lewo
mieszk. 5. 0634

Pokoje
duży i mały, słoneczne,
umeblowane, dla panów
lub pań, łazienka, mał
żeństwu używanie kuchni.
Poznańska 14 m. 6. 0724

Pokój
Poznańska 28, m , 9, 0733

Pókój
dla 1-2 osoby dobrze u-

meblowany wynajmę. Na-
kielska 15, m. 6. 0732

Pokój
1 lub 2 osoby, wynajmę.
Długa 29. Cukiernia. 0743

6 pokojowe
komfortowe, front, ulica
Stycznia, telefon, 1. V .

do wynajęcia. Zamojskie
go 4. 0744

Pokój
frontow'y niekrępujący,
ew-tl. kuchnia. Jeznicka'8
I ptr. 0464

Pokój
umeblowany, Matejki 12,
II p. 0315

Wynajmą
2 pokoje z kuchnią wolne.
Wiadomość Choeimśka 7.
Właściciel. 0287

Pokój 0719
dobrze umebl. z utrzyma
niem lub bez do wynaję
cia. Gdańska 62, m . 8.

Umeblowany
pokój z osobnem wejściem
św'iatło eiektr,, ewtl. dla
małżeństwa. Św. Florjana
6, mieszk. 16. (573ti

Pokój 0318
duży frontow'y do wyna
jęcia. Chrobrego 21, m. 6.Jednopokojowe

w'raz m eblami oddam a-

dres Dzienniku. 0695 Pokój
do wynajęcia. Florjana 6,
m- 14. 457283 pokojowe

mieszkanie z balkonem,
werandą i łazienką oraz

skład z mieszkaniem zaraz

do w'ynajęcia. Zgłoszenia
Mostowa 3, parter. 0704

Pokój 0733
Plac Wolności 1, m. 9.

Pokój 0306

umeblow'any małżeństwu.
Marcinkowskiego 9 ~ 14,

Pokój
umeblowany oddzielny
wydzierźowię. Kordeckie
go13,m.2. 0734Pokój

do wynajęcia. Cieszkow
skiego 9, m. 6. 0307

4 pokoje.
komfortowe- przy tram-'
w'aju. Toruńska 16. 0756

Pokój
Grodzka 8, m. 13. 0723

Pokój
umeblowany. Kościuszki
21/2. (3302

Pokój
ładnie umebl. korzystnie.
Pomorska 9, m. 5, 0332

Do
wynajęcia 1 pokój Zkuch
nią. Ugory 22. 0630

Pokoik
dla panienki. Hermana
Frankego 19, m. 9. 0725

Pokój
Grodzka 4 -6 . 03312 pokoje 0738

i, kuchnią zaraz do wy
najęcia. Kossaka 55, skła'd. Pokój

umeblowany. Marszałka,
Focha 14, m. 6. 0301Pokój 0324

umeblowany, osobne wej
ście, dla 1 -2 osób wolny.
Świętojańska 19, m . 5.

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.
Długa 5. 075*2

Umeblowany
małżeństw'u. Sw. T rójcy
35, m. 15. 0749

Wielki
wybór mieszkań. Kull-
gowski, Gdańska 33. 0312

Pokój
niekrępujący ewtl. utrzy
manie" oddam. Gdańska 65,
mieszk. 7. 0325

Pokój
dla2 osób, używanie kuch
ni. Paderewskiego 22,
mieszk. 10. 0320Trzypokojowe

zremontowanc bezdziet
nemu. Florjana 8. 0321

Pokój
umebl. Mazowiecka 1,
m. 3. 0339

Pokój
do wynajęcia.Piotra Skar
gi5,m.6. 03272-3

pokoi, kuchnia, wolne.
W iad. Cieszkowskiego 20,
biuro. 0305

Lepszy
pokój. Pomorska 35, mie
szkanie 3. 0338

Pokój
ładny, ewtl. dobre utrzy
manie 1 -2 panom. Ciesz
kowskiego 13, 4. 08473-4 0333

pokojow'e i kuchnię w-y
najmę. Śniadeckich 13.

Pokój
balkonowy blisko dworca
Dworcowa 73-5 . 0342 Ładny

pokój. Gdańska 62, I . 0319Pokój
wygodny, słoneczny, ła
zienka. 20 Stycznia 22,
I prawo. 0334

Pokój 0308
dla 2 osób. Zduny 2. m 2.

Pokój
umebl., kuchnia gazowa,
osobno wejście, wygoda.
Gdańska 91-7 . 0299

Pokój 0328
spokojny, oddzielne wej
ście, elektryczność, biurko
Cieszkowskiego 17, m . 2.

Pokój
Dworcowa 3. 0335

Pokój
umeblowany. Jagiellońska
24, parter. 0323Pokój

umeblowany do wynajęcia
Kordeckiego 16, m . 2. 0710

Tani 0311
pokój panu - samotnej
pani. Krakowska 1 — 16.

Pokój
umebl. Gdańska 67, dóra
ogr., m . 12, 0330Dwa 43296

pokoje Umeblowane z bal
konem, używ'anie kuchni.

Cieszkowskiego 10, m , 7.,

Pokój
umeblow'any. Gdańska 95,
mieszk. 13. 0279

Pokój
Długa 12, m. 2, 0713
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WŁĄCZNIE
ZYNIE NA DRUGIEM I TRZECIEM PIĘTRZE.

tem j xnacxniezniżone oSowiĄZMiĄ tullko padcgas faiwiwłii wwpjstaacĘt.

Otwarcie wystawy w niedzielę, 2 kwietnia o godz. 3 -ciej po poł. —W tym CZSie koncert,
lifctfęp w o ln y . Wejście na wystawą w niedzielę z ulicy Dworcowej. *lCfelęp iv o lnp .

Nauhi
księgowości,korespon
dencji i stenografji u-

dziela także listownie

G. Yorreau
rewizor ksiąg
Bydgoszcz (569i

ni. Marszałka Focha 10.

Meislcisica

(KSgSSgggl

uznane przez Poznańską Izbę
Holn. o najwyższej sile kiełkowa-
pia, Ekendorry żółte 18 zł, czer
wone 22 zł dopóki zapas star
czy, (5740

S. Tomaszewski, Toruń
ul. Chełmińska 10, tel. 326.

Maszyny
młyńskie

poszukuję do przemiału 10-15
ton na dobę, mogą być używane,
jednakże w dobrym stanie. Zgło
szenia (5759

Lesiński, Grudziądz
Plac 23 Stycznia 32.

Wpodróży
w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

I NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
Rękawiczki

damskie creme gładkie ......
damskie creme z m a n kiete m ...................................

d am skie f a n t a z y j n e ...........................................

Pończochy
da m s k i e j e d w a b n e ....................................................

damskie jedwabne Bemberg .....
damskie jedwabne z strzałką . . . .

damskie florowe . . . . . . .

Pończochy
dziecięce bawełniane ......

dziecięce n i c i a n e ...........................................

dziecięce m e r c e r y z o w a n e ...................................

dziecięce sportowe . . . .

Bielizna jedwabna
szlupfery damskie .......
h a lk i d a m s k i e ................................... ........

szlupfery dziecięce .......
haiki dziecięce ........

Bielizna makko
szlupfery damskie .....

reformy damskie .....

szlupfery dziecięce .....
figi dziecięce . . . . . .

kalesony męskie imit. makko . .

kalesony męskie egip. makko . .

koszule męskie im it makko . . ,

koszule męskie egip. makko . . .

kaftany męskie ......
kalesony męskie krótkie

Skarpety i pończochy
męskie niciane ......
męskie florowe ......
męskie długie w deseń ....

męskie długie angielskie ....

Bielizna męska
koszule wierzchnie, sportowe, kołnierzyki i krawaty.

Pullowery damskie
wełniane, wełna z jedwabiem, najnowsze kreacje sezonu.

JLi W.
ulica Jttostoma TC.

3.60 1.45
3.50 1.55
6.90 3 .60

2.90 1.20
5.40 3.40
4.50 2.65
1.50 0 .35

1.10 0.72
1.50 0 .95

2.95 1.80
1.45 1.10

7.50 1.95
12 50 3.40
2.10 1.50
3.75 2.85

3.30 0 .85
6.25 4.50
1.50 0 .45
2.00 0 .58
2.60 1.50
8.60 2.45
3.00 2.45

11.00 2.95
4.35 1.95
5.40

f

1.30

1.50 0 .30
2.60 0 .75
3.00 1.95
3.75 1.80

Jest tradycyjnym zwyczajem , że na wiosnę przy
biera się okna w nowe firany, dlatego zaopatrzyłem
ten dział w bardzo wielki wybór ściśle modnych
deseni 1 polecam takowe bacznej uwadze.

Firany odpasowane
okno (dwa szale i poprzecznik)
60,-, 69.-, 57.50,5650,65.-, 50.-, 49.-, 48-, 47.50,
4650,45.-, 40.-, 38.-, 37.50,36.-, 3550,33.-, 32.-,
31.-, 30.-, 28.-, 26,50,24.50,23.-, 2250,21.-, 20.-, QMM
19.50, 18. -

, 16. -

, 15. -

, 1350, 12.50, 10.50, . . . W'WW

Firany z metra
m tr. 5.00, 4.50, 4 00. 3 50. 3.25, 2.40, 1.90, 1.45, 1.35, A 4 E

1.25, 0.90, 0 .80, 0.75, 0.70, 0.55 . . . . U.HJ

Kolorowy zefir koszulowy
m t r . 2.90, 2.25, 1.40, 1.20, 1.15 ................................... 0.95

Kolorowe płócienka fartuchowe
m t r . 1.75, 1.60, 1.40, 1.30, 1.20, 1.05 . . . 0.90

Ręcznikowe biate i kolorowe
1.45, 1.05, 0.90, 0.75, 0.60 0 j g

Damast obrusowy biały i kol.
140 ctm.

m tr. 3 .00, 2.70, 2.50, 2.40, 2.30 . . . 1.95

Ręczniki frotte
sztuka 3.40, 2.10, 1.45, 1.10, 0.65 . . . . 0.55

Obrusy odpasowane białe i kol.
sztuka 14.50, 13.00, 9.50, 9.00, 7.70, 6.70, 2.50 . . 2.25

Jedwabie, materjały damskie 1 męskie w olbrzymim
wyborze i już dziś ogólnie znanych niskich cenach.

3i. Zięt
(OijrigofS%c%, ulica DFfóostoma 6

(obok firmy C. A . Franke)
(5702

m tr. 2.75, 2.50, 2.00, 1,
0.55 , 0.45

fapeie
linoleum

Cerato 5025

Oiodnilci
poleca po zniżonych cenach

Z b . Waligórski
Bydgoszcz, Gdańska 12

obok Hotelu pod Orłem

STOCZNIA GDAŃSKA
BUDUJEMMMBDn

URZĄDZENIA CHŁODNICZE
DLA

HAL TARGOWYCH I RYBNYCH, RZEŹNI
BROWARÓW, MLECZARNI

FABRYK CZEKOLADY

HOTELI, RESTAURACJI, CUKIERNI
ZAKŁADÓW RZEŻNICK1CH, MASARŃ

4524 SZPITALI, PENSJONATÓW

AUTOMATY CHŁODNICZE ,,GLACIA"
ODPOWIEDNIE DLA MĄLYCH I ŚREDNICH ZAKŁADÓW

CENTRALA: GDAŃSK, WERFTGASSE 4
TEL. 23441-47. ADR. TEL.: STOCZNIA GDAŃSKA

Modnie! Tanio1

SCTIo taniej
przekonaj się.

Płaszcze, sukienkidamskie
idziecięce.

Ubrania, spodnie i płaszcze
męskie poleca najtaniej goto

we i na miarę (5593

S. DorożyAska
Bydgoszcz, ul. Długa 2 2.

Ulga! Uwaga!

iniżka cen
poizoch, rękawiczek,bie-
lizr damskiej, męskiej i

dzfclęęej, fa rtuchów oraz

owarów krótkich.
Potimo znanych niskich

en jeszcze znaczna

obniżka. (3508

F. L. DorołyAski
Bygoszcz, ul. Długa 23

róg Jezuickiej.

Zakład antyczny isliar Meyer
właśc. Jasieńska Jeller

załóż. 1899 ulica Gdańska r. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszstkich okularów.
Fachowa i rzetelnaosługa. (5701

BBBggggMB

ii

Kapelusze, Kravaty
Koszule wierzch, i si-towe

Trykoty-szelki - paski -karpety- czapki
oraz wszelkie artyuły męskie

Ostatnie nowośi wiosenne
w kolosalnyi wyborze

| po niskich;enach
poleca

A. ŃozdrzKOwski
U

Bydgoszcz, uMostowa 5

ESiii UBRMBSasia MBBnSSSSlBMi i i u

ia

RESTAURACJA - PMORSKA 50
narożnik CleszkowskiegiawniejJ. Muss.

Nowootwarcie w seltę, dn. 1 .4 .3 3 .

3340) Gospodarz.

TAPETY
nallanlegt

Pomorska 9.

ł
Mieszkanie

5 pokojowe
nowocześnie urządzone
dla wyższego urzędnika
kolejowego potrzeb'ne od
1. 5. 33. ewtl. później. Zgł.
doDz. Bydg. ,,34".

(5610

Kasyno Obywatelskie
Śniadeckich 32, wydaje

mm oiiiaS?poBOoi. Marynarz, który przed! w stan spo
czynku, w swoim donn:

Wydawca, nakładem i czc io n k a m i; D ru k a rn ia BydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy. Zaredakejgodpowiedzialny: Stanisław Nowako-wski w Bydgoszczy; zadział gdyński;Mieoła w Mistat w Gdysai.


